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Głowno | Budynek znad zalewu nie zniknął na stałe. Wkrótce wróci 

„Lake Avenue” nad Mrożyczką?
Nie milkną wśród mieszkańców Głowna dyskusje 
na temat mającego powstać w sąsiedztwie zalewu 
Mrożyczka nowego obiektu gastronomicznego. 
Przeszklona, używana konstrukcja – budynek nie 
pierwszej już młodości oraz o wątpliwej w ocenie 
wielu urodzie – stanął najpierw pomiędzy placem 
zabaw a parkingiem. W ubiegłym tygodniu jednak 
zniknął – okazuje się jednak, że nie na długo.

Przeciwnicy zlokalizowania 
lokalu gastronomicznego w  tym 
miejscu nawet już „odtrąbili” suk-
ces i uznali, że ich sprzeciw przy-
niósł efekt. Przypomnijmy, że 

części osób nie podobał się wy-
gląd i stan budynku, a inni zwra-
cali uwagę, że niestosowne było-
by wprowadzenie w tym miejscu 
sprzedaży alkoholu. Przedstawia-
liśmy ich argumenty na łamach 
Wieści z 4 marca. 

Otóż budynek wróci i  to już 
niedługo. Jak się dowiedzieli-
śmy, inwestor nie zrezygnował 

z  15-letniej, podpisanej z  samo-
rządem dzierżawy na tym tere-
nie i  zamierza otworzyć punkt 
na przełomie czerwca i  lipca. 
O ile oczywiście pozwoli na to 
sytuacja epidemiczna. Dzisiaj 
wiele wskazuje na to, że będzie 
to możliwe. 

Najpierw jednak musi zo-
stać wzmocniony grunt, na któ-
rym budynek ów zostanie po-
nownie ustawiony. Ponieważ ma 
być to obiekt nietrwale związany 
z gruntem, wylana zostanie tam 
betonowa płyta, a na niej ponow-

nie stanie budynek. Ma to nastą-
pić w ciągu najbliższych dni, o ile 
inwestor znajdzie fi rmę, która bę-
dzie w stanie szybko takie prace 
wykonać. Kłopot może polegać 
na tym, że sezon budowlany na-
biera rozpędu i po obdzwonieniu 
kilku fi rm budowlanych okazy-
wało się, że najbliższe terminy 
wykonawcy mają już zarezerwo-
wane na inne prace budowlane. 

Z alkoholem czy bez?
– Tragedia będzie, jak ta szka-

rada wróci. Jeszcze do tego niech 

wprowadzą tam alkohol, to bę-
dzie tragedia do kwadratu – uwa-
ża pani Ewa, mieszkanka ulicy 
Swoboda, która zaangażowała 
się w  przekonywanie, że takie-
go lokalu w tym miejscu być nie 
powinno. Interweniowała w  tej 
sprawie między innymi u rad-
nych miejskich oraz, zaniepoko-
jona faktem, że w  tego typu lo-
kalach bywa serwowany alkohol, 
napisała list do Gminnej Komisji 
Rozwiązywania Problemów Al-
koholowych. Opisywaliśmy i  tę 
sytuację w Wieściach.   str. 4

W tym miejscu, obok placu zabaw stał budynek, w którym ma powstać „Lake Avenue”. Wkrótce wróci w to 
samo miejsce. 

MARCIN
KUCHARSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info

zniknął – okazuje się jednak, że nie na długo.
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Głowno | MZK wywiózł kilkanaście worków odpadów 

Wielkie sprzątanie na Marakanie 
Kilkanaście worków śmieci: mnóstwo potłuczonych 
butelek, głównie po piwach i wódce, kartonów 
po napojach, opakowań po chipsach, a nawet 
uszkodzony wózek z Biedronki, zostało uprzątniętych 
z głowieńskiego Marakanu. 

Zlikwidowane zostały też 
„gniazda” – leśne siedziska z ko-
narami poprzybijanymi do drzew, 
w  taki sposób, by na nich moż-
na było usiąść i  biesiadować. 
W  owych „gniazdach” i  w  ich 
bezpośrednim sąsiedztwie śmie-
ci było wręcz zatrzęsienie. Drew-
niane bale będące zaaranżo-
wanymi przez „biesiadników” 
siedzeniami zostały pocięte piłą, 
a  drewno ma zabrać na własne 
potrzeby – za pozwoleniem dy-
rektora – jeden z  pracowników 
zakładu. 

„Gniazda” były cztery: wszyst-
kie w lesie, jedno z widokiem na 
plażę – w  miejscu, gdzie dojazd 
patrolu policji jest mocno utrud-
niony i  skąd z  każdej strony wi-
dać, czy ktoś się zbliża, więc w ra-
zie policyjnego nalotu biesiadnicy 
mogą szybko się schować. O pro-
blemach ze śmieciami w tym uro-
czym zakątku Głowna pisaliśmy 
w poprzednim numerze Wieści. 

Pracownicy MZK pocięli sie-
dziska oraz uprzątnęli miejsca 
po palonych ogniskach. Łącznie 
w środowe sprzątanie na Marka-

nie zaangażowanych było siedmiu 
pracowników zakładu komunal-
nego i mieli prawie cały dzień co 
robić.  str. 3

Tak budynek wyglądał przed jego czasowym usunięciem.
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Nie jesteśmy w stanie 
tego upilnować, policja 
też nie. Co z tego, że 
sprzątniemy? Jestem 
przekonany, że za jakiś 
czas będzie tak samo.

dyrektor MZK 
Jacek Skwierczyński

W akcję sprzątania na Marakanie w Głownie zaangażowanych było 
kilku pracowników MZK i mieli co robić przez cały dzień. 
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Głowno | Szpital
Pacjentów 
mniej, 
ale niektórzy 
w ciężkim 
stanie
– Jeśli chodzi o ilość 
chorych hospitalizowanych, 
to widać tendencję 
spadkową z tygodnia na 
tydzień – dowiedzieliśmy 
się w głowieńskim szpitalu 
covidowym, który prowadzi 
Grupa Zdrowie.

Zdaniem prezesa Dariusza 
Wojtasika, uśredniając liczbę pa-
cjentów przebywających na lecze-
niu w Głownie, można stwierdzić, 
że w ubiegłym tygodniu zajętych 
było 60 łóżek (przypomnijmy, że 
na 96 dostępnych), zaś w tym ty-
godniu – o ile nic się do końca ty-
godnia szczególnego nie wydarzy 
– zajętych będzie około 50 łóżek. 

– Można więc już zaobserwo-
wać pewną pozytywnie nastra-
jającą tendencję. Mniej jest też 
cięższych przypadków – dowie-
dzieliśmy się od lekarza pracują-
cego w  głowieńskim szpitalu. – 
Rzeczywiście, statystycznie rzecz 
ujmując, jest nieco więcej przy-
padków lżejszych, ale niestety by-
wają też poważne przypadki, kie-
dy nasz personel musi walczyć 
o życie pacjenta – potwierdził pre-
zes. Pacjenci najciężej przecho-
dzący chorobę – po ustabilizowa-
niu ich stanu – trafi ają do szpitala 
specjalistycznego w Łodzi. 

W ciągu ostatnich około dwóch 
tygodniu takich pacjentów było 
kilkunastu, w  ostatnich dniach 
mniej, choć w  weekend trzeba 
było wykonać dwa takie trans-
porty. 

W chwili zamykania tego nu-
meru Wieści do szpitala miały tra-
fi ć zapowiadane wcześniej dwa 
urządzenia do terapii tlenowej wy-
sokoprzepływowej.   str. 6
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Bezpieczeństwo
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Głowno i Stryków | Przejścia dla pieszych 

Czy jaśniej będzie oznaczało 
bezpieczniej?
Żeby poprawić 
bezpieczeństwo pieszych, 
powiat zgierski zamierza 
doświetlić osiem przejść 
dla pieszych w ramach 
pieniędzy pochodzących 
z Rządowego Funduszu 
Rozwoju Dróg. 

Wśród projektów jest również 
doświetlenie „zebry” na  ruchli-
wym skrzyżowaniu w  centrum 
Głowna: ul. Bielawskiej, Łowic-
kiej i Zgierskiej oraz na ulicy Tar-
gowej w Strykowie. 

Na skrzyżowaniu w  Głownie 
dochodziło już do  stłuczek oraz 
niegroźnych, na  szczęście, po-
trąceń pieszych, w  tym również 
po  zapadnięciu zmroku. Powiat 
złożył wniosek o dofi nansowanie 
doświetlenia łącznie 8 przejść. 
Na naszym terenie znajdują się 
tylko te w Głownie oraz w Stry-
kowie. 

Oprócz tego doświetlane będą 
przejścia przy ul. Parzęczewskiej 
w Zgierzu, Ozorkowie, Dąbrówce 
Wielkiej, przy szkole w Leśmie-
rzu, w  Aleksandrowie Łódzkim 
oraz przy ośrodku zdrowia w Pa-
rzęczewie. Łącznie na  te robo-
ty ma zostać przeznaczone blisko 
650 tysięcy złotych. 

– Często dopiero w  ostatniej 
chwili piesi korzystający z przejść 
bez sygnalizacji świetlnej są wi-
doczni dla kierowców. Sytuację tę 
może znacznie poprawić zainsta-
lowanie specjalnego oświetlenia 
pasów – przekonuje starosta zgier-
ski Bogdan Jarota. 

Oprócz zainstalowania w  bez-
pośrednim sąsiedztwie energoosz-
czędnego oświetlenia typu LED, 
przy przejściach mają zostać za-
montowane tzw. ścieżki dotykowe 
dla osób niepełnosprawnych oraz 
odnowione zostaną także frag-
menty chodnika umożliwiającego 
dojście do zebry.  mak

Stryków | Remont odcinka DK 14 

Poprawiono 600 metrów. Więcej na razie nie będzie 
Remont nawierzchni 
i poboczy na drodze 
krajowej 14 w Strykowie 
ruszył w ostatni piątek, 
16 kwietnia. Zaczęło się 
od frezowania i związanych 
z tym utrudnień dla 
kierowców z powodu 
konieczności wprowadzenia 
ruchu wahadłowego. 

Prace były prowadzone na od-
cinku blisko 600 m od stacji paliw 
na wlocie do Strykowa od strony 
Łodzi, do ulicy Legionów. 

Pracami objęty był wyłącznie 
prawy (jadąc od  południa) pas 
jezdni. – Jeśli dobrze pamiętam, to 
w ubiegłym roku poprawiony zo-
stał fragmentami odcinek po dru-
giej stronie jezdni – powiedział 
nam Maciej Zalewski, główny 
specjalista ds. komunikacji łódz-
kiego oddziału Generalnej Dyrek-
cji Dróg Krajowych i Autostrad. 

W pierwszej kolejności 
– w  piątek oraz w  sobotę – zo-
stała usunięta, poprzez frezowa-
nie, stara i  miejscami już spęka-
na nawierzchnia, a następnie w jej 
miejsce położona została nowa 
warstwa bitumiczna. Prace, jak 
deklarował wykonawca, którym 
jest PHU Prima. Prace Drogo-
wo-Utrzymaniowe z  powiatu so-

chaczewskiego, były prowadzone 
codziennie (z wyjątkiem nie-
dzieli, 18 kwietnia) w godzinach 
od około 6.00 do 18.00. W czasie 
ich trwania ruch odbywał się wa-
hadłowo i  był kierowany ręcznie 

przez pracowników wykonawcy 
robót. 

Według Macieja Zalewskiego 
w  tym roku nie należy się spo-
dziewać innych poważniejszych 
remontów na  krajowej „czterna-

stce” w rejonie strykowskim. Nie 
jest natomiast wykluczone letnie 
lub jesienne uzupełnianie ubyt-
ków i  pęknięć, by uniknąć przy-
spieszonej degradacji nawierzchni 
w sezonie zimowym.  mak

Gmina Dmosin | Kłopoty z dymem 

Podejrzenie zatrucia 
tlenkiem węgla
Druhowie Ochotniczej 
Straży Pożarnej z Woli 
Cyrusowej oraz zastęp JRG 
z Brzezin interweniowali 
w środę, 14 kwietnia, 
w godzinach wieczornych 
na terenie prywatnej posesji 
w Woli Cyrusowej Kolonii. 

Wezwał ich starszy mężczy-
zna, który podejrzewał, że mogło 
dojść u niego do zatrucia tlenkiem 
węgla podczas próby rozpalenia 
w starym piecu. 

Po dojechaniu na miejsce stra-
żacy nie stwierdzili dużego zady-
mienia, ale przecież tlenek węgla 
– często towarzyszący dymowi 
– jest tak naprawdę gazem bezza-
pachowym, a mimo to stwarza-
jącym poważne zagrożenie dla 
zdrowia i życia ludzi. 

Działania zastępów straży po-
legały na  zabezpieczeniu miej-
sca zdarzenia i  przewietrzeniu 
pomieszczeń. Osobie poszkodo-

wanej zmierzyli saturację – nasy-
cenie krwi tlenem i  okazało się, 
że mieściła się ona w normie. 

Miernik wielogazowy nie 
wskazał też, by w  powietrzu 
w domu było podwyższone stęże-
nie tlenku węgla. Mimo to straża-
cy oczekiwali – wraz z poszkodo-
wanym – na przyjazd na miejsce 
zespołu ratownictwa medyczne-
go. Po przekazaniu owemu zespo-
łowi osoby poszkodowanej i prze-
badaniu jej w karetce okazało się, 
że hospitalizacja nie jest wyma-
gana. 

Następnego dnia po  tym wy-
jeździe, w czwartek, 15 kwietnia, 
w  godzinach porannych, doszło 
do  kolejnego zdarzenia związa-
nego poniekąd z  niższą tempe-
raturą w  ostatnich dniach oraz 
związanym z  tym powrotem 
„sezonu grzewczego”: strażacy 
z JRG Stryków oraz OSP KSRG 
Wola Lubiankowska ugasili pożar 
sadzy w  kominie miejscowości 
Wola Lubiankowska.  mak

Doświetlona na zostać m.in. zebra na tym skrzyżowaniu w Głownie. 
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Głowno | Bezpłatne maseczki dla mieszkańców 

42 tysiące maseczek do odebrania u strażaków
Głowno – tak samo, 
jak i inne samorządy 
na terenie kraju – otrzymało 
z rządowej Agencji 
Rezerw Materiałowych 
jednorazowe maseczki 
celem rozdystrybuowania 
wśród mieszkańców. 

Część spośród puli 42 tysię-
cy maseczek miasto już przeka-
zało zarządom wspólnot i  spół-
dzielni mieszkaniowych oraz do 
Miejskiego Zakładu Komunalne-

go (zarządca budynków komu-
nalnych) do bezpośredniej dys-
trybucji wśród mieszkańców. 
Dystrybucja taka trwa. Pozostali 
mieszkańcy Głowna, na przykład 
mieszkańcy domów jednorodzin-
nych, mogą osobiście odbierać 
maseczki w siedzibie Ochotniczej 
Straży Pożarnej przy ulicy Złotej 
1 od ostatniej soboty, 17 kwietnia. 

Na tę chwilę zainteresowanie 
nie było duże, ale jak nam powie-
dział Wiktor Łazarczyk z Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Głownie, 
„zaczynają ludzie przychodzić”. 

Strażacy zapraszają po odbiór 
bezpłatnych maseczek jednora-
zowych w  godzinach od 10.00 
do 20.00. Na każdego mieszkań-
ca przypadają trzy maseczki. Jed-
na osoba może odebrać maseczki 
dla wszystkich domowników. Od-
biór maseczek należy potwierdzić 
podpisem. 

Dystrybucja maseczek zbiegła 
się w czasie z zapowiedzią możli-
wego zakończenia obowiązku ich 
noszenia. We wtorek, 20 kwiet-
nia, na antenie Radia Zet minister 
zdrowia Adam Niedzielski podał 

wstępną datę, kiedy ten obowią-
zek może zniknąć, na  razie jed-
nak tylko na świeżym powietrzu. 
Kiedy to może nastąpić? – Myślę, 
że bliżej końca maja, bo według 
prognoz, którymi dysponujemy, 
w  pierwszej połowie będziemy 
mieli mniej więcej 10 tys. no-
wych przypadków dziennie, a  to 
jest cały czas duża liczba – mówił 
szef resortu zdrowia. W pomiesz-
czeniach zamkniętych, obiektach 
handlowych, nakaz noszenia ma-
sek nadal będzie obowiązywał. 
 mak

RZUT OKIEM | SAME SIĘ NIE ZAPALIŁY 

Pożar gałęzi oraz pozostałości roślinnych gasiły w nocy w niedzielę 
18 kwietnia w sąsiedztwie drogi w Woli Cyrusowej Kolonii trzy 
zastępy straży pożarnych (dwa zastępy JRG Brzeziny oraz zastęp OSP 
Wola Cyrusowa). Najdłużej trwało przelewanie pogorzeliska wodą, 
by nie doszło do ponownego zapalenia się suchych gałęzi. Nikt nie 
został poszkodowany. Nie udało się ustalić bezpośredniej przyczyny 
powstania ognia, ale – jak mówią strażacy – gałęzie same się nie zapaliły. 
Przyczyną pożaru mógł być wyrzucony niedopałek papierosa lub celowe 
podpalenie. mak 
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 W okresie od godziny 14. 
w dniu 15 kwietnia do godz. 9. na-
stępnego dnia, nieznany sprawca 
zarysował samochód osobowy 
Audi będący własnością 39-letnie-
go mieszkańca Głowna. Samochód 
stał zaparkowany przy ul. Kopernika 
w Głownie. Sprawców nie ustalono. 

 16 kwietnia KPP w Zgierzu 
otrzymała zgłoszenie o kolizji dro-
gowej w Rudniczku w gminie Głow-
no, do której doszło 7 kwietnia oko-
ło godz. 17. Kierujący samochodem 
osobowym Citroen 20-letni mieszka-
niec powiatu zgierskiego jechał od 
Lubiankowa do Głowna. Zderzył się 
z osobową Skodą, która wyjechała 
z drogi podporządkowanej. 62-letni 
kierowca Skody skręcał w prawo 
w kierunku Lubiankowa i nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu. Sprawca 
kolizji został ukarany mandatem. 

 16 kwietnia około godz. 7.40 
w Rudniczku kierujący samocho-

dem Ford Fiesta 29-letni mieszka-
niec powiatu zgierskiego, jadąc 
w kierunku Głowna uderzył w sar-
nę, która wybiegła z sadu. W wyniku 
zderzenia zwierzę padło. 

 18 kwietnia około godz. 19. 
na ulicy Nad torem w Swędowie 
kierujący Audi 23-letni mieszkaniec 
powiatu zgierskiego jadąc od stro-
ny Strykowa w kierunku Szczawina 
podczas wyprzedzania Skody nie 
zachował wystarczającego odstę-
pu i doprowadził do zderzenia. 
Uczestnicy zdarzenia nie wymagali 
pomocy lekarskiej. Okazało się, że 
kierowca będący sprawcą kolizji nie 
posiadał uprawnień do kierowania 
samochodami. Otrzymał dwa man-
daty: za spowodowanie kolizji oraz 
brak uprawnień. Oprócz tego sa-
mochód poszkodowanej w wyniku 
kolizji kobiety nie był dopuszczony 
do ruchu, za co kobieta została uka-
rana mandatem.  mak

Asfalt już został ułożony, jeszcze mają zostać uporządkowane pobocza oraz namalowane nowe linie drogowe. 
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Głowno, Stryków | Akcja „Obiady dla potrzebujących” 

Pierwsze obiady już rozwiezione 
– Bardzo, ale to bardzo się ucieszyłam, jak do mnie 
zadzwonił pan z Hotelu 500 w Strykowie i spytał o to  
czy znam osoby potrzebujące pomocy w postaci  
darmowych obiadów. Oczywiście, że znam takie osoby!  
– odpowiedziałam i właśnie jadę z treściwymi zupami  
do rodzin z dziećmi w trudnej sytuacji materialnej  
czy społecznej – powiedziała nam w ostatni wtorek  
Anita Chmielewska, społeczniczka z Głowna, która  
od dawna – jak mówi – z potrzeby serca – pomaga  
osobom potrzebującym. 

Tym razem jednak z  inicjaty-
wą wspomożenia rodzin z proble-
mami finansowymi wyszedł wła-
ściciel spółki J.W. Construction, 
która jest właścicielem między in-
nymi sieci hoteli, w tym również 
działających pod szyldem „Ho-
tel 500”. Akcja nazwana robo-
czo „Obiady dla potrzebujących” 
jest realizowana we wszystkich 
hotelach spółki. Od 20 kwietnia 
uczestniczy w  niej również Ho-
tel 500 w Strykowie, wspomaga-
ny przez Stowarzyszenie „Inspi-
racja”.

– Cieszymy się, że możemy 
w tym uczestniczyć. Mam infor-

mację, że nawet jak już skończy 
się lockdown i będziemy już mo-
gli otworzyć hotel i  restaurację, 
nie zakończymy tej akcji. Cały 
czas będziemy wspomagali obia-
dami potrzebujących – powie-
dział nam kierownik hotelowej 
restauracji Damian Krzeszewski. 
Obiady przygotowywane w Stry-
kowie własnym transportem od-
biera i  rozwozi – na tę chwilę 
głównie na terenie Głowna i oko-
lic – wspomniana Anita Chmie-
lewska. 

Pierwszego dnia akcji restau-
racyjna kuchnia przygotowała 25 
posiłków, ale może i  chce przy-

gotowywać więcej. W  porozu-
mieniu z  panią Anitą ustalono,  
że będą to przede wszystkim tre-
ściwe i  pożywne zupy. Łatwiej 
jest je dowieźć gorące. – Wyda-
wałoby się, że podgrzać posiłek 
to nie jest problem, ale czasami 
ludzie, których odwiedzam, nie 
mają takiej możliwości, a o mi-
krofalówce to tylko mogą poma-
rzyć – tłumaczy. 

Posiłki mają trafiać w  pierw-
szej kolejności do rodzin z dzieć-
mi. – Jak były otwarte szkoły, to 
dzieci takie często miały opłaca-
ne przez ośrodek pomocy spo-
łecznej obiady w  szkołach, ale 
teraz przecież nie ma lekcji sta-
cjonarnych i  jest z  tym kłopot  
– opowiada. 

Pani Anita pomaga osobom 
potrzebującym od dawna. – Taka 
już jestem – mówi i  co chwilę 
apeluje do znajomych na Face-
booku o przekazanie na przykład 
używanych ubrań, czasami pral-
ki, kuchni czy mebli. – Jak były 
te duże mrozy, to też gotowałam 
dla kilkunastu osób. Teraz wspo-

mogą mnie cudowni ludzie z Ho-
telu 500 – opowiada. 

Co więcej: zauważa, że osób 
chętnych do pomocy bliźniemu 
w  ostatnich miesiącach przyby-
wa. – Kiedyś na przykład potrze-
bowałam, żeby mi ktoś pomógł 
załadować mebelki dla dzieci 
do samochodu i  potem wnieść 
je do pewnej rodziny. Napisałam 
na Facebooku, odzew był duży, 
a  wie Pan kto się zgłosił jako 
pierwszy, bo dowiedział się pocz-
tą pantoflową, że potrzebuje po-
mocy? Właśnie ci biedni ludzie, 
których wspomogłam obiadem  
– opowiada.  mak

Aktualności
Gmina Głowno | Wspólny projekt 

Wymyślają, kręcą, montują  
i będą fotografować 
Warsztaty z tworzenia filmów, podczas których młodzi 
ludzie z Głowna i gminy Głowno nie tylko kręcili krótkie 
etiudy filmowe, ale też – a może przede wszystkim  
– uczyli się je profesjonalnie montować w specjalistycznych 
programach, odbyły się w harcówce ZHP w Głownie. 

Dlaczego w harcówce? Jest to 
bowiem wspólny projekt („Głow-
no oczami młodych” w  ramach 
dofinansowanego unijnymi pie-
niędzmi programu „Równać 
szanse”) realizowany przez Sto-
warzyszenie Na Rzecz Rozwo-
ju Wsi Piaski Rudnickie z gminy 
Głowno wespół z  głowieńskim 
hufcem ZHP. Było to już kolejne 
spotkanie poświęcone postpro-

dukcji filmowej, ale jeszcze nie 
ostatnie. 

Ćwiczenia warsztatowe pro-
wadził związany z  głowieńskim 
hufcem ZHP druh Albert Waś-
kiewicz. Uczestnicy dostali też 
kolejną porcję prezentów: bidony  
na ciepłe napoje. W maju odbędą 
się też warsztaty z fotografii cyfro-
wej i obróbki zdjęć w dedykowa-
nych programach graficznych. 

W ramach projektu uczestni-
cy mają wspólnie nakręcić film 
o  Głownie oraz przygotowywać 
kalendarz z  własnymi zdjęciami 
lub/oraz grafikami promującymi 
miasto. Przy okazji spotkań mło-
dzi mieszkańcy Głowna i  oko-
lic nauczą się nie tylko tworzenia 
projektów z wykorzystaniem tech-
nik audiowizualnych, lecz także 
współpracy (w tym również onli-
ne) i samodzielności. 

W trakcie przerw pomiędzy 
spotkaniami zobowiązani są pra-
cować we własnym zakresie, a na 
spotkania przychodzić z głowami 
pełnymi pomysłów. Na realizację 
zadania Stowarzyszenie na Rzecz 
Rozwoju Wsi Piaski Rudnic-
kie wraz z głowieńskim Hufcem 
ZHP otrzymały dofinansowanie 
w wysokości 8.500 zł z programu 
„Równać Szanse”. Projekt kończy 
się w lipcu tego roku.  mak Zajęcia w ramach projektu „Głowno oczami młodych” odbyły się w gościnnej harcówce w Głownie. 
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Wydawałoby się,  
że podgrzać posiłek 
to nie jest problem, 
ale czasami ludzie, 
których odwiedzam, 
nie mają takiej 
możliwości, a o 
mikrofalówce to tylko 
mogą pomarzyć.

Anita Chmielewska

Po lewej szef kuchni Piotr Klimecki, po prawej kierownik restauracji 
w Hotelu 500 w Strykowie Damian Krzeszewski. 
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Głowno | MZK wywiózł kilkanaście worków odpadów 

Wielkie sprzątanie na Marakanie 
dokończenie ze str. 1

– Sprzątamy tutaj co roku. Za-
wsze robimy większe sprzątanie 
wczesną wiosną, przed sezonem 
letnim. W  tym roku śmieci jest 
wyjątkowo dużo – ocenił jednak 
w rozmowie z Wieściami dyrek-
tor MZK Jacek Skwierczyński. 

Zastaliśmy go na miejscu, 
w  kompleksie leśnym, podczas 
dysponowania ekipą sprzątającą. 
Nie krył swojego zdenerwowa-
nia oraz zażenowania tym, co na 
miejscu zobaczył. – Co roku jest 
bardzo podobnie. Po prostu syf. 
Nie jesteśmy w stanie tego upilno-
wać, policja też nie. Co z tego, że 
sprzątniemy? Jestem przekonany, 
że za jakiś czas będzie tak samo – 
mówił rozżalony. 

– Przyjdę tutaj powiedzmy za 
trzy tygodnie czy miesiąc i  cie-
kaw jestem co zastanę. Czy będzie 
tak jak dzisiaj? – zastanawiał się 
kierownik referatu ochrony śro-
dowiska i  rolnictwa w  Urzędzie 
Miejskim w  Głownie Przemy-
sław Małecki. Według niego trze-
ba będzie rozważyć zakupienie 
i  zamontowanie w  kilku newral-
gicznych miejscach fotopułapek. 
Może uda się zarejestrować, kto 
tam tak śmieci? 

Dyrektor Skwierczyński zwró-
cił uwagę na jeszcze jeden pro-
blem: rozjeżdżanie quadami oraz 
motocyklami przystosowanymi 
do motocrossu okolic plaży oraz 
tzw. wydm śródlądowych, które 
są na Marakanie. Wjeżdżanie sa-
mochodami do lasu w tym rejonie 

udało się ograniczyć w ubiegłym 
roku ustawiając szlaban od strony 
garaży osiedlowych i galerii. Qu-
adem i motocyklem można jednak 
wjechać bez większego problemu. 

– Rozjeżdżanie piaszczystego 
duktu powoduje, że podczas desz-
czu woda będzie płynąć właśnie 
tędy i jeszcze bardziej go niszczyć 
– mówił, a gdy dokończył w od-
dali dało się słyszeć ryk silnika 
motocrossowej maszyny… Męż-
czyzna na motocyklu przemknął 
leśną dróżką. 

Pracownicy MZK w  sezo-
nie letnim mają częściej odwie-
dzać ten teren w celu posprząta-
nia, choć dyrektor Skwierczyński 
nie kryje, że wolałby skupić się na 
sprzątaniu ulic w mieście niż lasu. 
 mak
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Niesułków | Znów kłopoty z prądem 

Raz prąd jest, a raz go nie ma, 
a nas mają w... 
Chyba kupię sobie agregat na benzynę, żeby się chociaż trochę uniezależnić 
od energii z sieci – rozważa mieszkaniec Niesułkowa w gminie Stryków, 
wyraźnie zdenerwowany powtarzającymi się, podobnie jak przed rokiem 
i wcześniej, przerwami w dostawie energii elektrycznej. 

– Raz prąd jest, a raz go nie ma, 
a nas mają w głębokim poważa-
niu. Napięcie mierzone w gniazd-
ku raz nie ma nawet 200 V, ale 
zdarza się również, że ma ponad 
250 V. To zabójcze dla urządzeń 
elektronicznych – narzekał inny 
mieszkaniec Niesułkowa. Miesz-
kańcy zauważyli nasilenie proble-
mów z prądem – zwykle krótko-
trwałe, ale również i takie trwające 
nawet po kilka godzin przerwy 
w  jego dostawie – w  połowie 
kwietnia. 

O bardzo podobnych kłopo-
tach mieszkańców Niesułkowa, 
Lipki, Niesułkowa Kolonii, Anie-
lina i okolic pisaliśmy już w Wie-

ściach w połowie września ubie-
głego roku. Wtedy też przerwa 
w dostawie prądu goniła przerwę, 
a  mieszkańcy wielokrotnie zgła-
szali awarie na infolinię. 

– No cóż, mamy problemów 
z prądem ciąg dalszy. W tym ty-
godniu bodajże drugi raz non 
stop włączanie i wyłączanie. Dzi-
siaj w  nocy od godziny trzeciej 
w nocy tak się działo, wcześniej 
w ciągu dnia. Dodatkowo napię-
cie w  sieci w  Niesułkowie usta-
wione na 250V – powiedział nam 
mieszkający w  Niesułkowie Da-
riusz Szychowski. 

Jest jednym z  tych mieszkań-
ców, którzy zgłaszają każdą za-

uważoną przerwę w  dostawie 
prądu. Dlaczego? Mówi, że po 
to, by dostawca energii wiedział, 
że jest problem. – Zawsze zgła-
szam osobiście konsultantowi 
z  podaniem adresu i  moich da-
nych – powiedział nam. Zachę-
ca do zgłaszania awarii i przerw 
w  dostawie energii elektrycznej 
sąsiadów, którym też doskwie-
rają te włączenia i  wyłączenia. 
Według niego problem będzie 
niestety narastał coraz bardziej. 
Dlaczego? Czy, mówiąc kolo-
kwialnie, aż tak bardzo „sypie 
się” sieć energetyczna w pobliżu 
Niesułkowa? Jaka jest przyczy-
na? Czy obciążenie rośnie? 

– Sieci przesyłowe nie są 
z  gumy, priorytetem wydaje się 
być dostarczenie prądu do cen-
trów logistycznych, a  obywatele 
są w poważaniu. Linie przesyłowe 
mają z kilkadziesiąt lat, rozdziel-
nie stare, a pobór rośnie ogromnie 
i bardzo szybko – odnosi wraże-
nie. W efekcie wyłączeń zużywa-
ją się znacznie wcześniej między 
innymi energooszczędne żarówki 
typu LED. 

– Ja to już nawet z  takich nie 
korzystam. Wydać 15-20 złotych 
na dobrą żarówkę LED i mieć ją 
przez miesiąc albo dwa to zdecy-
dowanie zbyt dużo – powiedziała 
nam pani Barbara z  Niesułkowa 
Kolonii. – W ubiegłym tygodniu 
prąd był wyłączany kilka razy, na-
wet w ciągu jednego dnia. To były 
krótkotrwałe wyłączenia, ale też 
uciążliwe – powiedziała nam inna 
mieszkanka, Magdalena Błasz-
czyk. Nawet, gdy nie zauważy „po 
oświetleniu” czy częściowo roz-
mrożonej lodówce, że na przykład 
nocą nie było prądu, jest w stanie 
to stwierdzić po braku internetu. 

Dysponuje bowiem takim route-
rem dostępowym, który w takich 
momentach zwykle zawiesza się 
i trzeba go resetować. 

– Jak nie ma dłużej prądu, to 
widać to po rozmrożonej lodówce. 
Przywykliśmy już trochę do tego, 
ale to denerwuje i  przeszkadza 
– mówi. O dziwo, w okresie zimo-
wym takich problemów prawie 
nie odczuwali. 

Potwierdzili to inni nasi roz-
mówcy. Przy okazji zwrócili 
na jeszcze jeden problem zwią-
zany z  wyłączeniami prądu oraz 
– paradoksalnie – z jego produk-
cją. Chodzi o  ustawione w  sieci 
energetycznej wyższe od nomi-
nalnego napięcie. – Jeśli napięcie 
w  sieci wynosi powyżej 250 V, 
odłączają się automatycznie insta-
lacje fotowoltaiczne. To jest takie 
zabezpieczenie falownika przed 
uszkodzeniem – dowiadujemy się. 

Normy przewidują odchylenia 
napięcia w  sieci domowej plus/
minus 10%. Napięcie minimalne 
może więc wynieść 207 V, a mak-
symalne 253 V. Różnica pomię-

dzy skrajnymi napięciami wyno-
si 46V. Różnicę można zauważyć 
na przykład po żarówkach, które 
świecą jaśniej niż zwykle lub są 
przygaszone. Można też to zauwa-
żyć, a w zasadzie usłyszeć, pod-
czas pracy silników elektrycznych 
– jest ona niestabilna. Sprzęt RTV, 
w którym stosowane są zasilacze 
impulsowe, zazwyczaj zauważal-
nie nie reaguje, gdyż może pra-
cować w dość szerokim zakresie 
napięcia wejściowego. str. 25

W efekcie wyłączeń 
zużywają się 
znacznie wcześniej 
między innymi 
energooszczędne 
żarówki typu LED. 
Ja to już nawet z takich 
nie korzystam. Wydać 
15-20 złotych na dobrą 
żarówkę LED i mieć 
ją przez miesiąc albo 
dwa to zdecydowanie 
zbyt dużo.

RZUT OKIEM | UBYWA KOSTKI 

– Patrz Pan, tę kostkę chyba sobie ktoś przygotowuje, żeby 
zabrać. Bo i po co by tak w jedno miejsce znosił. Jak zobaczę, to 
od razu dzwonię na policję! – zapowiada jeden z chcących pozostać 
anonimowym mieszkańców posesji w okolicach Placu Wolności 
w Głownie. Chodziło mu o granitową kostkę, której – jak zauważył – 
przybywa w jednym miejscu na skwerze przy dębie na placu. Kostka 
została wcześniej„wydłubana” z nawierzchni oraz cokołu okalającego 
skwer. – Niestety zdarzały się nam już takie sytuacje, że kostka ginęła – 
powiedział nam dyrektor Miejskiego Zakładu Komunalnego w Głownie 
Jacek Skwierczyński. W najbliższych dniach pracownicy MZK w ramach 
wiosennych przeglądów i porządków uzupełnią nawierzchnię z kostki 
na placu. mak
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Głowno | Budynek znad zalewu nie zniknął na stałe. Wkrótce wróci 

„Lake Avenue” nad Mrożyczką?
dokończenie ze str. 1
– W imieniu moich znajomych 

i  swoim chciałabym poinformo-
wać i uwrażliwić Komisję na fakt, 
że plac zabaw dla dzieci w świe-
tle ustawy o wychowaniu w trzeź-
wości i przeciwdziałaniu alkoholi-
zmowi jest obiektem chronionym 
– zwracała uwagę w piśmie skie-
rowanym do komisji. 

Odpowiedzi jeszcze nie otrzy-
mała, ale jak ustaliliśmy: inwe-
stor na  tym etapie przygotowy-
wania inwestycji nie występował 
o  wydanie pozwolenia na  sprze-
daż alkoholu w tym miejscu, więc 
komisja nie pochylała się nad 
wnioskiem, którego formalnie nie 
ma. Nie oznacza to, że nie wy-
stąpi o takie pozwolenie. Jak do-

wiedzieliśmy się u źródeł, przed-
siębiorca zamierza taki wniosek 
złożyć, ale – jak nas zapewniono 
– nie będzie to wniosek dotyczą-
cy wysokoprocentowych alkoholi, 
lecz wyłącznie piwa i wina. 

Ma być elegancko 
i z klasą 
Dzisiaj wiadomo więcej na te-

mat tego, co ma powstać przy 
Mrożyczce. Otóż, według inwe-
stora, ma być to lokal z klasą – coś 
na kształt kawiarni, w której zna-
lazłoby się też miejsce do zabaw 
dla dzieci. Konstrukcja nazywana 
przez niektórych „szkaradną tanc-
budą” ma zostać gruntownie wy-
remontowana nie tylko wewnątrz, 
ale i na zewnątrz. Ponadto na pię-

trze mają zostać zamontowane ba-
lustrady, by powstał tam taras wi-
dokowy. Inwestor zapewnia, że 
nie chce otwierać speluny – o co 
niektórzy posądzają, ale ma to być 
„fajne miejsce, gdzie będzie moż-
na napić się dobrej kawy, zjeść 
ciastko, posiedzieć przy muzyce”. 
Ma też być wydzielona specjalna 
strefa dla młodszych dzieci z gra-
mi interaktywnymi. 

Zdaniem przeciwników loka-
lizacji kawiarni w  tym miejscu 
i  w  akurat takim budynku: „Ten 
odstraszający barak jest tutaj ele-
mentem obcym, nie pasującym do 
miejsca i żadna kosmetyka, szmin-
kowanie tej rudery niczego nie 
zmieni.” Inwestor tymczasem nie 
odpuszcza i  zapewnia, że budy-

nek po remoncie będzie nie tylko 
dobrze spełniał swoją funkcję, ale 
też będzie po prostu ładny. – Roz-
poczynając starania o wydzierża-
wienie tego gruntu od miasta mie-
liśmy nadzieję, że ludzie po prostu 
się ucieszą, że coś takiego powsta-
nie – usłyszeliśmy od przedsię-
biorcy. Jaki będzie efekt fi nalny 
i  czy wszystkich uda się przeko-
nać do nowego miejsca zobaczy-
my już latem tego roku. Więcej 
szczegółów na  tę chwilę nie ma, 
no może jeszcze oprócz nazwy 
lokalu. Nad Mrożyczką ma po-
wstać kawiarnia o nazwie „Lake 
Avenue”, co po polsku ozna-
cza „aleję nad jeziorem”. Może 
jednak z  przyjemnością będzie-
cie to miejsce odwiedzać?    mak
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Głowno | Zakład komunalny „uszczelnia” dostarczanie odpadów do PSZOK 

Nie oddasz śmieci 
bez oświadczenia 
Decyzję o zmianie formuły dostarczania odpadów komunalnych do Punktu Selektywnej Zbiórki 
Odpadów Komunalnych podjął Zakład Komunalny w Głownie. Od początku maja tego roku konieczne 
będzie między innymi wypełnienie przed oddaniem odpadów oświadczenia o ich pochodzeniu. 
To nie jedyna zmiana, która ma uszczelnić system gospodarki śmieciowej. 

Chodzi przede wszystkim 
o to, być odpadów komunalnych 
do PSZOK nie oddawały osoby 
nieupoważnione, czyli niezare-
jestrowane w miejskim systemie 
gospodarki śmieciowej (czytaj: 
nie ponoszące comiesięcznych 
kosztów z tym związanych), nie 
będące mieszkańcami Głow-
na czy też prowadzące działal-
ność gospodarczą. W  przypad-
ku prowadzenia działalności 
gospodarczej przedsiębiorca bo-
wiem musi mieć zawartą odręb-
ną umowę z fi rmą zajmującą się 
odbiorem śmieci. 

Dyrektor Zakładu Komunal-
nego Jacek Skwierczyński ma 
nadzieję, że dzięki wprowadza-
nym zmianom uda się zaoszczę-
dzić na opłatach za odbiór śmie-
ci przez operatora. 

Tajemnicą poliszynela jest to, 
że ilość odpadów dostarczanych 
do miejskiego Punktu Selektyw-
nej Zbiórki Odpadów Komunal-
nych (PSZOK) fi nalnie wpły-

wa na wysokość stawek opłat 
za odpady komunalne płacone 
przez mieszkańców. Ceny pro-
ponowane miastu w przetargach 
przez fi rmy odbierające odpa-
dy są obliczane między innymi 
na podstawie statystycznych sza-
cunków z  poprzedniego roku. 
Oznacza to, że im więcej miesz-
kańcy oddadzą odpadów, tym 
większy koszt fi rmy podczas ich 
odbioru i późniejszej utylizacji. 

– Firma, które odbiera odpa-
dy z PSZOK, fi nalnie bilansuje 
je w skali całego miasta jako od-
pady komunalne, za które każdy 
z mieszkańców co miesiąc płaci 
– argumentuje dyrektor Skwier-
czyński. 

Żeby wyjaśnić o  co cho-
dzi, warto posłużyć się kilko-
ma przykładami. Nie szukając 
daleko, dyrektor Skwierczyński 
przywołuje sytuację z  ostatnie-

go piątku, 16 kwietnia. Miesz-
kanka Głowna przywiozła tego 
dnia na przyczepce samocho-
du osobowego gruz pochodzą-
cy z  remontu łazienki. Oczy-
wiście może taki gruz oddać, 
ale… przy okazji pani „pochwa-
liła się”, że zabrała również gruz 
z posesji od siostry, która miesz-
ka nie w samym mieście Głow-
no, lecz na terenie jednej z miej-
scowości gminy Głowno. Ta 

część gruzu nie powinna trafi ć 
na PSZOK w Głownie, na któ-
rego koszt utrzymania „zrzuca-
ją się” w  podatku śmieciowym 
mieszkańcy miasta. Odpady od 
siostry nie zostały więc przyjęte 
nieodpłatnie. 

Z podobną sytuacją spotkał 
się też mieszkaniec Bronisła-
wowa z  gminy Głowno, któ-
ry przywiózł gruz do głowień-
skiego PSZOK. – Pan nie mógł 
zrozumieć, że nie może u  nas 
nieodpłatnie pozostawić tych 
odpadów, ponieważ nie pła-
ci w naszym samorządzie opła-
ty śmieciowej. Mówił: przecież 
płacę. Tak, ale nie u nas. Długo 
to musieliśmy tłumaczyć – po-
daje przykłady dyrektor Skwier-
czyński. 

By nie było właśnie takich 
wątpliwości, z  dniem 1 maja 
tego roku w  nowym regulami-
nie PSZOK Głowno wprowa-
dzonych zostało kilka nowych 
zapisów. Po pierwsze dodany 
został paragraf jednoznacznie 
wskazujący, że odpady mogą 
przekazywać wyłącznie miesz-
kańcy  Głowna: „Do punktu 
nieodpłatnie przyjmowane są 
wyłącznie odpady bytowe od 
mieszkańców Gminy Miasta 
Głowno, powstałe w  gospodar-
stwach domowych.” 

Ponadto osoby dostarczające 
odpady do PSZOK zobowiązane 
będą do złożenia podpisanego 
„oświadczenia o  pochodzeniu 
odpadów komunalnych dostar-
czonych do PSZOK w Głownie” 
oraz oświadczenia o uiszczaniu 
opłaty śmieciowej w Głownie. 

Regulamin wprowadza też 
możliwość odmowy przyję-
cia odpadów przez pracownika 
PSZOK w kilku sytuacjach. Pra-
cownicy punktu nie przyjmą ich 
bezpłatnie, jeżeli stwierdzą, że 
dostarczone odpady mogą po-
chodzić z  działalności gospo-
darczej i nie powstały w wyniku 
przebywania na nieruchomości 
ludzi, ilość dostarczonych odpa-
dów przekracza możliwości wy-
tworzenia przez gospodarstwo 
domowe oraz jeśli odpady wska-
zują źródło pochodzenia inne niż 
gospodarstwo domowe (np. che-
mikalia nietypowe dla prac do-
mowych, odpady poprodukcyj-
ne). 

Dodano również zapis umoż-
liwiający odmowę bezpłatnego 
przyjęcia odpadów na PSZOK, 
jeżeli są dostarczane samocho-
dami przekraczającymi 3,5 tony 
ładowności. – Oczywiście takie 
odpady możemy przyjąć, ale za 
opłatą taką, jaką ponosimy za 

ich odebranie przez fi rmę – do-
wiedzieliśmy się w  Zakładzie 
Komunalnym w Głownie. 

Zdarzało się bowiem na gło-
wieńskim PSZOK, że przed-
siębiorcy budowlani próbowa-
li oddać tam gruz pochodzący 
na przykład z remontu domu czy 
podwórka. – Skoro fi rma podjęła 
się również uprzątnięcia na przy-
kład gruzu powstałego podczas 
remontu, to też za to wzięła pie-
niądze. Dlaczego na koszt odbio-
ru gruzu od nas przez fi rmę śmie-
ciową mają się składać wszyscy 
inni ponoszący opłaty śmie-
ciowe? – argumentuje potrzebę 
zmian dyrektor Skwierczyński. 

Ponadto ZK Głowno zapowia-
da, że wyrywkowo część oświad-
czeń będzie przekazywana 
do Urzędu Miejskiego w Głow-
nie, celem weryfi kacji czy osoba 
podpisana pod oświadczeniem 
jest mieszkańcem miasta i  jest 
ujęta w systemie gospodarki od-
padami (czytaj: płaci comiesięcz-
ny podatek śmieciowy). 

Na jakie oszczędności liczą 
w związku z  tą próbą „uszczel-
nienia” systemu dostarczania od-
padów do PSZOK? Trzeba przy-
znać, że na niemałe. W skali roku 
do punktu w Głownie trafi a oko-
ło 900 ton gruzu. Przy cenie od-
bioru przez operatora śmiecio-
wego tzw. zanieczyszczonego 
gruzu rzędu 500 złotych za tonę 
to roczny koszt rzędu 450 tysię-
cy złotych. – Nawet gdyby nam 
się udało zaoszczędzić 200 tysię-
cy złotych, to warto to robić. Za 
takie pieniądze można zrobić na 
przykład niezły kawałek chodni-
ka – obrazują skalę oszczędności 
w głowieńskim zakładzie. 

MARCIN
KUCHARSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Przywiozła 
na przyczepce 
gruz pochodzący 
z remontu łazienki, 
ale… przy okazji 
„pochwaliła się”, 
że zabrała 
również gruz 
z posesji 
od siostry, 
która mieszka 
na terenie jednej 
z miejscowości 
gminy Głowno.

Regulamin 
wprowadza 
też możliwość 
odmowy 
przyjęcia odpadów 
przez pracownika 
PSZOK 
w kilku sytuacjach. 
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Gmina Stryków | Zakochaj się w gminie – powstało osiemnaście prezentacji o gminie

Młodzi pokazali, że potrafią 
Rozstrzygnięty został 
IV Międzyszkolny 
Konkurs „Moja mała 
Ojczyzna – Zakochaj 
się w gminie Stryków”, 
zorganizowany przez 
Zespół Szkół Nr 1 
w Bratoszewicach. 

Osiemnastu uczestników kon-
kursu opracowało prezentacje 
multimedialne pod tytułem „Miej-
sce w gminie Stryków, które war-
to odwiedzić”. Sześcioro finali-
stów odpowiadało również online  
na pytania dotyczące swoich pre-
zentacji przed komisją konkurso-
wą, w skład której wszedł między 
innymi burmistrz Witold Ko-
smowski, pod którego patronatem 
odbył się konkurs. 

Pierwsze miejsce zajął Szymon 
Majewski, uczeń klasy szóstej 
Szkoły Podstawowej Nr 2 w Stry-
kowie, który przygotował prezen-
tację „Stryków. Tajemnica dwóch 
oheli”. Na 13 slajdach przedstawił 
w skrócie m.in. historię murowa-
nej synagogi, która znajdowała się 

przy ulicy Zlotowej w Strykowie. 
Istniała ona do grudnia 1939 roku. 
Została najpierw podpalona przez 
niemieckie wojska, natomiast dwa 
lata później wysadzono ją ładun-
kami wybuchowymi. Nie została 
już nigdy odbudowana. 

Przedstawił też, można by 
rzec: „w telegraficznym skrócie”  
– bo tego wymagały zasady przy-

gotowywania prezentacji, histo-
rię cmentarza żydowskiego, któ-
ry został założony w Strykowie 
w  XVIII wieku i  zajmował po-
wierzchnię 1,2 ha. Ostatni pochó-
wek miał miejsce w  1946 roku. 
Po II wojnie cmentarz uległ dale-
ko posuniętej destrukcji. W latach 
PRL składowano na nim gruz. 
W  wyniku dewastacji wszelkie 

naziemne ślady cmentarza uległy 
zatarciu. Dopiero w  2018 roku,  
na miejscu dawnego kirkuta 
w  Strykowie, przeprowadzono 
badania georadarowe na zlece-
nie Fundacji Kellerów i  komisji 
cmentarnej działającej przy Na-
czelnym Rabinie Polski. Wznie-
siono też dwa ohele – niewielkie 
żydowskie grobowce. 

Drugie miejsce zajął Oli-
wier Habigier ze Szkoły Pod-
stawowej w  Dobrej za przygo-
towanie prezentacji na temat 
pomnika Powstańców Stycz-
niowych w  Dobrej. Przypo-
mniał kogo upamiętnia po-
mnik, kiedy powstał, przebieg 
powstańczych walk w  Dobrej  
w  1863 roku oraz przedstawił 

najważniejsze postacie bitwy  
pod Dobrą. 

Miejsce trzecie zajęli ex aequo 
Filip Adamczewski, będący 
uczniem SP Nr 1 w  Strykowie,  
za przygotowanie prezentacji  
na temat zalewu w  Strykowie 
oraz Filip Cwandy, uczeń SP Nr 
2 w Strykowie, za pracę na temat 
dworca kolejowego w Strykowie. 
Ponadto w konkursie wyróżnione 
zostały prace Kacpra Lipińskiego 
ucznia SP w Niesułkowie pt.: „So-
łectwo Bratoszewice” oraz Aleksa 
Plocka z SP w Dobrej pt. „Zjedno-
czeni Stryków”. 

Pozostałymi uczestnikami 
konkursu byli: Michał Tomczyk  
SP Nr 2 w  Strykowie, Dominik 
Karolewski SP w  Dobrej, Seba-
stian Modliński SP Nr 1 w Stry-
kowie, Anna Kalinka SP Nr 1 
w Strykowie, Szymon Kosma SP 
w Bratoszewicach, Jan Dąbrowski 
SP Nr 1 w Strykowie, Iryna Szew-
czuk SP Nr 1 w Strykowie, Anto-
ni Głowacki SP Nr 2 w Strykowie, 
Miłosz Kaczmarek SP w  Brato-
szewicach, Julia Kwiatkowska  
SP Nr 1 w  Strykowie oraz Julia 
Opalska SP w Niesułkowie. 

Laureaci, wyróżnieni oraz 
uczestnicy konkursu otrzyma-
li upominki promocyjne gminy 
Stryków. Zwycięskie prezentacje 
można obejrzeć na stronie interne-
towej organizatora konkursu, czyli 
szkoły w Bratoszewicach.  mak

Głowno | Towarzystwo Przyjaciół Zwierząt „Arkadia” docenione 

Pięć bud od marszałka 
Organizacje pomagające 
zwierzętom otrzymały 
za udział w konkursie 
„PodzielMy się 
Miłością – pomagamy 
zwierzętom” ocieplone 
budy dla psów. Pięć 
takich bud trafiło 
również do Towarzystwa 
Przyjaciół Zwierząt 
„Arkadia” w Głownie. 

Organizacje, fundacje i  sto-
warzyszenia, które wzięły udział 
w  internetowym konkursie, mu-
siały przesłać poruszające fotogra-
fie pokazujące jak właściwie na-
leży opiekować się zwierzętami. 
Najlepsze zdjęcia zostały nagro-
dzone. Zwycięzcy otrzymali ocie-
plone budy dla psów wykonane 
przez przedsiębiorstwa społeczne 

z województwa łódzkiego. – Jest 
to bardzo duża pomoc dla nas. Re-
welacja – skomentowała konkurs 
Grażyna Gwiazda z TPZ Arkadia. 

Wyróżnionych zostało pięć or-
ganizacji. Każda z nich otrzymała 
po pięć ocieplonych bud. Nagrody 

trafiły do: Stowarzyszenia Animal 
SOS z Aleksandrowa Łódzkiego, 
Łódzkiego Towarzystwa Opie-
ki nad Zwierzętami, Fundacji Bo 
Ja Kocham Psy z Łodzi, Fundacji 
na Rzecz Ochrony Praw Zwierząt 
Mondo Cane Inspektorat Łódź 
Wschód z Justynowa oraz wspo-
mnianego Towarzystwa Przyjaciół 
Zwierząt „Arkadia” z Głowna. 

Konkurs był kolejną odsłoną 
akcji ,,PodzielMy się Miłością”, 
zainaugurowanej pod koniec ubie-
głego roku przez marszałka wo-
jewództwa łódzkiego Grzegorza 
Schreibera. Wtedy do podopiecz-
nych Domów Pomocy Społecz-
nej z  województwa łódzkiego 
oraz kombatantów i  weteranów 
trafiły świąteczne upominki wy-
konane przez podmioty ekono-
mii społecznej. Teraz w spółdziel-
niach socjalnych zatrudniających 
m.in. osoby upośledzone powstały 
budy.  mak 

Grażyna Gwiazda z TPZ 
„Arkadia” w Głownie.
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Kacper Lipiński  
będący uczniem szkoły  
w Niesułkowie przygotował  
pracę pt.: „Sołectwo 
Bratoszewice”. 
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Filip Cwanda uczeń  
SP Nr 2 w Strykowie  
przygotował pracę na temat 
dworca kolejowego  
w Strykowie. 
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Oliwier Habigier ze Szkoły 
Podstawowej w Dobrej 
przygotował prezentację  
na temat pomnika Powstańców 
Styczniowych w Dobrej. 
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Pierwsze miejsce zajął Szymon 
Majewski, uczeń klasy VI Szkoły 
Podstawowej Nr 2 w Strykowie, 
który przygotował prezentację 
„Stryków. Tajemnica dwóch oheli”. 
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Głowno | Szpital covidowy

Pacjentów mniej, ale niektórzy
w ciężkim stanie

dokończenie ze str. 1

Jest ona stosowana w  cięż-
szych przypadkach choroby, kie-
dy tradycyjna terapia tlenem jest 
już zbyt mało wydolna. Obydwa 
urządzenia zostaną wypożyczo-
ne z  rządowej Agencji Rezerw 
Materiałowych.

Punkt szczepień  
prawie gotowy  
– nawet tysiąc 
szczepień  
tygodniowo
Ponadto bezpośrednio przy 

szpitalu, w  dwóch kontenerach, 
organizowany jest – zgodnie z za-
powiedzią – punkt szczepień po-
wszechnych. Wiele jest już zro-
bione, ale jeszcze nie wszystko. 
Szpital czeka jeszcze na dostar-

czenie od miasta namiotów, pod 
którymi mogłyby oczekiwać na 
przykład w  razie deszczu osoby 
zgłaszające się na szczepienia. 
Sprawa jest już umówiona, na-
mioty zostaną ustawione w mo-
mencie rozpoczęcia akcji szcze-
piennej. Wkrótce też mają zo-
stać dostarczone pod szpital ze-
wnętrzne ubikacje.

Kadra medyczna, pielęgniar-
ska i  dwaj ratownicy medyczni, 
którzy będą obsługiwali punkt 
szczepień, już są do tego przygo-
towani, niezbędny sprzęt czeka 
na podłączenie i  uruchomienie. 
– Zgłosiliśmy naszą gotowość do 
Narodowego Funduszu Zdrowia 
od najbliższego poniedziałku, 26 
kwietnia – dowiedzieliśmy się 
w  szpitalu. Niezbędnej do for-
malnego uruchomienia punktu 

wizytacji NFZ w  Głownie jesz-
cze nie było. NFZ weryfikuje bo-
wiem spełnienie wymogów i do-
konuje wizytacji we wszystkich 
nowych punktach szczepień po-
wszechnych. Punkt na Blichu 
w Łowiczu jest już po takiej wi-
zytacji. 

W powiecie zgierskim do 23 
populacyjnych punktów szcze-
pień dołączy 1 nowy punkt 
w Zgierzu, a 3 które już pracują 
jako populacyjne punkty szcze-
pień będą punktami powszech-
nymi, bo zwiększą swoją wy-
dajność – w  przypadku Głowna 
do 1000 szczepień tygodniowo. 
– Wraz z uruchomieniem tych 4 
punktów powszechnych dwukrot-
nie zwiększy się liczba szczepień 
w powiecie zgierskim – zapowia-
da Anna Leder z NFZ.  mak
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ZHP w Głownie | Przygotowania do sezonu żeglarskiego

Kiedy żaglówki wypłyną na Mrożyczkę? 
Co to jest achtersztag, pięta bomu, grot, fok i wanta? Nie wiecie?  
Zuchy z gromady „Pogromcy Mórz” głowieńskiego hufca Związku 
Harcerstwa Polskiego już to wiedzą, potrafią wskazać – i nie tylko. 

Nauczyli się tego na  zbiór-
kach będących początkiem przy-
gotowań do sezonu żeglarskiego 
na zalewie Mrożyczka w Głow-
nie. – Na zbiórce przypominali-
śmy sobie węzły, budowę kade-
ta, jak założyć i zdjąć żagle oraz 
jak prawidłowo je składać – rela-
cjonuje Klaudia Rożniata. W na-
uce pomagali starsi, bardziej do-
świadczeni harcerze, w  tym też 
i tacy z patentami sternika. 

„Pogromcy Mórz” to żeglar-
ska gromada zuchowa dzie-

ci w  wieku od 5 do 10 lat.  
Na zbiórkach nie tylko – jak to 
zuchy – malują, uczą się pląsów 
i piosenek, zdobywają sprawno-
ści zuchowe oraz wiedzę harcer-
ską, uczą się musztry, bawią się 
w podchody itp. – ale też pływa-
ją na łódkach. 

Zbiórki związane z przygoto-
waniami do  żeglowania odby-
ły się już w ubiegłym tygodniu, 
ale ze względu na załamanie po-
gody pod koniec tygodnia łódki 
(klasy Omega) jeszcze nie zosta-

ły zwodowane na  zalew. Ma to 
się odbyć w najbliższych dniach: 
prawdopodobnie na  przełomie 
kwietnia i maja. 

Warto też zwrócić uwagę 
na  to, że „Pogromcy Mórz” są 
gromadą otwartą i  zachęcają 
by wstępować w ich szeregi. Są 
jeszcze wolne miejsca. – Każde-
go zucha, który chce zacząć har-
cersko-żeglarską przygodę, za-
praszam do  gromady zuchowej 
„Pogromcy Mórz” – zachęca 
Klaudia Rożniata.  mak

NAUKA NA MROŻYCZCE, EGZAMIN NA MAZURACH 
Yacht Club Głowno  
– związany z głowieńskim 
hufcem Związku Harcerstwa 
Polskiego – organizuje 
intensywny, weekendowy 
kurs żeglarski, zakończony 
egzaminem na stopień 
żeglarza jachtowego. 
Kurs składać się będzie 
z zajęć praktycznych 
i teoretycznych 
prowadzonych w Głownie, 
a zakończonych krótkim 
rejsem egzaminacyjnym 
na Mazurach. Organizowany 
jest już teraz, żeby „świeżo 
upieczeni” żeglarze mogli 
korzystać z przysługujących 
im (po zdaniu egzaminu, który 
wcale nie jest formalnością 

i nie jest łatwy) uprawnień. 
W szkoleniu żeglarskim mogą 
wziąć udział osoby, które 
nigdy wcześniej nie żeglowały. 
Szkolenie jest realizowane 
na bazie doświadczenia 
wielu już lat w prowadzeniu 
zajęć żeglarskich. Wszak 
co roku harcerze wodują 
na głowieńskiej Mrożyczce 
kilka, a nawet kilkanaście 
„Omeg” – popularnych 
jachtów żaglowych 
regatowych i turystycznych. 
Kurs pozwala na zdobycie 
umiejętności i wiedzy 
praktycznej na wodzie,  
jak również teorii niezbędnej 
do kompleksowego 
przygotowania się 

do egzaminu. 
Rozpocznie się już 
23 kwietnia, a wyjazd 
egzaminacyjny na Mazury 
zaplanowany został 
w drugiej połowie maja 
(prawdopodobnie  
19-23 maja). Nie jest to 
kurs całkowicie bezpłatny. 
Uczestnicy ponoszą między 
innymi koszty przejazdów, 
zakwaterowania na Mazurach, 
a także wszelkie opłaty 
egzaminacyjne (obecnie 
egzamin państwowy kosztuje 
w okolicach 250 złotych). 
Informacji udziela  
i zapisy przyjmuje  
druh Albert Waśkiewicz,  
tel. 604-273-716. mak

Przygotowania zuchów i harcerzy hufca ZHP Głowno do sezonu żeglarskiego nabrały tempa. 
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O węzłach, budowie kadeta, jak założyć i zdjąć żagle oraz jak prawidłowo je składać, zuchy uczą się 
na zbiórkach. Pomagają im w tym starsi, bardziej doświadczeni harcerze.
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ZHP Głowno | Akcja „Czuwam! dla Ziemi” 

Będzie zielono przy harcówce 
Wszystkie drużyny harcerskie i gromady zuchowe z hufca 
Związku Harcerstwa Polskiego w Głownie za tydzień będą 
sadzić swoje drzewa i krzewy na harcówkowej skarpie.  
To część ogólnopolskiej akcji „Czuwam! dla Ziemi”, którą 
współorganizuje Główna Kwatera ZHP. 

– Naszym obowiązkiem, wy-
nikającym z szóstego punktu Pra-
wa Harcerskiego „Harcerz miłu-
je przyrodę i stara się ją poznać”, 
jest stanięcie w obronie przyrody, 
kiedy jest zagrożona – mówią har-
cerze. Tak naprawdę chodzi za-
równo o przyrodę, jak też i o  to,  

by zuchów i  harcerzy nauczyć 
dbania o przyrodę, a że najlepiej 
dba się „o własne”, stąd pomysł 
obsadzenia skarpy. Tym bardziej, 
że drzewa i  krzewy na skarpie 
przynajmniej częściowo osło-
nią teren przy harcówce od sporej 
wielkości parkingu. 

Drzewa i krzewy do posadze-
nia poszczególne drużyny i gro-
mady starają się załatwić we wła-
snym zakresie. Stąd też i  apel 
harcerzy do mieszkańców i  ro-
dziców: – Kochani rodzice, przy-
jaciele, chcemy zakrzewić teren, 
jeśli macie rośliny i możecie nas 
wesprzeć, to czekamy z utęsknie-
niem – zachęcają do współpracy. 
W ostatni weekend starsi harce-
rze przygotowywali teren przy 
harcówce pod nowe nasadzenia. 
 mak 

Gmina Dmosin | Gmina zakupi grunty 

26 fragmentów do wykupienia 
Poszerzenie drogi z  Krasze-

wa Wielkiego do Nadolnej Wsi 
w  gminie Dmosin będzie moż-
liwe po nabyciu przez samorząd 
tej gminy fragmentów 26 działek 
przylegających do drogi. 

Proces z tym związany już się 
rozpoczął. W ubiegłym roku gmi-
na w  porozumieniu z  właścicie-
lami owych działem dokonała 
podziałów geodezyjnych. Teraz 
kolej na wycenę, której ma doko-
nać biegły rzeczoznawca. Łączna 
powierzchni fragmentów działek, 

które zamierza wykupić gmina, 
wynosi 7.978 m2. – To początek 
długotrwałego postępowania, któ-
re w każdym z tych przypadków 
musi zakończyć się umową kup-
na-sprzedaży oraz spisaniem aktu 
notarialnego – powiedział nam za-
stępca wójta gminy Dmosin Arka-
diusz Garnys. Według niego mało 
prawdopodobne jest, by wszyst-
kie te procedury zakończyły się 
w tym roku, a więc i same posze-
rzenie drogi to „melodia przyszło-
ści”.  mak

Przygotowania do niedzielnej 
akcji sadzenia drzewek  
i krzewów przy harcówce. 
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Stryków | Nowa piła dla społecznego opiekuna cmentarza, a może i coś więcej 

Wystarczyło kilka godzin zbiórki
W ciągu zaledwie kilkunastu godzin 
od uruchomienia zbiórki w serwisie zrzutka.pl  
na nową piłę spalinową dla zajmującego 
się społecznie porządkowaniem cmentarza 
ewangelickiego w Strykowie Marcin Brzózki, udało 
się uzbierać zakładaną kwotę dwóch tysięcy złotych.

Kilka tygodni wcześniej nie-
znani sprawcy ukradli panu Mar-
cinowi piłę wraz z  osprzętem 
z sygnatury cmentarnej w Stryko-
wie. Mimo zgłoszenia kradzieży 
na policję i toczącego się jeszcze 
postępowania w tej sprawie, sprzęt 
o  wartości około 700 złotych 
wciąż się nie odnalazł. – Ukra-
dli mi wszystko, co mi było po-
trzebne – mówił nam wtedy. Był 
to prywatny sprzęt pana Marcina. 
Pisaliśmy o  tej kradzieży na  ła-
mach Wieści, wcześniej nie raz pi-
saliśmy o samym panu Marcinie: 
o tym, że opiekuje się społecznie 
i  nieprzerwanie od  kilku już lat 
cmentarzem ewangelickim. Ostat-
nio strykowski społecznik postarał 
się również o kilka nowych tabli-
czek nagrobnych, które wykonała 
dla niego za darmo lokalna firma 
pogrzebowa. 

Mimo kradzieży pan Mar-
cin nie zaprzestał porządkowania 
cmentarza i  wycinki zakrzaczeń, 

w tym odrastających co roku robi-
nii akacjowej. – Kupiłem sobie se-
kator i coś tam robię, ale piły cały 
czas mi szkoda. Grubszych gałę-
zi sekatorem nie wytnę... – mó-
wił. Te, które już wyciął, związu-
je w wiązki, a wkrótce zabiorą je 
służby komunalne. 

Co ciekawe, pan Marcin zbiór-
ki w serwisie zrzutka.pl sam nie 
zainicjował i  był zaskoczony, 
gdy skontaktował się z nim jeden 
z  mieszkańców gminy Stryków  
– Jakub Orzechowski, który za-
proponował, że  coś takiego zor-
ganizuje. – Zapytał mnie o zgodę, 
a ja taką wyraziłem, ale nie spo-
dziewałem się takiego efektu – po-
wiedział nam pan Marcin, ciągle 
nie dowierzając, że  na  zbiórko-
wym koncie w ciągu kilku godzin 
było już ponad tysiąc, a po kolej-
nych kilku godzinach ponad 2 ty-
siące złotych. 

– Marcin to społecznik pracu-
jący na cmentarzu ewangelickim 

w  Strykowie. Ten, kto zna Mar-
cina, wie ile pracy i  serca wkła-
da w porządki na cmentarzu. Dba 
o to, aby pamięć o zmarłych trwa-
ła wiecznie. Niestety – niedaw-
no została Marcinowi skradziona 

piła, która służyła mu do porząd-
ków na cmentarzu, do wycinki ro-
binii akacjowej. Marcin i  tak jest 
dzielny, wszystkie prace wyko-
nuje sekatorem. Zbiórka posłuży 
na pokrycie kosztów zakupu piły 

i innych rzeczy służących do po-
rządków na  cmentarzu – napisał 
krótko na stronie ze zbiórką jej or-
ganizator. 

To wystarczyło, by zbiórka „ru-
szyła z  kopyta”. Wielu darczyń-

ców wpłacało po 50, 100 złotych, 
ale byli też i tacy, którzy dorzuci-
li nieco więcej grosza. Część osób 
anonimowo, a część nie. – Jestem 
bardzo miło zaskoczony. Może się 
uda za te pieniądze kupić nie tyl-
ko piłę, ale podkaszarkę do gałęzi, 
dmuchawę do liści, trochę paliwa 
do nich, bo sekator już mam nowy 
– mówił nam pan Marcin. 

Przyda mu się też wyposażenie 
dodatkowe (które też zostało 18 
lutego skradzione razem z  piłą), 
czyli między innymi słuchawki 
ochronne i przyłbica zabezpiecza-
jąca.  mak

ŁODR Bratoszewice | Efekty termomodernizacji 

Ponad 120 tysięcy złotych taniej
Na zakończenie sezonu grzewczego Łódzki Ośrodek Doradztwa Rolniczego 
z siedzibą w Bratoszewicach podsumował koszty ogrzewania i porównał je 
z kosztami z poprzedniego sezonu grzewczego 2019/2020, a więc sprzed 
potężnej termomodernizacji, połączonej z wymianą źródła ciepła. 

– Już w tym momencie, dzię-
ki inwestycji, widzimy duże 
oszczędności, wynoszące oko-
ło 120 tysięcy złotych rocznie 
– dowiedzieliśmy się w  ŁODR 
Bratoszewice. W poprzednim 
sezonie grzewczym placówka 
ta zapłaciła za ogrzewanie oko-
ło 160 tysięcy złotych. W sezo-
nie grzewczym, który właśnie 
się kończy koszt ogrzewania 
był dużo niższy i wyniósł około  
36 tysięcy złotych. 

Należy jednak pamiętać, 
że  we  wcześniejszym sezonie 
grzewczym ośrodek korzystał 

z  zewnętrznego dostawcy ener-
gii cieplnej (spółdzielnia), a więc 
płacił nie tylko za samą energię 
cieplną, ale również i za usługę. 

Dotąd obydwa budynki bra-
toszewickiego ośrodka doradz-
twa ogrzewane były ze  stojącej 
nieopodal spółdzielczej kotłow-
ni miałowej. Teraz korzystają 
z własnej kotłowni olejowej, któ-
ra w przyszłości (gdy do ośrodka 
dociągnięta zostanie gazociąg) 
ma zostać zamieniona na  gazo-
wą. 

Przebudowa głównego, wybu-
dowanego w  latach pięćdziesią-

tych, budynku administracyjnego 
Łódzkiego Ośrodka Doradztwa 
Rolniczego w  Bratoszewicach 
została zakończona późną jesie-
nią ubiegłego roku. Pisaliśmy 
o  jej przebiegu na  łamach Wie-
ści. Docieplone zostały mury, 
wymieniona została cała stolarka 
okienna oraz pokrycie dachowe. 
W ramach odrębnego projektu 
przeprowadzona została wymia-

na kaloryferów oraz sieci central-
nego ogrzewania. 

Inwestycje były dofinansowa-
ne dotacjami z Ministerstwa Rol-
nictwa i Rozwoju Wsi. Termomo-
dernizacja budynku kosztowała 
prawie 854 tys. złotych (w tym 
dofinansowanie około 777 tys. zł), 
zaś wymiana źródła ciepła prawie 
483 tys. złotych (w tym dofinanso-
wanie około 390 tys. zł). 

– Tak zmodernizowany bu-
dynek jest mniej energochłonny 
i bardziej estetyczny. Jest to duża 
oszczędność. Podobna inwesty-
cja – kocioł na pellet – w naszym 
oddziale w Kościerzynie pozwo-
liła zaoszczędzić już w  sezonie 
2019/20 kwotę około 70 tysięcy 
złotych rocznie – powiedział nam 
dyrektor ŁODR Bratoszewice To-
masz Kopera.  mak

POPULARNE TARGI PONOWNIE ODWOŁANE 
W związku 
z rozprzestrzeniającym się 
koronawirusem nie odbędą się 
planowane na kolejny weekend 
24-25 kwietnia  
XXVIII Targi Rolne Agrotechnika 
w Bratoszewicach. 
Organizowane od lat z bardzo 
dużym rozmachem targi były 
chętnie odwiedzane przez 
wielu rolników z naszego 
terenu. W ubiegłym roku też 

się nie odbyły, z tego samego 
powodu. 
Organizatorem targów był 
Łódzki Ośrodek Doradztwa 
Rolniczego z siedzibą 
w Bratoszewicach.  
Planowane były one 
z wyprzedzeniem, dzięki 
czemu co roku udawało się 
zgromadzić na nich wielu 
wystawców. Nie brakowało też 
na nich imprez towarzyszących: 

występów folklorystycznych 
i nie tylko. 
Nie jest to jedyna z odwołanych 
w tym roku imprez targowych 
i wystawienniczych. 
ŁODR zrezygnował też 
z organizowania  
XV Piotrkowskich Targów 
Ogrodniczych, które miały 
odbyć się 18 kwietnia.  
Powód jest cały czas ten sam: 
koronawirus. makNowa kotłownia 

w Bratoszewicach.
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Ten, kto zna Marcina, 
wie ile pracy i serca 
wkłada w porządki 
na cmentarzu.  
Marcin i tak jest 
dzielny, wszystkie 
prace wykonuje 
sekatorem. Zbiórka 
posłuży na pokrycie 
kosztów zakupu 
piły i innych 
rzeczy służących 
do porządków 
na cmentarzu.

Marcin Brzózka od lat porządkuje cmentarz ewangelicki w Strykowie. Na zdjęciu z piłą, którą mu skradziono. 
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Historia | Nie zapominajmy!

W tym getcie ginęli nasi Żydzi
19 kwietnia minęła 78. rocznica wybuchu powstania 
w getcie warszawskim. Powstanie to było pierwszym 
w okupowanej Europie miejskim zrywem przeciw 
Niemcom, a także największym organizowanym  
przez Żydów. Co roku upamiętniając to powstanie 
wiele osób wpina w ubranie kwiat żonkila.

Warto pamiętać, że do war-
szawskiego getta trafili także Ży-
dzi z Łowicza – przed wojną spo-
łeczność ta liczyła około 4,5 tys. 
osób. Zdecydowana większość 
z  nich zginęła za jego murami 
lub w  niemieckim obozie zagła-
dy w Treblince. II wojnę światową 
przeżyło niewielu.

Wcześniej, w maju 1940 roku, 
łowiccy Żydzi zostali zamknięci 
w  gettcie, które obejmowało uli-
ce po północnej stronie Nowego 
Rynku w  Łowiczu: Bielawską, 
Zduńską, Ciemną, Ciasną, część 
Sienkiewicza i  część Browarnej, 
a  także ul. Stanisławskiego, do 
rogu ul. Długiej. 

Do getta łowickiego trafili rów-
nież Żydzi m.in. ze Strykowa, Ło-
dzi i  Aleksandrowa Łódzkiego. 
Liczbę osób zgromadzonych w ło-
wickim getcie ocenia się na blisko 
9 tysięcy. Likwidację getta Niem-
cy rozpoczęli w lutym 1941 roku, 
a  zakończyli ją w  marcu 1941 
– wywożąc wszystkich do getta 
w Warszawie. Stamtąd większość 
z nich odbyła swą ostatnią ziem-
ską drogę przez Umschlagplatz  

do Treblinki – gdzie została za-
mordowana w  komorach gazo-
wych. Inni, ci, którzy dotrwali  
do chwili wybuchu powstania, 
byli mordowani przy likwidacji 
ostatnich punktów oporu.

Ten chłopiec  
był z Łowicza
Poruszającą pamiątką tej tra-

gedii jest fotografia, która wraz 
z tekstem Marka Wojtylaka zosta-
ła opublikowana w naszym Kwar-
talniku Historycznym Łowiczanin 
w  2011 roku. Jak pisał wówczas 
autor, jest to „najbardziej roz-
poznawalne, bo pojawiające się 
w dziesiątkach wydawnictw i ar-
tykułów prasowych, zdjęcie Ho-
lokaustu”. 

Zdjęcie pochodzi z tzw. „Bild-
bericht”, części fotograficznej ra-
portu gen. SS Jürgena Stroopa, 
która zawiera ponad 50 starannie 
podpisanych fotografii z  likwida-
cji warszawskiego getta. Postać 
esesmana z  pistoletem maszy-
nowym została zidentyfikowana 
dość szybko. Był nim nim SS-
-Rottenführer Josef Blösche, któ-

rego w  kilkanaście lat później 
zatrzymano i  skazano przez sąd 
w Erfurcie na karę śmierci. 

Przedmiotem dociekań wie-
lu historyków było jednak usta-
lenie tożsamości kilkuletniego 
wówczas żydowskiego chłop-
ca, w  którego plecy wycelowa-
na jest lufa pistoletu trzymanego 
przez esesmana. Chłopiec unosi 
ręce w geście poddania się. Jed-
no ze źródeł mówi, że chłopcem  
ze zdjęcia był Artur Siemiątek 
z Łowicza. 

Tak pisał o  tym Marek Woj-
tylak: „W  1968 r. zostały złożo-
ne w  Żydowskim Instytucie Hi-
storycznym niezależne od siebie 

relacje dwóch kobiet, które roz-
poznały w chłopcu ze zdjęcia Ar-
tura Siemiątka z Łowicza. Szcze-
gólnie ważne było oświadczenie 
Jadwigi Piaseckiej z  Warszawy 
(relacja ŻIH, nr 6808), podające,  
że Artur był wnukiem jej brata 
Józefa Dęba. (...) Najważniejszą 
z  tych informacji jest to, że wy-
mieniane w relacji imię Artur przy 
nazwisku Siemiątek (wyłącznie 
taką ma ono pisownię) nigdzie 
w źródłach archiwalnych nie wy-
stępuje. W księdze meldunkowej 
domu przy ul. Piłsudskiego 18 
(dziś ul. Podrzeczna) w Łowiczu 
i mieszkaniu pod nr 4 jest odno-
towany natomiast Elejzer Siemią-

tek, którego można identyfikować 
z  Arturem. Zgodnie z  zapisem 
– chłopiec urodził się 7 stycznia 
1935 r. i został zameldowany pod 
tym adresem 15 IX 1938 r. wraz 
z  rodzicami Lajbem Josefem  
– kupcem i Surą Jentą, pozostają-
cą przy mężu. (...) 

Przy każdym z  członków ro-
dziny Siemiątków umieszczona 
jest również data i  miejsce wy-
prowadzenia się z  mieszkania  
– 26 IX 1940 r. na ul. Zduńską 37. 
Ponieważ dom pod tym adresem 
znajdował się na obszarze utwo-
rzonego w  marcu 1940 r. get-
ta w  Łowiczu, jesteśmy pewni,  
iż nie przeprowadzali się oni do-

browolnie, ale byli zmuszeni tam 
zamieszkać. Podana przy nowym 
adresie data jest niestety ostatnim 
śladem bytności rodziny Siemiąt-
ków w Łowiczu. W  jedynej za-
chowanej w  archiwum księdze 
domu przy Zduńskiej 37 wszyst-
kie wpisy jego lokatorów zaczy-
nają się od daty 1 kwietnia 1941 
r. i są to wyłącznie nie żydowskie 
nazwiska. Jak łatwo można się 
domyślić, kolejnym miejscem za-
mieszkania Siemiątków było już 
getto w Warszawie (...). 

Pozostały groby
Po łowickich Żydach w  Ło-

wiczu pozostało wiele śladów, 
najwyraźniejszym jest cmen-
tarz położony przy ul. Łęczyc-
kiej. Spoczywają na nim ojcowie 
i dziadowie tych, których zamor-
dowali Niemcy. Cmentarz ten był 
także miejscem egzekucji wyko-
nywanych przez okupanta. Za-
niedbany i  ograbiony z  macew, 
dzisiejszy kształt zawdzięcza po-
czątkom lat 90., gdy wróciły też 
na niego płyty nagrobne wyko-
rzystane do budowy pomnika 
wdzięczności Armii Czerwonej, 
który stał na Starym Rynku.

Dlaczego żonkile?
A dlaczego żonkile są symbo-

lem pamięci o  powstaniu? Jed-
nym z ocalałych z getta był Ma-
rek Edelman, ostatni dowódca 
Żydowskiej Organizacji Bojowej.  
19 kwietnia, w  rocznicę powsta-
nia, składał on bukiet żółtych 
kwiatów pod Pomnikiem Bohate-
rów Getta na Muranowie. Żonkil 
stał się symbolem szacunku i pa-
mięci o powstaniu.  aa, tb

Źródło zdjęcia: „Siłą wypędzeni z bunkrów” – fot. z raportu  
gen. SS J. Stroopa, [w:] S. Starbabałk, Polacy na frontach II wojny 
światowej 1939-1945, Warszawa 1995, s. 318

Przy każdym z członków 
rodziny Siemiątków 
umieszczona jest 
również data i miejsce 
wyprowadzenia się 
z mieszkania  
– 26 IX 1940 r.  
na ul. Zduńską 37. 
Nie przeprowadzali 
się oni dobrowolnie, 
ale byli zmuszeni tam 
zamieszkać.



 www.lowiczanin.info10 22 kwietnia 2021      nr 16   

Punkt zapalny

REKLAMA

Region | ZM Bzura wydzierżawił działkę w Piaskach Bankowych

Prywatna firma zbuduje  
nowoczesną kompostownię
Walne Zgromadzenie Związku Międzygminnego 
Bzura,23 marca większością głosów podjęło decyzję 
o wydzierżawieniu polskiej spółce Green Management 
Group należącej do związku działki o powierzchni 
2,85 ha. Dzierżawa ma trwać do 20 lat i spółka  
będzie mieć prawo pierwokupu tego terenu.  
Ma na niej powstać nowoczesna kompostownia, 
która ma docelowo przetwarzać około 40 tys. ton 
bioodpadów rocznie. Inwestycja ma szansę realizacji 
na koniec 2022 roku. 

Plany spółki przedstawiała sa-
morządowcom Hanna Marliere, 
współwłaścicielka Green Manage-
ment Group, które mówiła o insta-
lacjach, jakie już zostały zrealizo-
wane, jakie są w trakcie realizacji 
oraz w  realizacji jakich uczest-
niczyła, pokazując w  ten sposób 
zwoje doświadczenia w  zakre-
sie zagospodarowania odpadów. 

Mówiła, że w Polsce jest ponad 
200 podmiotów zajmujących się 
zagospodarowaniem zmieszanych 
opadów, ale prawdziwą bolączką 
jest zagospodarowanie odpadów 
wyselekcjonowanych, stąd zain-
teresowanie GMG taką działal-
nością. Na jednej z  nieruchomo-
ści w Piaskach Bankowych spółka 
chce wybudować kompostownię, 
która na bazie bioodpadów zaj-
mowałaby się produkcją podło-
ży organicznych klasy premium 
– produktu rynkowego, na który 
jest zbyt. Zainteresowane są nim 
gospodarstwa ekologiczne lub dy-
namiczne, które nie stosują nawo-
zów mineralnych. 

Recykling ostateczny
Kompostownia w gminie Bie-

lawy mogłaby rocznie przera-
biać 40 tys. ton odpadów – chodzi 
o odpady organicznie, które zbie-
rane są selektywnie. Prowadzony 
byłby recykling ostateczny, czy-

li taki, w  procesie którego prze-
twarzany surowiec przestaje być 
odpadem. Hanna Marliere pod-
kreślała, że inwestycja Green Ma-
nagement Group nie będzie kon-
kurencyjna wobec placów ZM 
Bzura, a możliwa będzie partner-
ska współpraca. 

Na terenie kompostowni po-
wstać mają dwie zadaszone wia-
ty, w  których zastosowany bę-
dzie system pryzm kroczących 
z  przerzucarką boczną. Polega 
on na tym, że świeże odpady za-
wsze będą dowożone na pryzmy 
z  tej samej strony i  nie miesza-
ją się z dowiezionymi wcześniej. 
To pozwala na zachowanie od-
powiednich warunków higienicz-
nych oraz dobre zagospodaro-
wanie miejsca pod wiatą. Każda 
pryzma będzie miała kanał napo-
wietrzania z wentylatorem ssąco-
-tłoczącym, który – w zależności 
od etapu rozkładu – będzie do niej 
dostarczał powietrze lub zasysał 
gazy powstające w  procesie roz-
padu materii organicznej.

Dwa etapy realizacji 
inwestycji
Spółka chce realizować inwe-

stycję w dwóch etapach. W pierw-
szym powstanie plac komposto-
wania i jedna wiata z możliwością 
przetwarzania ok. 22 tys. ton rocz-

nie, w drugim etapie – druga wiata 
takiej samej wielkości. Jak szaco-
wała Hanna Marliere, opracowa-
nie raportu oddziaływania na śro-
dowisko, który spółka robi siłami 
swoich pracowników oraz uzyska-
nie pozwoleń, o które należy wy-
stąpić do Regionalnej Dyrekcji 
Ochrony Środowiska, Wód Pol-
skich, Sanepidu oraz Urzędu Mar-
szałkowskiego, może zająć około 
8-10 miesięcy, dlatego zakłada,  
że wniosek o pozwolenie na bu-
dowę spółka będzie mogła złożyć  
na przełomie roku 2021 i 2022. 

Ponieważ równolegle z  wy-
mienioną wcześniej dokumenta-
cją może być robiony projekt bu-
dowlany, to budowa mogłaby się 
rozpocząć już na początku 2022 
roku. Według niej budowa trwać 
będzie od 4 do 6 miesięcy, choć 
na przedłużenie tego czasu może 
wpłynąć niekorzystna pogoda, np. 
obfite opady deszczu. Ostatecz-
nie pod koniec 2022 roku kom-
postownia mogłaby zostać oddana 
do użytkowania. 

Kooperacja  
czy konkurencja
Wójt gminy Bielawy Sylwe-

ster Kubiński pytał o  to, skąd 
spółka będzie brała surowiec  
oraz o oddziaływanie kompostow-
ni na środowisko – czy będzie się 
ono ograniczało do granic dział-
ki. Hanna Marliere odpowiedzia-
ła, że przy prawidłowym reżimie 
kompostownia nie jest uciążliwa 
odorowo. Deklarowała, że zain-
teresowanych samorządowców 
z  ZM Bzura czy z  gminy Bie-
lawy z  przyjemnością zabierze  
do istniejących obiektów, aby mo-
gli sami zobaczyć (i powąchać) 
jak one działają. 

Co do przetwarzanego mate-
riału, wyjaśniała, że bramy kom-
postowni będą otwarte dla firm 
zajmujących się zbieraniem od-
padów – to znaczy każdy może je 
dostarczać, kto za to zapłaci. Gre-
en Management Group nie prowa-
dzi zbiórki odpadów i w zakresie 
odpadów stałych nie ma obecnie 
rejonizacji (taka rejonizacja ist-

nieje w odpadach płynnych, któ-
re można przewozić tylko w obrę-
bie danego województwa). Dodała 
również, że to przede wszystkim 
koszty transportu decydują o tym, 
dokąd trafiają odpady. Szacuje się, 
że odpady zielone opłaca się do-

wozić z odległości do 30 km, od-
pady bio – do 50 km. 

Sylwester Kubiński miał jed-
nak wątpliwości czy wobec pla-
nów Green Management Group 
ZM Bzura nie powinien zmodyfi-
kować swoich planów inwestycyj-
nych, ponieważ jednym z elemen-
tów Zakładu Zagospodarowania 
Odpadów miała być kompostow-
nia. Prezes „Bzury” Ryszard No-
wakowski w  odpowiedzi pod-
kreślał, że zapotrzebowanie na 
kompostownie jest ogromne, na-
wet gdyby w  Piaskach Banko-
wych powstały dwie, to żadnej nie 
zabraknie surowca do przerobu, 
ponieważ odpady biodegradowal-
ne stanowią ponad 50% wszyst-
kich odpadów komunalnych.

Tymczasem Hanna Marlie-
re, które zna projekt samorządo-
wej inwestycji ZM Bzura, do-
dała, że zakłada on przerabianie  
3-4 tys. ton odpadów rocznie – 
a ona uważa, że taka skala może nie 
być opłacalna. Jako współwłaści-
cielka małej polskiej firmy może 
też podpowiedzieć związkowi, ja-
kie technologie warte są zaintere-
sowania. Oceniła, że plany GMG 
są komplementarne w  stosunku  
do planów „Bzury”, a nie konku-
rencyjne.

Wójt gminy Bielawy nadal 
miał wątpliwości czy już na eta-
pie wyrażania zgody na dzier-
żawę ZM Bzura nie powinien 
określić ram ścisłej współpracy 
z podmiotem, któremu wydzier-
żawi 2,85 ha. Miał również oba-
wy o  to czy związek może wy-
dzierżawić swój majątek bez 
przetargu. Prezes Nowakow-
ski uspokajał, że jest to zgodne 
z prawem, że plany spółki GMG 
wpisują się w  plany powstania 
Regionalnego Zakładu Zago-
spodarowania Odpadów Komu-
nalnych w Piaskach Bankowych 
i właśnie pod kątem takich przed-
sięwzięć związek pozyskał, po-
przez Centrum Obsługi Przedsię-
biorców, unijną dotację 3,2 mln zł 
na uzbrajanie terenu.

Sylwester Kubiński nie dał się 
do końca przekonać i  kilkakrot-
nie wyrażał swoje wątpliwości. 
Uznał, że trzeba było zachować 
zasadę konkurencyjności i  ogło-
sić przetarg. Może znalazłaby się 
inne firmy zainteresowane inwe-
stycją w  Piaskach Bankowych, 

Kompostownia w Piaskach Bankowych ma działać na zasadzie pryzm kroczących, z których każda będzie 
miała kanał napowietrzania. Pryzmy będą pod wiatą. 
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Wniosek o pozwolenie 
na budowę spółka 
będzie mogła 
złożyć na przełomie 
roku 2021 i 2022. 
Równolegle może 
być robiony projekt 
budowlany, budowa 
mogłaby się rozpocząć 
już na początku  
2022 roku. 



11www.lowiczanin.info    nr 16      22 kwietnia 2021

REKLAMA

Sylwester Kubiński  
nie dał się  
do końca przekonać 
i kilkakrotnie wyrażał 
swoje wątpliwości. 
Uznał, że trzeba było 
zachować zasadę 
konkurencyjności 
i ogłosić przetarg. 
Może znalazłaby 
się inne firmy 
zainteresowane 
inwestycją w Piaskach 
Bankowych, które 
proponowałyby 
korzystniejsze stawki. 

które proponowałyby korzystniej-
sze stawki. 

Podkreślał, że nie jest przeciw-
ny współpracy z prywatnymi fir-
mami, jednak korzyści z tego pły-
nące powinny być obustronne, 
a dla ZM Bzura mogłyby to być 
preferencyjne ceny odbierania od-
padów. 

Biznes to biznes
Wójt gminy Wartkowice Piotr 

Kuropatwa uznał, że korzyścią dla 
związku będzie czynsz dzierżaw-
ny, dla gminy Bielawy – podatek 
od nieruchomości, zatrudnienie 
mieszkańców, udział w PIT i CIT. 
– Nie czarujmy się, że ktoś nas bę-
dzie sponsorował. Musimy mieć 
świadomość, że biznes jest bizne-
sem – mówił. 

Wójt gminy Kocierzew Płd. 
Agnieszka Wojda chciała zapy-
tać o to, czy GMG nie ma wątpli-
wości, że uzyska wszystkie zgody 
potrzebne do zrealizowania inwe-
stycji, jednak przedstawicielka 
spółki już się wylogowała z udzia-
łu w walnym zgromadzeniu (od-
bywało się online) i pytanie to po-
zostało bez odpowiedzi. 

Ostatecznie w  głosowaniu 
udział wzięło tylko 16 delegatów, 
m.in. z Głowna, Strykowa i gmi-
ny Dmosin. 14 było za wydzierża-
wieniem terenu, 1 osoba przeciw-
na – był to wójt gminy Bielawy,  
1 wstrzymała się od głosu – była 
to wójt gminy Kocierzew Płd. 
Poza nimi z  powiatu łowickiego 
głosowała tylko Beata Miazek, 
wójt gminy Kiernozi. Pozostali 
nasi samorządowcy nie byli zalo-
gowani.  mwk 

Łowicz | Łowicka Piesza Pielgrzymka na Jasną Górę

W ubiegłym roku z problemami,
jak będzie tym razem?
Za niespełna miesiąc, bo 17 maja, z kościoła sióstr 
bernardynek powinna wyruszyć 366. Łowicka 
Piesza Pielgrzymka na Jasną Górę.  
Na pewno będzie ona inna niż wiele poprzednich, 
ponieważ mszy św. na jej rozpoczęcie nie odprawi  
bp Józef Zawitkowski, który zmarł  
29 października 2020 roku. Nadal trwa też 
epidemia, która nakłada na nas ograniczenia. 

Na razie wiadomo, że wszel-
kie ograniczenia będą trwały do 
25 kwietnia, jednak rząd zapowie-
dział, że przez weekend majowy, 
tj. od 1 do 3 maja, nadal zamknię-
te będą hotele, restauracje, muzea, 
kina, galerie sztuki etc. Co będzie 

otwierane, kiedy i w jakiej kolej-
ności – na razie nie wiadomo. Nie 
wiadomo zatem, jak wpłyną one 
na losy pielgrzymki. 

Pielgrzymi jednak pytają, po-
nieważ z  pewnym wyprzedze-
niem muszą sobie planować wol-

ne. Niestety, trudno im uzyskać 
odpowiedź na te pytania. Ku-
ria Diecezjalna Łowicka odsy-
ła do przewodnika pielgrzymki, 
ks. Wiesława Frelka – obecnie 
proboszcza parafii pw. Świętych 
Apostołów Piotra i Pawła w Ży-
chlinie. Ten nie odbiera telefonów, 
ponieważ jest na urlopie, a może 
bardziej na zwolnieniu. 

Jak udało nam się nieoficjalnie 
dowiedzieć, pielgrzymka powin-
na się odbyć. Czynione są przygo-
towania do tego, aby pielgrzymi 
szli w  małych, kilkuosobowych 
grupach (obecne obostrzenia po-
zwoliłyby iść w grupach 5-osobo-
wych), jednak nie mogliby noco-

wać po drodze i przejść całej trasy. 
Każdego dnia na szlaku byłaby 
inna grupa, która by dojeżdżała  
– najprawdopodobniej autokarem 
i  po przejściu dystansu danego 
dnia, zabierana byłaby z  powro-
tem do Łowicza. 

Zapisy na taką sztafetową piel-
grzymkę planowane są od najbliż-
szego poniedziałku, 26 kwietnia. 
Prowadzić je będą osoby świec-
kie. 

Przypomnijmy, że przed ro-
kiem pielgrzymka została ofi-
cjalnie – i  wtedy wydawało się,  
że ostatecznie – rozwiązana dru-
giego dnia rano, w  Budziszewi-
cach. Zapisanych było na nią ok. 

120-130 osób. Większość z  nich 
wróciła do domów autokarami, 
a  potem okazało się, że nielicz-
nym osobom pozwolono ją kon-
tynuować. Wielu pielgrzymów 
było rozczarowanych i  rozgory-
czonych, bo nikt nie miał odwagi 
szczerze im tego powiedzieć. 

Minął prawie rok i pewien nie-
smak pozostał. Pielgrzymi, którzy 
z nami o niej rozmawiali, mówią, 
że poprzednia nie została jeszcze 
rozliczona – poza wpisowym, 
które przeznaczone jest m.in.  
na ubezpieczenie, wnosili 50 zł 
na transport bagaży, z którego nie 
skorzystali, bo we wtorek wrócili 
do Łowicza.  mwk

Porzucone gałęzie 
czekają na szkodniki
W nawiązaniu do artyku-

łu „Nowego Łowiczanina” nr 12 
z dnia 25.03.2021 o wycince lasów 
w naszej okolicy, mam kilka uwag.

Dewastacja lasu jest ogromna, 
a obecna gospodarka leśna nie ma 
nic wspólnego z racjonalnym użyt-
kowaniem zielonych płuc Polski. 
Gospodarka tego typu powinna 
być prowadzona w oparciu o  sze-
roko pojętą wiedzę ekologiczną, 
a  jest prowadzona tak jakby życie 
na ziemi miało zakończyć się ju-

tro. Las rośnie powoli, a wycina się 
go bardzo szybko i bez sensu. Dla 
leśników najważniejsze są deski, 
a  ochrona tego, co jeszcze rośnie, 
jest niepotrzebna. Powinno być od-
wrotnie.

Las to nie tylko drzewa, ale 
i runo leśne, zwierzęta oraz szkod-
niki, dla których tak prowadzona 
gospodarka jest po prostu wyma-
rzona. Leśnicy po wycince zabiera-
ją tylko kłody, pozostawiając resztę 
na pastwę losu. Pozostawia się na 
porębie wszystkie gałęzie, nawet te 
o średnicy 10 cm. Jeżeli jest prowa-
dzona trzebież (przecinka), to tego 
się nie sprząta. Drzewo żyje oko-
ło 100 lat, tak jak człowiek. Wy-

gląda to tak, jakby człowiekowi  
po śmierci odciąć ręce i nogi, a na-
stępnie porzucić na śmietniku, 
a korpus z czcią pochować. 

Wracając do lasu, na te wszyst-
kie gałęzie i  „nieprzydatne” kło-
dy” czekają w  kolejce szkodniki,  
by się tam zadomowić. Mówi się, że 
grzybiarze i spacerowicze zostawia-
ją w lesie śmieci, ale przykład idzie 
od samych leśników. Gospodarze, 
posprzątajcie ten wielki bałagan 
w lesie, nie tylko tam gdzie planuje-
cie nowe nasadzenia, ale wszędzie. 
Jak ścinacie drzewo, to zabierzcie 
je całe, do najmniejszej gałązki. Po  
5 latach od zrobienia porządku nie 
będzie potrzeby robienia oprysków 

na szkodniki, to czyste pieniądze, 
a jeszcze natura będzie wdzięczna. 
Opryskując lasy, trujecie wszystko 
dookoła, jak i siebie, przyczyniając 
się do zagłady naszej planety.

Moja rada jest taka: wyciąć 
wszystkie spróchniałe drzewa, po-
zbierać wykroty, pozostawiając jed-
no martwe drzewo na jeden hektar 
lasu. Uprzątnąć wszystkie odpady 
i też je zagospodarować.

W latach 1980-1990 była propa-
gowana wierzba energetyczna. To 
jest gotowy surowiec do opalania 
kotłów w  elektrociepłowniach. Są 
do tego maszyny i można wszystko 
przerobić na zrzynki i  pelety. Na-
leży również posprzątać wszystko 

z rowów przydrożnych po wiosen-
nej korekcie gałęzi. Jeżeli zarobicie  
na tym działaniu 1%, to natura do-
stanie 99% i będzie to wkład w od-
budowę i  polepszenie stanu kli-
matu. Wszyscy będą zadowoleni 
– ekolodzy, natura, a dla leśników 
wielka satysfakcja z dobrze wyko-
nanej pracy.

Jeżeli chodzi o śmieci „cywiliza-
cyjne”, proponuję kamery, takie jak 
na dziką zwierzynę, potem kara. 
Praca społeczna przy sprzątaniu 
lasu i wywiezienie śmieci na koszt 
własny „bałaganiarza”. Wkrót-
ce problem przestanie istnieć, bo to 
wstyd dla leśników.

Elżbieta i Józef C.

LISTY  
DO REDAKCJI

Łowicz | Kolejne próby oszustwa „na wnuczka” 

Zawsze oddzwoń i sprawdź 
Dużą czujnością wykazali 
się seniorzy z Łowicza, 
którzy nie dali się oszukać 
metodą „na wnuczka”. 

W poniedziałek 19 kwietnia, 
dyżurny łowickiej policji został 
powiadomiony o usiłowaniu wy-
łudzenia pieniędzy metodą „na 
wnuczka” od trzech mieszkańców 
Łowicza. Oszust podający się za 
wnuczka tych osób twierdził, że 
uległ poważnemu wypadkowi ko-

munikacyjnemu i potrzebuje pie-
niędzy lub innych kosztowności 
na wpłatę kaucji oraz zmniejsze-
nie zagrożenia karą. 

Marta Jasińska z  KPP w  Ło-
wiczu powiedziała nam, że jedna 
z  tych osób powiedziała w  trak-
cie rozmowy, że nie dysponuje 
oszczędnościami ani kosztowno-
ściami, w związku z czym oszust 
zrezygnował z  próby wyłudze-
nia. W  dwóch pozostałych przy-
padkach osoby nie uwierzyły, że 
osoba telefonująca jest ich wnucz-

kiem. Każda z tych osób zgłosiła 
próbę oszustwa na policję. Okazu-
je się jednak, że oszuści mogą się 
podszywać także pod inne osoby, 
o czym przekonała się 19 kwiet-
nia jedna z  mieszkanek Bratko-
wic. Telefonujący do niej młody 
mężczyzna przedstawił się jako 
jej bratanek, co brzmiało bardzo 
wiarygodnie, ponieważ utrzymu-
je ona bliskie relacje z rodziną bra-
ta. W  głosie mężczyzny słychać 
było zdenerwowanie, przez cały 
czas zwracał się do niej mówiąc 

„ciocia” i sygnalizował, że będzie 
miał jej do przekazania złe wieści, 

w związku z czym może potrze-
bować jej pomocy. Kobieta wy-
kazała się jednak dużą czujnością, 
ponieważ na kilkakrotnie zada-
ne pytanie „ciocia, nie poznajesz 
mnie?”, nie wymieniła imienia 
żadnego ze swoich bratanków, 
w związku z czym złodziej wyco-
fał się i przerwał połączenie. 

Marta Jasińska podkreśla, że 
w  takich sytuacjach najlepiej 
skontaktować się niezwłocznie 
z osobą, która rzekomo potrzebu-
je naszej pomocy i zweryfikować, 
czy faktycznie tak jest. W żadnym 
wypadku nie powinniśmy infor-
mować nikogo, jakimi dysponuje-
my oszczędnościami.  aa

W takich sytuacjach 
najlepiej skontaktować 
się niezwłocznie 
z osobą, która 
rzekomo potrzebuje 
naszej pomocy 
i zweryfikować,  
czy faktycznie tak jest.
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Samorząd | Niezwykła kariera Jolanty Skowrońskiej

Na czterech etatach? 
Ona potrafi 
30 marca Rada Powiatu Kutnowskiego powołała Jolantę Skowrońską 
na stanowisko skarbnika powiatu. Nowa skarbnik ma mieć zadaniowy 
system pracy. Jednak zasadne wydaje się by pytanie czy urzędniczka 
pogodzi wszystkie swe obowiązki. Już wcześniej była skarbnikiem gmin 
Dąbrowice i Strzelce w powiecie kutnowskim, od 22 stycznia 2020 jest też 
skarbnikiem gminy Zduny w powiecie łowickim. To w sumie trzy etaty. 
Ten ma być czwarty. 

Jak napisał portal e-Kutno.pl, 
samorządowcy z  powiatu kut-
nowskiego mieli wątpliwości czy 
w związku z  tym Jolanta Skow-
rońska podoła obowiązkom jed-
nego z  najważniejszych urzęd-
ników. Pojawiły się głosy, że to 
totalny imposybilizm. – Wy-
pracowałam taki model pracy, 
że dotychczas przy łączeniu trzech 
funkcji nie miałam żadnych pro-
blemów, wszystkie terminy zosta-
ły dotrzymane – miała odpowie-
dzieć Jolanta Skowrońska. Warto 
też przytoczyć wypowiedź staro-
sty kutnowskiego, Daniela Kowa-
lika, który zadaniowy system pra-
cy wyobraża sobie tak, że „Dużo 

zależy od pracownika, jak będzie 
wykonywał swoje obowiązki. Nie 
ma mowy o  8-godzinnym syste-
mie pracy, jeśli skarbnik będzie 
musiał pracować 10 czy 20 go-
dzin, to będzie tak pracował”. 

Nie było uwag 
merytorycznych
Wątpliwości co do tego czy Jo-

lanta Skowrońska będzie w  sta-
nie pracować na  trzech etatach 
mieli przed ponad rokiem rad-
ni gminy Zduny, gdy o  powoła-
nie jej na skarbnika wystąpił wójt 
Krzysztof Skowroński. Nie mieli 
uwag co do przygotowania mery-
torycznego i  doświadczenia kan-
dydatki. Jak pisaliśmy w  stycz-
niu 2020, urzędniczka posiada 
wiedzę i wieloletnie doświadcze-
nia w pracy w zakresie fi nansów 
publicznych. Jej kwalifi kacje po-
twierdzają ekonomiczne studia 

magisterskie na  Uniwersytecie 
Łódzkim, a także dwa certyfi katy: 
księgowego (wydany przez Mini-
sterstwo Finansów) oraz audytora 
do spraw kontroli wewnętrznych. 

Radni pytali wówczas wójta 
czy planowane są zmiany w licz-
bie osób pracujących w  Refera-
cie Finansowym Urzędu Gminy 
w Zdunach. Odpowiedział wymi-
jająco – że pozostawi to do kom-
petencji nowego skarbnika, któ-
ry musi poznać specyfi kę urzędu 
i zorientuje się jak pracę zorgani-
zować. Jednocześnie deklarował, 
że powołanie Jolanty Skowroń-
skiej jest rozwiązaniem tymczaso-
wym. Trwa ono jednak do chwili 
obecnej. 

Ostatecznie Jolanta Skowroń-
ska była powołana zaledwie 6 gło-
sami za, ponieważ pozostałych 
9 radnych dyplomatycznie wstrzy-
mało się od głosu. 

Bez służbowego 
maila, bez kontaktu 
z przewodzącym 
(każdej) komisji
Ze strony Urzędu Gminy 

w  Zdunach wynika, że w  Refe-
racie Finansowym pracuje 5 pra-
cowników i,  jak się dowiedzie-
liśmy, zaszły niewielkie zmiany 
w składzie personalnym, ale licz-
ba pracowników od lat się w nim 
nie zmienia. 

Jak wygląda praca skarbnik 
w  Zdunach? Z  naszych ustaleń 
wynika, że w urzędzie jest zwy-
kle raz w tygodniu. To, że urzęd-
nik w gminie nie ma służbowego 
telefonu, może nie dziwić, jednak 
to, że nie ma służbowego maila 
– jest już nie na czasie – choć wójt 
gminy Zduny Krzysztof Skowroń-
ski wyjaśnia, że nie ma takiego 
obowiązku. Najdziwniejsze jest 
jednak to, że żadnego kontaktu 

do skarbnik nie mają przewod-
niczący czterech komisji Rady 
Gminy Zduny: rewizyjnej, skarg, 
wniosków i  petycji, rozwoju go-
spodarczego, budżetu, rolnictwa 
i  spraw obywatelskich, oświaty, 
kultury, zdrowia, rekreacji i spor-
tu. Przewodniczący Komisji Re-
wizyjnej Józef Warzywoda po-
wiedział nam, że jeśli chciałby 
uzyskać informację od pani skarb-
nik, musiałby się zwrócić z pisem-
ną prośbą do Urzędu Gminy. 

Nie wyobrażam sobie 
w ogóle łączenia 
etatów, nawet dwóch 
Sprawa wykonywania 4 eta-

tów wydała się nam tak dziwna, 
że postanowiliśmy o opinię na ten 
temat zapytać osobę z  zewnątrz, 
świetnie zorientowaną w temacie 
– Agnieszkę Wojdę, wójta gmi-
ny Kocierzew Płd., która była 
skarbnikiem gminy Kiernozia, 
a wcześniej referatu fi nansowego 
w  Urzędzie Gminy w  Kocierze-
wie Płd. Podkreślamy, że wypo-

– Naprawdę trudno 
byłoby mi kogoś 
oceniać, ale sama 
byłam skarbnikiem 
i jednocześnie 
głównym księgowym 
na część etatu i w tym 
czasie praktycznie 
nie miałam życia 
prywatnego. 

Agnieszka Wojda 
wójt gm. Kocierzew Płd.

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Jolanta Skowrońska na sesji Rady Gminy Zduny w styczniu ubiegłego 
roku, krótko po objęciu stanowiska. 
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wiedź pani wójt w żadnej sposób 
nie odnosi się do Jolanty Skow-
rońskiej i gminy Zduny, ponieważ 
wynika ona tylko i wyłącznie z jej 
zawodowych doświadczeń. 

Przyznała, że nie wyobraża 
sobie wykonywania pracy choć-
by na  dwóch etatach skarbnika. 
Sama też nie chciałaby, aby skarb-
nik w  urzędzie, którym kieruje, 
tak właśnie pracował. 

– Praca działu finansowego za-
leży od tego, ilu liczy on pracow-
ników i  jak doświadczonych, Je-
śli są to osoby pracujące od lat, 
do których można mieć zaufanie 
– na pewno jest łatwiej – powie-
działa Agnieszka Wojda. Przyzna-
ła, że jej początki na tym stanowi-
sku były trudne, ponieważ zanim 
została skarbnikiem w  Kiernozi, 
to w  tamtejszym referacie finan-
sowym była duża rotacja pracow-
ników. Z  tego powodu musiała 
poświęcić dużo pracy, na pewno 
więcej niż 8 godzin dziennie, żeby 
nad wszystkim zapanować. Za-
wsze bardzo się angażowała i sta-
rała się wiedzieć kto czym się 
zajmuje. Gdy została zatrudnio-
na nowa osoba, musiała ją wpro-
wadzić. Pracy zawsze było dużo. 
Dlatego mówi, że jeśli ktoś, wy-
konując ją, mówi, że jest mało,  
to znaczy, że się nie angażuje. 

– Praca na  stanowisku skarb-
nika wymaga bardzo dużego za-
angażowania, chyba że w  urzę-
dzie jest druga osoba, zaufana, 
doświadczona, która może być  
– choćby nieformalnym – „zastęp-
cą skarbnika”, wtedy jest łatwiej, 
ponieważ ona mogłaby wykonać 
niektóre zadania, a skarbnik tylko 
by je sprawdził, zatwierdził i pod-
pisał, bo przecież to on za to od-
powiada. 

Jednak Agnieszka Wojda uwa-
ża, że to nie byłoby logiczne, aby 
na takiej zasadzie skarbnik praco-
wał w kilku miejscach, po prostu 
ten najbardziej odpowiedni pra-
cownik powinien zostać powo-
łany na  skarbnika. – Naprawdę 
trudno byłoby mi kogoś oceniać, 
ale sama byłam skarbnikiem i jed-
nocześnie głównym księgowym 
na część etatu i w tym czasie prak-

tycznie nie miałam życia prywat-
nego – mówi wójt gm. Kocierzew 
Płd. Podkreśla, że w  księgowo-
ści są takie okresy, jak np. koniec 
kwartału, półrocze, koniec roku, 
gdy robi się sprawozdania, które 
wymagają dużego nakładu pracy, 
na pewno większego niż 8 godzin. 
Poza tymi okresami – jej zdaniem 
– na  wykonanie pracy potrzeba  
8 godzin. 

Jako wójt również potrzebu-
je mieć skarbnika na miejscu, do 
dyspozycji swojej i pracowników. 
Nie wzywa tej osoby do gabinetu 
codziennie, jednak to bardzo czę-
ste sytuacje, gdy skarbnik jest po-
trzebny, żeby wprowadzić zmia-
ny w budżecie, podpisać umowę, 
wprowadzić zmiany w wysokości 
dotacji. – To jest intensywna, cią-
gła i bieżąca praca – podkreśla. 

Życzyłbym każdemu 
takiego pracownika
Wójt gminy Zduny Krzysz-

tof Skowroński (zbieżność na-
zwisk przypadkowa) w odpowie-
dzi na  nasze pytania powiedział, 
że w  ciągu ostatniego roku nie 
zmienił się zakres obowiązków 
skarbnika gminy i  skład osobo-
wy referatu finansowego. Jolan-
ta Skowrońska złożyła już rezy-
gnację z funkcji skarbnika gminy 
Zduny, która upłynie 30 kwietnia. 
Nie dodał, że skoro skarbnik jest 
powoływana przez Radę Gminy, 
to Rada Gminy uprawniona jest 
również do tego, aby skarbnika 
odwołać. Konkurs na  skarbnika 
nie zostanie ogłoszony, nie jest on 
wymagany. 

Na pytanie jak często była 
w  pracy w  Zdunach, odpisał,  

że „Zgodnie z zadaniowym syste-
mem pracy”. 

„Jolanta Skowrońska wykonu-
je swoje obowiązki bez żadnych 
zastrzeżeń. Zawsze służy pomo-
cą i  głosem doradczym innym 
pracownikom. W  okresie świad-
czenia pracy w  Urzędzie Gminy 
Zduny przez panią Jolantę Skow-
rońską współpraca z  nią zarów-
no ze strony wójta, jak i  innych 
pracowników Urzędu układała 
się bez zastrzeżeń. Podsumowu-
jąc okres współpracy jako wójt 
życzyłbym każdemu włodarzo-
wi takiej jakości pracy w każdym 
obszarze zadań samorządu gmin-
nego. Ponadto p. Jolanta Skow-
rońska nawiązała współpracę 
z  Regionalną Izbą Obrachunko-
wą jako organem nadzoru, który 
nie wnosił żadnych uwag, zastrze-
żeń do przedkładanych zarządzeń 
i  uchwał w  sprawach finanso-
wych.” – napisał do nas wójt gdy 
poprosiliśmy go o opinię na temat 
współpracy ze skarbnik.

Jolanta Skowrońska w  odpo-
wiedzi na nasze pytania wymienia 
„suche” 12 punktów, które okre-
ślają zakres obowiązków skarbni-
ka, dopisując od siebie, że wszę-
dzie zakres pracy ma taki sam,  
bo wszędzie jest skarbnikiem. 
– Osobiście opracowuję projekt 
budżetu i  WPF oraz wszystkie 
zmiany. Osobiście sporządzam 
sprawozdania budżetowe oraz fi-
nansowe. Ponadto do moich obo-
wiązków należy nadzór i kontrola 
oraz organizacja pracy referatu fi-
nansowego. Kontrasygnuję czyn-
ności rodzące zobowiązania finan-
sowe gminy. Referaty finansowe 
liczą od 5 do 8 osób – odpowiada 
na nasze pytania. 

Dodaje, że w  każdym miej-
scu ma zadaniowy system pracy. 
W takim systemie pracownik sa-
modzielnie decyduje o rozkładzie 
swojego czasu. – Wszędzie wy-
wiązuję się ze swoich obowiąz-
ków. Ponadto cały okres mojej 
pracy zawodowej wygląda po-
dobnie – zawsze pozostawałam 
w stosunku pracy z kilkoma pra-
codawcami – deklaruje Jolanta 
Skowrońska. 

W każdym urzędzie jest zatrud-
niona na pełen etat, wynagrodzenie 
otrzymuje za taki wymiar pracy.

Dlaczego zdecydowała się 
na  takie rozwiązanie? – Współ-
pracę z  gminą Zduny podjęłam 
na prośbę wójta, który zwrócił się 
do mnie o pomoc w prowadzeniu 
finansów gminy. W  sytuacji kie-
dy gmina Zduny pozostawała bez 
skarbnika przez okres blisko mie-
siąca, dla mnie zrozumiałym było 
czym grozi brak skarbnika, stąd 
moja decyzja – wyjaśnia.

Gdy nie wiadomo  
o co chodzi, to... 
wiadomo o co
Znane powiedzenie mówi: 

„Gdy nie wiadomo, o  co cho-
dzi, to chodzi o  pieniądze”. Pi-
sząc o  skarbniku nie sposób nie 
wspomnieć o finansach, tym bar-
dziej, że zarobki osoby pracują-
cej na  tym stanowisku są jawne, 
podobnie jak jej stan majątkowy 
– ponieważ to wszystko skarb-
nik jest zobowiązany ujawnić 
w oświadczeniu majątkowym, ja-
kie składa obejmując stanowisko, 
kończąc pracę na nim, a także każ-
dego roku swojej pracy. 

Jak wynika z oświadczenia ma-
jątkowego Jolanty Skowrońskiej 
za 2019 rok (urzędnicy mają czas 
na złożenie oświadczenia za dany 
rok do końca kwietnia roku na-
stępnego), pracując na  2 etatach 
osiągnęła dochód 156.285,29 zł 
oraz z  Zakładowego Funduszu 
świadczeń Socjalnych – 750 zł.  
Od ponad roku ma trzy etaty,  
od 30 marca br. roku – cztery. 
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Żadnego kontaktu 
do skarbnik nie mają 
przewodniczący 
czterech komisji 
Rady Gminy Zduny.

Jako wójt życzyłbym 
każdemu włodarzowi 
takiej jakości pracy 
w każdym obszarze 
zadań samorządu 
gminnego.

wójt Krzysztof Skowroński

Nieborów | Siedem ofert na ścieżkę

Gmina raczej nie będzie 
czekać i dołoży pieniędzy
Wójt gminy Nieborów Jarosław Papuga powiedział 
nam, że pod względem ceny żadna z ofert, które 
wpłynęły do przetargu na budowę drugiego odcinka 
ścieżki rowerowej przy dawnej „siedemdziesiątce”,  
nie mieści w kwocie zarezerwowanej przez gminę. 
Mimo to skłania się do rozstrzygnięcia przetargu.

Chodzi o  budowę liczącego 
860 m długości odcinka scieżki 
rowerowej wzdłuż dawnej Drogi 
Krajowej nr 70 wiodącej do Nie-
borowa. Będzie ona się zaczyna-
ła przy przystanku autobusowym 
PKP Zygmuntów, a kończyła przy 
obecnej „siedemdziesiątce”. Bę-
dzie kontynuacją już wybudowa-
nej ścieżki, która zaczyna się na-
przeciwko restauracji Rozdroże, 
a kończy się przy wspomnianym 
przystanku. Wykonana z  asfaltu 
ścieżka będzie miała szerokość 
3 m, obok powstanie kanał tech-
niczny, nie powstanie zaś oświe-
tlenie, tak jak to jest na istniejącym 
już odcinku.

Gmina planowała wydać na tę 
inwestycje 700 tys. zł. Tymczasem 
najtańsza oferta opiewa na 788 
tys. zł, złożyło ją Przedsiębiorstwo 

Budowy Dróg i Mostów Erbedim 
z Piotrkowa Trybunalskiego. Ko-
lejne oferty mieszczą się w prze-
dziale od 800 tysięcy do 1 mln zł. 

Wójt powiedział nam, że skła-
niałby się do rozstrzygnięcia prze-
targu i znalezienia w budżecie 88 
tys. zł i dołożenia ich do sfinalizo-
wania inwestycji. Jak mówi, bar-
dzo możliwe, że jeśli teraz gmi-
na nie rozstrzygnie przetargu, to 
za kilka miesięcy oferty mogą być 
droższe. Zależy mu na tym, aby 
prace ziemne odbyły się w okre-
sie letnim, gdy poziom wód po-
wierzchniowych i  podziemnych 
jest niski. Ścieżka będzie powsta-
wać częściowo na podmokłym te-
renie, co może stanowić poważ-
ne utrudnienie dla wykonawcy. 
Obecnie trwa sprawdzanie ofert 
pod względem formalnym.  tb

Ścieżka rowerowa w Nieborowie jest coraz chętniej wykorzystywana 
przez rowerzystów nie tylko miejscowych, ale także np. z Łowicza,  
jej kontynuacja do DK70 zostanie na pewno przyjęta przez nich 
z zadowoleniem.
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Łowicz i okolice | Odmrożenie branży weselnej

Wesele na 25 osób. 
Czy u nas to przejdzie?
Minister zdrowia Adam Niedzielski w tym tygodniu zapowiedział,  
że odmrożenia branży weselnej można spodziewać się już w maju. Na razie 
żadna przybliżona data nie padła, 21 kwietnia na konferencji prasowej tego  
nie skonkretyzowano, ale wcześniej była bardzo ostrożna zapowiedź, że na 
początek limit osób, która będzie mogła wdziać udział w takiej imprezie może 
zostać ustalona na 25. Jak reagują na te zapowiedzi łowiccy restauratorzy?

Katarzyna Kośmider, która pro-
wadzi restauracje Polonia i Szkieł-
ka w  Łowiczu oraz Biała Dama 
w Nieborowie, powiedziała nam, 
że patrzy na to z umiarkowanym 
optymizmem. Wszyscy bowiem 
spodziewali się, że odmroże-
nie będzie się odbywało etapami, 
więc nawet zapowiedź możliwo-
ści organizowania imprez na 25 
osób to dobra wiadomość. 

– Myślę, że będą osoby zainte-
resowane, ponieważ wielu klien-
tów już kolejny raz przekłada 
terminy i nie chcą już tego robić – 

mówi restauratorka, podając przy-
kład, że ma klientów, którzy już 
przekładali termin z kwietnia tego 
roku na maj, a z maja na czerwiec. 
Przyznaje, że niektórzy zapowia-
dają, że może za rok, gdy będą 
organizować chrzciny swojego 
dziecka, zrobią większą imprezę. 

Trudno się jednak spodziewać, 
że takie kameralne wesela będą 
mogły się odbywać już na począt-
ku maja, bardzo prawdopodobny 
wydaje się koniec miesiąca. Z po-
czątkiem maja rozpoczną się na-
tomiast I komunie święte, a  taka 

uroczystość jest np. 2 maja plano-
wana w Kocierzewie Pld. i nasu-
wają się pytania, czy będzie moż-
na zorganizować przyjęcie, na ile 
osób i gdzie. 

Katarzyna Kośmider powie-
działa nam, że niektórzy rodzi-
ce z  2-3 letnim wyprzedzeniem 
zamawiali przyjęcia. Mogli-
by wprawdzie zamiast przyję-
cia w  restauracji przenieść je do 
domu, z  cateringiem, jednak to 
nastręcza wielu problemów. Nikt 
w domu nie posiada przecież np. 
30 krzeseł, stołów na tyle osób, 

zastawy stołowej. To można klien-
tom udostępnić, jednak organiza-
tor imprezy nie może zamówić 
pełnej obsługi przyjęcia w domu. 
Musi sam podgrzać dania – często 
dostarczone dzień wcześniej, po-
dać je do stołu i posprzątać. 

– Staramy się sprostać oczeki-
waniom klientów, jednak to nie 
jest takie proste – mówi pani Ka-
tarzyna. Kryzys branży jest potęż-
ny, w  jego kontekście cieszy się, 
że udało się choć w ograniczonym 

zakresie; działają Polonia i Biała 
Dama i udało się jej utrzymać pra-
cowników zatrudnionych na eta-
tach, choć musiała zrezygnować 
z tych, którzy pracowali na zlece-
niach. Zauważyła też, że znacznie 
spadło zainteresowanie osób szu-
kających zatrudnienia pracą w ga-
stronomii, ponieważ widzą, że to 
nie jest praca pewna. A taka prze-
cież przez wiele lat była, w gastro-
nomii pracowali ludzie na stałe, 
albo zatrudniali się na weekendy, 
natomiast studenci podejmowali 
pracę na czas wakacji. Teraz wy-
bierają inne branże. 

Pytana o tarcze kryzysowe na-
sza rozmówczyni przyznaje, że 
skorzystała z nich, jednak nie były 
one znaczące. Nie robiła roczne-
go bilansu, wiec nie jest w stanie 
określić, jaki procent jej strat zo-
stał pokryty przez rządową po-
moc. Nawet chyba woli tego nie 
widzieć, żeby się nie denerwować. 

Niektórzy klienci całkowicie 
zrezygnowali z  zaplanowanych 
imprez. Od pewnego czasu przyj-
mując rezerwacje ma świado-
mość, że wszystko jest w zawie-
szeniu i nie wiadomo, jak będzie 
realizowane. 

Zupełnie inne stanowisko ma 
Bogusława Boczek z sali bankie-
towej Wiktopolia w  Niedźwia-
dzie, która mówi, że przyjęcie dla 
25 osób się nie kalkuluje, podob-
nie jak na 50 osób – w tym przy-
padku możliwe jest tylko pokry-
cie kosztów. Jej zdaniem granica 
opłacalności imprezy jest przy 
80-100 osobach. – Klienci dzwo-
nią, ponieważ denerwują się. Nie-
którzy już kilka razy przekładali 

terminy, ale to też nie jest proste, 
ponieważ terminów brakuje. Ka-
lendarz mamy wypełniony do 
2023 z wyjątkiem miesięcy mniej 
popularnych, takich jak: listopad, 
grudzień i styczeń – mówi. 

Również Łukasz Gajda, wła-
ściciel restauracji Pan Tadeusz 
w Domaniewicach, sali Telimena 
w Dąbkowicach, Dworu Soplico-
wo w Woli Gosławskiej i U Re-
jenta w Głownie, powiedział nam, 
że wesele na 25 osób w sali, któ-
ra przeznaczona jest dla kilkuset 
osób, na pewno nie będzie opła-
calne. Zresztą umowy, jakie za-
wierał z klientami często mają za-
pisy o 200-300 osobach i na taką 
liczbę gości były kalkulowane. 

Gdyby jednak ogłoszono, że 
ograniczenie jest właśnie do 25 
osób, wolałby dostarczyć catering 
dla takiej liczby osób niż organizo-
wać przyjęcie na sali. 

Z drugiej strony cieszy go, że 
w ogóle jest perspektywa odmro-
żenia branży i będzie możliwe or-
ganizowanie przyjęć. – Od czegoś 
trzeba przecież zacząć, a ja mam 
wrażenie, że zaczynać będziemy 
praktycznie od nowa – mówi. mwk

REKLAMA

Łowicz | Stowarzyszenia chcą współpracować

Katarzyna Skierska-Pięta 
przewodniczy radzie 
Katarzyna Skierska-Pięta, przedstawicielka Łowickiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk, została pierwszą przewodniczącą Miejskiej Rady 
Działalności Pożytku Publicznego. Ciało to zostało powołane w ubiegłym 
roku, tuż przed wybuchem pandemii. Sytuacja epidemiologiczna  
cały czas odsuwała w czasie możliwość zorganizowania spotkania,  
na którym byłaby możliwość wybrania władzy na pierwszą kadencję,  
która potrwa do 2023 roku. Ostatecznie udało się to 13 kwietnia br. 

Rada to ciało konsultujące i ma-
jące umożliwić współpracę róż-
nych organizacji społecznych, ak-
tywnych w  mieście. Głosowanie 
udało się przeprowadzić za po-
średnictwem profesjonalnego sys-
temu transmisji obrad i  obsługi 
głosowań dla gmin i samorządów 
(posiedzenia.pl), z którego korzy-
sta już od jakiegoś czasu Rada 
Miejska w Łowiczu. 

Katarzyna Skierska-Pięta za-
deklarowała chęć pracy dla dobra 
wszystkich organizacji w  powie-
cie łowickim. To na jej barkach 
od teraz będzie ciążył obowiązek 
zwoływania posiedzeń rady, nie 
mniej niż 1 raz w roku. W zarzą-
dzie miejsce znalazło się też dla 
Katarzyny Stawickiej ze Stowa-
rzyszenia „Karino” oraz Zdzisła-
wa Kryściaka, członka Stowarzy-
szenia Koła Przewodników PTTK 
w Łowiczu. 

Przypomnijmy, że w  skład 
Miejskiej Rady Działalności Po-

żytku Publicznego wchodzi 12 
członków: 3 przedstawicieli Rady 
Miejskiej w Łowiczu, 2 przedsta-
wicieli Burmistrza Miasta Łowi-
cza i 7 przedstawicieli organizacji 
pozarządowych. Oto ich nazwi-
ska: 

1. Piotr Zakrzewski (ZHP Hu-
fiec Łowicz)

2. Krystyna Kucharska (Łowic-
ki Uniwersytet Trzeciego Wieku)

3. Zdzisława Kryściak (PTTK 
Oddział w Łowiczu)

4. Katarzyna Skierska -Pięta 
(Łowickie Towarzystwo Przyja-
ciół Nauk)

5. Katarzyna Stawicka (Stowa-
rzyszenie „Karino”)

6. Mariusz Siewiera (Stowarzy-
szenie Łowickie.pl)

7. Bożena Górczynska (Miej-
sko-Powiatowe Koło Diabetyków)

 Organizacja ma na celu m.in. 
opiniowanie projektów strategii 
rozwoju, a także inicjowanie dzia-
łań w zakresie rozwoju działalno-
ści pożytku publicznego i wolon-
tariatu w naszym mieście. Urząd 
Miejski natomiast pełni rolę opie-
kuna całego stowarzyszenia, po-
nadto np. prowadzi dokumentację.

Miejska Rada Działalności Po-
żytku Publicznego nie ma swojej 
siedziby, gdyż nie ma takiej po-
trzeby.  et
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Katarzyna Skierska-Pięta

Aktualności

Znacznie spadło 
zainteresowanie 
osób szukających 
zatrudnienia pracą 
w gastronomii, 
ponieważ widzą, że to 
nie jest praca pewna. 
A taką przecież  
przez wiele lat była.

Od czegoś trzeba 
przecież zacząć,  
a ja mam wrażenie,  
że zaczynać będziemy 
praktycznie od nowa.

Łukasz Gajda
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REKLAMA

Głowno | 121 lat temu w Osinach zaczęła się historia znanej marki

Zabytkowy Citroën C4 przywiózł 
niezwykłą historię 
18 kwietnia w Głownie Osinach zjawili się miłośnicy marki Citroën 
ze Stowarzyszenia Amicale Citroën Pologne. Przebyli oni prawie 
pół tysiąca kilometrów ze Szczecina, aby dokładnie w 121. rocznicę 
wizyty w ówczesnych zakładach 22-letniego wówczas Andre Citroëna 
przypomnieć, że była ona początkiem jego przemysłowej działalności, 
a w konsekwencji powstania marki samochodów, która znana jest 
pod jego nazwiskiem.

Wizyta nie była zapowiada-
na w Głownie, aby z powodu ob-
ostrzeń epidemicznych nie zgro-
madziła tłumów. W rejonie tamy 
na Mrodze zebrało się mimo to 
około 30 osób. Obecni byli m.in. 
głowieńscy harcerze z  Hufca 
ZHP, którzy Andre Citroëna przy-
byli powitać z  biało-czerwonymi 
chorągiewkami. W postać francu-
skiego przedsiębiorcy wcielił się 
aktor Zachariasz Muszyński.

Miejsce nie było przypadko-
we, tama znajduje się przy daw-
nych zakładach Norblina, gdzie 
120 lat temu działał znany w całej 
carskiej Rosji zakład Towarzystwa 
Akcyjnego Osińskiej Walcowni 
Miedzi, Mosiądzu i  Drutu, któ-
rego właścicielami od 1882 roku 
była warszawska rodzina Prywe-
sów. W 1900 roku André Citroën 
odwiedził go wraz ze szwagrem 
Bronisławem Goldfederem.

Co ciekawe, związki rodziny 
Citroëna z Polską były dość moc-
ne, jego rodzice Levie i  Masza 
Citroën pobrali się w Warszawie. 
Matka była mieszkanką stolicy. 
Oboje byli pochodzenia żydow-
skiego. 

Do Osin przybył zaintereso-
wany walcownią i  zastosowany-
mi w  niej, nieznanymi na szer-
szą skalę wówczas przekładniami 
opartymi o daszkowe koła zębate. 
Jak wyjaśnił na miejscu głowień-
ski historyk Jacek Perzyński, prze-
kładnie te były w stanie przenosić 
duże obciążenia, były trwalsze, 
a  ich praca generowała mniejszy 
niż w innych hałas. Citroën w Osi-
nach zobaczył przekładnie wyko-
nane z drewna i szybko podjął de-
cyzję, aby zakupić patent na nich 
produkcję. Niedługo potem, już 
we Francji, uruchomił Przedsię-

biorstwo Przekładni Zębatych Ci-
troëna, które szybko zaczęło się 
rozrastać. 

Wówczas to właśnie jego zna-
kiem fi rmowym stał się zna-
ny z  samochodów Citroën znak 
dwóch zębów z daszkowego koła 
zębatego – ośmiobok z  dwoma 
tzw. „szewronami”. Po zakoń-
czeniu I wojny światowej Citro-
ën, który zdobył doświadczenie 
w  produkcji samochodów, otwo-
rzył własną fabrykę aut i w 1919 
roku na rynek trafi ł pierwszy Ci-
troën – model A.

90 lat, a nadal jeździ
Ze Szczecina do Głowna do-

jechał zabytkowy Citroën C4 
z 1931 roku. Prezes stowarzysze-
nia ACP Konrad Dula powiedział 
nam, że przebył on około 120 
km na własnych kołach, jednak 
uczestnicy przejazdu ostatecznie 
załadowali go na lawetę, gdyż 
bali się, że jadąc z  prędkością 
60-70 km/h nie zdążą dotrzeć 
do Głowna. Już na miejscu sa-
mochód zjechał z lawety i można 
było nawet do niego wsiąść.

Dołączył do niego też dru-
gi C4 z tego samego roku, który 
na miejsce przywiózł pasjo-
nat historii z  Koluszek Mateusz 
Jaśkiewicz, który zakochał się 
w  tym modelu m.in. ze wzglę-
du na archiwalne zdjęcie z okre-
su międzywojennego, na którym 
właśnie C4 stoi w  Koluszkach 
na ul. Brzezińskiej. 

Dodatkową atrakcją były dwa 
motocykle: Indian i Flying Mer-
kel z początku XX wieku, które 
przygotował samodzielnie inny 
pasjonat historii z Koluszek, Ja-
kub Przywara.

Bo tu wszystko się 
zaczęło
Prezes ACP Konrad Dula po-

wiedział nam, że wizyta w Głow-
nie jest symboliczna, ma na celu 

szerzenie wiedzy na temat związ-
ku francuskiej marki i  Polski. 
Bowiem wiele osób patrzących 
na współczesne samochody 
Citroën nie zdaje sobie spra-
wy np. z  genezy umieszczone-
go na nich znaku. Oprócz tego 
przedsięwzięcie wpisuje się też 
w promocję nowego modelu C4 
w wersji z silnikiem spalinowym 
i  w 100% elektrycznym, które 
na miejscu w Głownie też można 
było zobaczyć.

Jędrzej Chmielewski z  ACP 
i  zajmujący się prowadzeniem 
portalu motoryzacyjnego Fran-
cuskie.pl powiedział nam, 
że Głowno jest dla związków 
marki Citroen z  Polską najważ-
niejsze. Niestety obostrzenia 
związane z pandemią uniemożli-
wiły zorganizowanie w tym roku 
większego przedsięwzięcia. Ale, 
jak zapewnił, Głowno nie zosta-
nie pominięte w przyszłym roku, 
na który zaplanowany jest mię-
dzynarodowy zlot miłośników 
Citroëna w  Toruniu, na który 
z całego świata co roku przyby-
wa kilkanaście tysięcy osób. 

W planach jest, aby około 120 
zabytkowych samochodów fran-
cuskiej marki przyjechało wte-
dy do Głowna i odwiedziło miej-
sce „gdzie wszystko się zaczęło”. 
Wstępnie swój udział w organi-
zacji przedsięwzięcia zadeklaro-
wał Urząd Miejski w  Głownie. 
Jak dodał, jest też pomysł, aby 
w rejonie tamy na Mrodze poja-
wiła się tablica, która przypomi-
nać będzie wizytę Andre Citro-
ëna w 1900 roku.

Informacja o wizycie w Głow-
nie i  historii sprzed 121 lat trafi  
też do Francji i  Niemiec. Zain-
teresowanie tematem jest duże, 
honorowy patronat nad wyda-
rzeniem objęli m.in. ambasador 
Francji, Frédéric Billet oraz 
Francusko-Polska Izba Gospo-
darcza. 

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Do Osin przybył 
zainteresowany 
walcownią 
i przekładniami 
opartymi o daszkowe 
koła zębate. Po 
latach jego znakiem 
fi rmowym stał się 
znany z samochodów 
Citroën znak dwóch 
zębów z daszkowego 
koła zębatego.

Dwa zabytkowe Citroëny C4 z 1931 roku stanęły w Głownie Osinach przed dawnymi zakładami Norblina 
i walcownią miedzi z początku XX wieku.
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Aktor Zacharjasz Muszyński odegrał w Głownie rolę Andre Citroëna, 
na zdjęciu stojąc przy zabytkowych samochodach prezentuje daszkowe 
koła zębate.
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Fotoreportaż
Łowicz | Zaniedbane budynki w centrum miasta 

Tylko zaniedbanie, 
czy też zagrożenie?
W Łowiczu nie brakuje opuszczonych domów, pustych kamienic czy zaniedbanych działek. Niektóre z nich leżą 
nawet w centrum miasta, co psuje panoramę okolicy. Największym problemem jest jednak fakt, że niejednokrotnie 
budynki te są w tak złej kondycji, że mogą stanowić poważne zagrożenie dla mieszkańców lub nawet przechodniów.

Tabliczki ostrzegające o możli-
wości zawalenia się budynku nie 
są rozwiązaniem na stałe, a wraz 
z upływem czasu niebezpieczeń-
stwo staje się coraz większe. Nie 
dość, że  zagrożenie stanowią 
same budynki, to jeszcze są one 
przyczyną innych problemów. 

Notorycznie zdarzają się poża-
ry opustoszałych kamienic, pu-
stych domów czy zaniedbanych 
budynków. Jak podaje rzecznik 
PSP w  Łowiczu, Tomasz Le-
dzion, od 2017 roku miało miej-
sce aż 18 pożarów, z których je-
den został sklasyfi kowany jako 
umyślne podpalenie. Daje to wie-
le do  myślenia, ponieważ sami 
możemy w przyszłości ucierpieć, 
właśnie z powodu nie zajęcia się 
sprawą.

Część z  budynków przeszła 
w  ręce prywatne, a  część pozo-
staje pod  zarządem miasta. Po-
wstaje zatem pytanie, jakie środki 
ochrony zostały podjęte, by za-
bezpieczyć mieszkańców przed 
zagrożeniem ze strony budynków 
i  jaka jest realna szansa na ada-
ptację i renowację pustostanów. 

Omawiane budynki to na przy-
kład:

  ofi cyny kamienic przy ulicy 
Zduńskiej, widoczne od  strony 
ulicy Sybiraków, stanowiące naj-
większe zagrożenie dla miesz-
kańców, jak również dla prze-
chodniów. Rozpadające się ściany 
budynku obłożone zostały poje-
dynczą siatką, która ma zabez-
pieczyć otoczenie przed ewen-
tualnymi spadającymi cegłami, 
tynkiem lub elementami elewacji. 
W  trzech miejscach przyczepio-
ne zostały tabliczki ostrzegające 
o  złym stanie budynku i  poten-
cjalnym zagrożeniu, jakie może 
on stanowić. 

  budynki przy Końskim 
Targu, które przez swoje spo-
re rozmiary i zły stan techniczny 
szczególnie napawają niepoko-
jem. Jeden z nich to niezamiesz-
kały dom, który obrośnięty został 
przez chwasty i  bluszcz, a  drugi 
to wysoki, kilkupiętrowy budy-
nek zaraz obok sklepu Delikatesy 
Centrum. Tabliczka na  szczycie 
budynku ostrzega przed odpada-
jącym tynkiem, a  prowizoryczne 
zabezpieczenie w  postaci desek 
nie poprawia stanu budynku. To 
największa komunalna kamienica 
w  mieście. Ewentualna tragedia 
jednocześnie obciąży ratusz.

  budynek przy ul. Stani-
sławskiego 11, w którym parę 
lat temu spłonął dach, jest już 
w  rękach prywatnych. Wiado-
mo, że właściciel ma plany reno-
wacji budynku lub wybudowania 
na  jego miejscu czegoś nowego. 
Szczegółów jak na  razie brak, 
ale konstrukcja wciąż straszy prze-
chodniów. 

  opuszczony budynek na  ul. 
Wąskiej, w  którym zabite de-
skami okna i  odpadający tynk 
pozwalają poczuć się jak w sce-
nariuszu do  lokalnego horroru. 

Powstaje pytanie, 
jakie środki ochrony 
zostały podjęte, 
by zabezpieczyć 
mieszkańców 
przed zagrożeniem.

MIKOŁAJ
ZAPISEK

mikolaj.zapisek@lowiczanin.info

To nie jedyna tabliczka ostrzegająca o złym stanie budynku. Pozostałe zwracają uwagę na spadający tynk lub istniejące niebezpieczeństwo.
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Plac Przyrynek 15. Ten piękny budynek marnieje w oczach, bo nie ma się kto nim zająć. 
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Plac Koński Targ 5. Budynek na sprzedaż – i to już od bardzo długiego czasu.
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Miejsce zostało oznaczone nawet 
na Google Maps jako atrakcja tu-
rystyczna i okraszone znamienitą 
nazwą „ŻULOWISKO”. Mimo 
że ocena atrakcji wynosi 5 gwiaz-
dek, to jednak budynek pozosta-
wia wiele do  życzenia, zarówno 
w kwestii wizualnej, jak również 
technicznej. Przy tej samej ulicy 
znajduje się również opuszczony 
bar, obrośnięty od  fundamentów 
do  dachu wysychającym blusz-
czem. 

  budynek przy ul. Plac Przy-
rynek 15, pomimo że nie stanowi 
zagrożenia, gdyż jego stan tech-
niczny jest zadowalający, to jed-
nak szpeci okolicę. Smuci to po-
dwójnie, gdyż sam budynek jest 
wyjątkowo piękny, a  jedynie za-
niedbany. To klasyczny niewyko-
rzystany potencjał.

  resztki budynku w  pobli-
żu ulic Zduńskiej i Browarnej. 
Działka przylega tak do jednej, jak 

i do drugiej ulicy. Po pożarze sta-
ło się jasne, że budynek nie nada-
je się do utrzymania ani renowacji. 
Musi zostać rozebrany, a na jego 
miejscu powinno stanąć coś no-
wego. Aktualnie pozostała sama 

zewnętrzna część, okryta banerem 
z  łowickim motywem. Od stro-
ny podwórka budynek jest jednak 
pusty, a została praktycznie sama 
elewacja. Posesja jest w  rękach 
prywatnych, ale ten skandalicz-
ny przypadek obciąża też władze 
miejskie, które przed laty sprzeda-
ły tę posesję bez warunku zabudo-
wania w odpowiednim terminie.

  dawne sklepy przy ul. Bro-
warnej nie stanowią zagrożenia 
głównie przez fakt, że  są nieza-
mieszkałe i niewysokie. Podobnie 
jednak jak pozostałe budynki, sta-
nowią problem pod względem wi-
zualnym. Handlowa część Łowi-
cza przeniosła się jakiś czas temu 
do Premium Parku, obecnie Stop-
Shop, ale budynki na  Browarnej 
mają potencjał, choć raczej nale-
ży mówić o potencjale działek, nie 
budynków.

  opuszczony budynek przy uli-
cy 3 Maja. Obok niego trwa wła-
śnie budowa drogi ciągnącej się 
od ronda, za sądem, do ul. 3 Maja. 
Z budynkiem jeszcze nic się nie 
dzieje, ale jego niewielka odle-
głość od nowo powstającej drogi 
pozwala domyślać się, że jego dni 
są już policzone. 

  budynek stacji Łowicz 
Przedmieście, w  którym 
od  dłuższego czasu działa jedy-
nie mały sklep spożywczy. Sta-
cja jest mniej użytkowana niż 
w  poprzednich latach, w  związ-
ku z tym budynek stacji od dłuż-
szego czasu nie funkcjonuje. Peł-
nił tę samą rolę co ten przy stacji 
Łowicz Główny, jednak teraz stoi 
pusty i nieużywany, poza małym 
sklepem w środku. 

To najważniejsze z  budzących 
obawy miejsc w Łowiczu. Ich stan 
świadczy o  aktualnej kondycji 
miasta. W  ośrodku z  perspekty-
wami, bogatym, dawno te rudery 
byłyby wyburzone, a na ich miej-
scu stałyby już inne, nowe. 

Posesja jest  
w rękach prywatnych, 
ale ten skandaliczny 
przypadek obciąża  
też władze miejskie, 
które przed laty 
sprzedały ją bez 
warunku zabudowania 
w odpowiednim 
terminie.

Przy ul. Sybiraków znajdują się nie tylko oficyny kamienic, ale również 
osobne zaniedbane budynki. 
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Ul. Stanisławskiego 11. Od pożaru minęło parę lat, a budynek jak się 
rozpadał, tak robi to dalej.
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Ul. Zduńska. Podobna sytuacja jak na ul. Stanisławskiego – pożar strawił 
wnętrze budynku, ale okropna elewacja wciąż psuje wygląd centrum. 
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Stary opuszczony budynek w sąsiedztwie nowej, świeżo wyasfaltowanej ulicy, to widok co najmniej groteskowy.
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Bar przy ul. Wąskiej. Z czasów, gdy tętnił on życiem, pozostały już tylko 
wspomnienia i rozpadające się drewniane ściany. 
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Ul. Browarna. Zarówno puste budynki, jak i niewykorzystane działki, to zwykłe marnotrawstwo potencjału.
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Opuszczony budynek na ul. Wąskiej. Właśnie tak wygląda lokalna, pięciogwiazdkowa atrakcja turystyczna. 
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Podwórka kamienic przy ul. Bielawskiej przenoszą nas w czasie do okresu międzywojennego.
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Wanda Białas (1952–2021)
Urodziła się 19 października 1952 roku 
w Łowiczu. Jej rodzice – Józef i Wiktoria  
– byli rolnikami w Rząśnie, gospodarowali  
na 12 ha ziemi. Jak wspomina siostra pani Wandy, 
Krystyna Chruścielewska, spokojne dzieciństwo 
przerwała śmierć ojca. 

– Ja byłam wówczas w  trze-
ciej klasie szkoły podstawowej, 
a  Wanda w  piątej. Nasz świat 
się wówczas zmienił, siłą rzeczy 
musiałyśmy bardziej angażować 
się w  pracę w  gospodarstwie, 
aby pomóc mamie, która robi-
ła wszystko, aby nas utrzymać. 
Ostatecznie część ziemi prze-
kazała do Gminnej Spółdzielni 
w Jackowicach – opowiada pani 
Krystyna.

Wanda Białas naukę rozpo-
częła w  czteroklasowej Szkole 
Podstawowej w  Rząśnie, potem 
uczyła się w Szkole Podstawowej 
w  Zdunach. Siostra wspomina,  
że była dobrą, sumienną uczen-
nicą, szczególnie z  matematy-
ki dawała sobie doskonale radę. 
– Była ode mnie starsza, często 
pomagała mi w lekcjach – mówi.

Po szkole podstawowej zde-
cydowała się na kontynuację na-
uki w technikum ekonomicznym, 
gdzie także dała się poznać jako 
dobra uczennica. Siostra wspo-
mina, że wśród jej ulubionych 
przedmiotów był język niemiec-
ki, ucząca ją nauczycielka bardzo 
chwaliła jej zdolności.

Po zdanej maturze i  ze zdo-
bytym tytułem technika, krótko 
pracowała w  Banku Spółdziel-
czym w  Łowiczu oraz w  Spół-
dzielni Inwestycji i  Budownic-
twa na Przedmieściu w Łowiczu, 
po czym podjęła pracę w pionie 
księgowości działającej w  Zdu-
nach filii Zakładu Budownictwa 
Wiejskiego z  Brzezin. Pracując 
w tym ostatnim zakładzie podję-
ła studia na wydziale ekonomicz-
nym Uniwersytetu Łódzkiego.

Zmiany ustrojowe w  Polsce 
spowodowały likwidację ZBW. 
1 lipca 1992 roku Wanda Białas 
podjęła pracę w  łowickim ratu-

szu, zatrudnił ją wówczas bur-
mistrz Władysław Durka, praco-
wała w  wydziale finansowym, 
a  15 września 1993 roku obję-
ła stanowisko skarbnika miasta. 
Funkcję tę piastowała do 2004 
roku.

Były radny miejski i  prze-
wodniczący Rady w  latach 
1998-2002 Krzysztof Górski po-
wiedział nam, że wspólnie z nie-
żyjącą sekretarz miasta Elżbietą 
Czubińską tworzyły mocny fi-
lar, na którym opierał się Urząd 
Miejski w Łowiczu. – Miały po-
dobną osobowość, zero wynio-
słości wobec petenta, zawsze 
otwarte i  chętne do rozwiązania 
każdego, nawet najmniejszego 
problemu. Obie wspominam bar-
dzo ciepło – mówi.

Wspomina też, że dla pracow-
ników ratusza szokiem była wia-
domość o  poważnej chorobie 
pani Wandy. Przeszła wiele trud-
nych chwil, ale nie przestawała 
być zaangażowana w pracę. – Pa- miętam doskonale mszę świętą 

celebrowaną przez bp. Józefa Za-
witkowskiego w  intencji jej po-
wrotu do zdrowia w  łowickiej 
katedrze, to była inicjatywa pra-
cowników ratusza, razem się mo-
dliliśmy, aby udała się operacja 
i szczęśliwie tak się stało, choć jej 
problemy zdrowotne dalej trwa-
ły – wspomina Górski. W sumie 
pani Wanda walczyła z chorobą 
nowotworową przez 17 lat.

Ze wzruszeniem o pani Wan-
dzie opowiada burmistrz Łowi-
cza Krzysztof Kaliński. To on 
poinformował radnych o  śmier-
ci byłej skarbniczki i  miejskiej 
radnej na sesji 28 stycznia, radni 
uczcili jej pamięć minutą ciszy. 

– Takich ludzi jak ona już 
nie ma – powiedział nam. – To 
był kochany człowiek, uczyn-

ny, otwarty, bardzo życzliwy, 
podchodzący ze zrozumieniem  
do każdej osoby i otwarty na po-
moc nawet w  błahej sprawie. 
Oprócz tego była doskonałym, 
odpowiedzialnym fachowcem, 
znającym na wskroś budżet mia-
sta, przepisy finansowe i księgo-
we. Doskonale wiedziała co moż-
na, a czego nie. Bardzo żałuję, że 
nie było mi dane z nią współpra-
cować, z  pracy odeszła bowiem 
zanim zostałem burmistrzem.

Burmistrz wspomina jego 
pierwsze spotkanie z Wandą Bia-
łas, na początku kadencji, gdy 
został radnym miejskim i  objął 
funkcję przewodniczącego Rady 
Miejskiej w  2002 roku. Zwró-
cił się wówczas do ówczesnego 
burmistrza Ryszarda Budzałka 
o przesunięcie przyjęcia budżetu 
o miesiąc, bo nowi radni chcie-
li zapoznać się z dokumentem, 
którego wcześniej nie poznali 
dokładnie. Burmistrz Budzałek 
nie był jednak temu przychylny. 
Wówczas Kaliński udał się do 
pani Wandy z pytaniem czy taka 
możliwość istnieje i czy jest taka 
praktyka w  samorządzie. Pani 
Wanda od razu wszystko spraw-
dziła i  to właściwie ona prze-
konała ówczesnego burmistrza  
do przychylenia się do tej prośby.

Burmistrz Kaliński powiedział 
nam, że często wspomina panią 
Wandę. – Dostałem od niej kilka 
lat temu pięknie kwitnącego li-
liowca (bylina o dorodnych kwia-
tach – przyp. red.), którego zasa-
dziłem w swoim ogrodzie, widzę 
go codziennie i  przed oczami 
mam Wandę – opowiada.

Wanda Białas współpracowa-
ła z  czterema burmistrzami Ło-
wicza, odeszła z  pracy w  2004 
roku z powodu choroby. Jak pod-
kreśla jej koleżanka z pracy Zo-
fia Wielemborek, miała w sobie 
dużo siły, nie chciała zamykać 
się w  czterech ścianach i  dlate-
go po przerwie wróciła do ra-
tusza, gdzie pracowała w  kon-
troli wewnętrznej w  niepełnym 
wymiarze godzin. Po ponownej 
przerwie podjęła pracę na część 

WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Okruchy życia
ODESZLI OD NAS | 6.04.2021 – 17.04.2021

  6 kwietnia:  
Stanisław Kędziora, l.82;  
Ewa Nowińska, l.69.

  8 kwietnia: Władysława 
Wojtysiak, l.85.

  9 kwietnia:  
Eugenia Kurańczyk, l.92;  
Zofia Trościanko, l.72;  
Danuta Szewczyk, l.87; 
Tadeusz Brzozowski, l.75.

  10 kwietnia:  
Jan Gruziel, 86; Helena Jaksa-
Kucińska, l.73; 

  11 kwietnia: Józef 
Owczarek, l.74; Mieczysław 
Kula, l.72; Janusz Jaszkin, 

l.60; Mariola Czuczman, l.67; 
Hanna Żakowska, l.90

  12 kwietnia: Włodzimierz 
Łukasik, l.74; Janusz 
Bagnowski, l.67; Krzysztof 
Ławiński, l.65.

  13 kwietnia: Mieczysław 
Kwiatkowski, l.69.

  15 kwietnia: Bronisława 
Goździkiewicz, l.87.

  16 kwietnia: Marianna 
Tomaszkiewicz, l.90; Jan 
Starbała, l.87.

  17 kwietnia: Jerzy Różycki, 
l.58. Henryka Dobruchowska, 
l.90.

REKLAMA

– Zasługuje na miano 
bohatera, przez 17 lat 
walczyła z rakiem, a mimo 
to zachowała pogodę 
ducha, nigdy nie chciała 
nikomu zawracać głowy 
swoimi problemami,  
była wspaniałym,  
dobrym człowiekiem  
– tak wspomina zmarłą 
w styczniu tego roku 
Wandę Białas, byłą 
skarbnik miasta, radną 
miejską, burmistrz Łowicza 
Krzysztof Kaliński.

   Wanda Białas 
(1952–2021)

To był kochany 
człowiek, 
uczynny, otwarty, 
bardzo życzliwy, 
podchodzący  
ze zrozumieniem 
do każdej osoby 
i otwarty  
na pomoc  
nawet w błahej 
sprawie.

Sanniki | Zabierz ze sobą aparat

Pałac zaprasza do konkursu
Europejskie Centrum Artystyczne im. F. Chopina 
w Sannikach zaprasza do zwiedzania parku, a przy 
okazji do wzięcia udziału w konkursie fotograficznym 
„Pierwsze oznaki wiosny”. Dlatego warto zabrać  
ze sobą aparat lub telefon komórkowy.

Konkurs skierowany jest do 
osób w wieku powyżej 15 roku 
życia, z terenu całej Polski, każ-
dy uczestnik może przesłać mak-
symalnie dwa wykonane przez 
siebie zdjęcia, bezwzględnie mu-
szą one być wykonane w parku  
przy sannickim pałacu, do 30 
kwietnia. 

Zdjęcia wykonane w latach 
ubiegłych zostaną zdyskwalifiko-
wane, nie dopuszcza się także ja-

kiejkolwiek cyfrowej obróbki na-
desłanych prac.

Podpisane imieniem i nazwi-
skiem prace należy przesyłać na 
adres e- mail: sekretariat@ecasan-
niki.pl, a w tytule e-maila należy 
wpisać „Konkurs Fotograficzny – 
pierwsze oznaki wiosny”.

Wyniki zostaną ogłoszone 10 
maja na stronie www i profilu fe-
cebookowym ECA pt. „W obiek-
tywie sannickie inspiracje”.  tb
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etatu w  Bibliotece Miejskiej, 
gdzie zajmowała się m.in. sekre-
tariatem. – Wanda chciała być 
aktywna, chciała być wśród lu-
dzi, to było dla niej bardzo ważne 
– wspomina ją. To też popchnęło 
ją, aby wystartować w wyborach 
samorządowych i  zostać rad-
ną w kadencji 2010-2014. Auto-
matycznie wówczas, ze względu  
na doświadczenie zawodowe, 
powołano ją na przewodniczącą 
Komisji Budżetowej.

– Wanda zawsze była bardzo 
ambitna – powiedziała nam jej 
siostra Krystyna Chruścielewska 
– stąd m.in. jej studia w  czasie 
gdy już od lat pracowała. Chciała 
się bowiem rozwijać. Praca w ra-
tuszu była niewątpliwie najeżona 
wieloma trudnościami, ale ona 
miała cechy charakteru, które jej 
pomagały: była otwarta na ludzi, 
choć miała swoje zdanie, którego 
potrafiła bronić.

Pani Krystyna wspomina,  
że przez całe życie miała z siostrą 
bardzo dobry kontakt, możliwe, 
że trudne dzieciństwo scemen-
towało między nimi silną więź. 
Istotne było też przywiązanie  
do ojcowizny w  Rząśnie. Obie 
wyprowadziły się z  rodzinne-
go gospodarstwa, pani Wan-
da mieszkała w Łowiczu, a pani 
Krystyna w  Skierniewicach, ale 
nie zdecydowały się go sprze-
dać, bo obie kochały to miejsce. 
Po sprzedaży części ziemi pod-
jęły decyzję o  tym, aby w obej-
ściu wybudować nieduży dom, 
stary nie dawał się do remontu. 
Częściej w  dawnym gospodar-
stwie bywała pani Wanda, która 
w nim odpoczywała od zawodo-
wych spraw. Z biegiem czasu co-
raz cześciej zaczęła w nim prze-
bywać też i pani Krystyna, która 
ostatecznie, po przejściu na eme-
ryturę, w nim zamieszkała.

– Wanda dbała o  to miejsce, 
miała do niego ogromny senty-
ment. Uwielbiała hodować kwia-
ty, miała ich całą masę, zarów-
no w  ogrodzie, jak i  w  domu. 
Oprócz tego tu, w  Rząśnie, jest 
klimat, które obie bardzo lubiły-
śmy i oczywiście wspaniali, życz-
liwi ludzie, nasi sąsiedzi – mówi.

Ale nie tylko rodzinne gospo-
darstwo było odskocznią dla pani 
Wandy od pracy i  problemów 
zdrowotnych. Jak wspomina sio-
stra, uwielbiała czytać, zarów-
no lekką literaturę, jak i powieści 
oraz książki historyczne. 

Inną jej pasją było zwiedza-
nie. W  czasie pracy w  ratuszu, 
jak i już gdy z niej odeszła, wie-
lokrotnie brała udział w  wyjaz-
dach z koleżankami, zwiedzając 
zarówno Polskę, jak i miejsca za-
granicą. – Miała jedno marzenie, 
którego nie udało jej się spełnić 
przez chorobę: zwiedzić Ziemię 
Świętą – wspomina siostra.

Ostatni czas swego życia pani 
Wanda spędzała głównie w Rzą-
śnie u siostry, która się nią opie-
kowała i wspierała. Jak wspomi-
na Zofia Wielemborek, gdy po 
raz ostatni trafiła do szpitala, le-
karka, która się nią zajmowała, 
miała powiedzieć, że wygrywa-
ła kilka razy walkę z rakiem, ale 
w  połączeniu z  koronawirusem 
tym razem się to nie uda.

Pani Wanda zmarła w jednym 
ze szpitali w  Łodzi 27 stycznia 
tego roku, została pochowana  
6 lutego na cmentarzu parafial-
nym w Bąkowie, miała 69 lat.

– Była dla mnie najukochań-
szą osobą na świecie, wszystko 
co dobre wiązało się z  nią, za-
wsze miałyśmy wspaniały kon-
takt, zawsze doskonale się do-
gadywałyśmy, bardzo jest mi jej 
brak – mówi siostra.  tb

Łowicz | W 100-lecie przybycia 10 Pułku Piechoty

W planach nocna inscenizacja  
walk wrześniowych
Stowarzyszenie Historyczne im. 10 Pułku Piechoty z Łowicza nosi się 
z zamiarem zorganizowania inscenizacji historycznej walk o Łowicz 
z września 1939 roku. Finansowanie wydarzenia wstępnie potwierdził już 
Urząd Marszałkowski Województwa Łódzkiego.

Prezes stowarzyszenia Piotr 
Marciniak zapowiada, że miesz-
kańcy Łowicza i  turyści będą 
mogli obejrzeć zrealizowany 
z rozmachem spektakl historycz-
ny odzwierciedlający kilka epi-
zodów z  historii Łowicza z  dni 
pomiędzy 1 a 30 września 1939 
roku. Ma nadzieję, że na prze-
szkodzie realizacji przedsięwzię-
cia nie stanie pandemia, tak czy 
owak inscenizacja będzie trans-
mitowana żywo na kanale YT, 
zarówno z kamer stacjonarnych, 
jak i dronów.

Inscenizacja miałaby mieć 
miejsce na Starym Rynku, w so-
botę, 11 września, wieczorem. 
Będzie składała się z  kilku hi-
storycznych obrazów, dotyczą-
cych epizodów, które miały miej-
sce w Łowiczu w okresie od 1 do 
30 września 1939 roku. Będą to, 
w  kolejności: wymarsz żołnie-
rzy stacjonującego w  Łowiczu 
10 Pułku Piechoty, walki o mia-
sto w  dniach 11-14 września, 
gdy przechodziło ono kilkakrot-
nie z rąk do rąk, przedstawienie 
uformowanego przez niemieckie 
wojsko żywego muru, z polskich 
zakładników, za którym skryli się 
Niemcy, walka na bagnety, którą 
podjęli Polscy żołnierze. Na ko-

niec będą sceny z  ostatecznego 
wycofania się Wojska Polskie-
go z  Łowicza i  okupacji miasta 
przez Niemców. Całość ma trwać 
około 40 minut.

W inscenizacji udział weźmie 
około 160 osób, będzie to oko-
ło 120 rekonstruktorów, którzy 
przyjadą do Łowicza z całej Pol-
ski (po 60 reprezentujących za-
równo Polaków, jak i Niemców) 
oraz około 30 statystów, głów-
nie spośród łowickiej młodzieży, 
dla której zostanie zorganizowa-

ny casting na realizację historycz-
nego stroju z okresu 20-lecia mię-
dzywojennego. 

W inscenizacji udział weźmie 
spora liczba pojazdów wojsko-
wych z  tego okresu. Piotr Mar-
ciniak powiedział nam, że nocna 
inscenizacja będzie drugą zorga-
nizowaną w  Łowiczu. Pierwsza 
miała miejsce w 2009 roku i była 
ona inspiracją dla wielu kolej-
nych, które miały miejsce w mia-
stach i w Polsce. Uważa, że noc-
na inscenizacja odda dramaturgię 
września 1939 roku.

Na inscenizacji jednak się nie 
skończy. Dzień po niej, w niedzie-
lę, 12 września, na terenie Zespołu 
Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1, 
gdzie w okresie międzywojennym 
mieściły się koszary 10 Pułku Pie-
choty, odbędzie się pokaz sprzę-
tu, który weźmie udział w insce-
nizacji. Będzie można wtedy też 
spotkać się z  rekonstruktorami. 
– Chcemy zaadresować widowi-
sko przede wszystkim do mło-
dzieży i  dzieci, tak aby mówiąc 
o II wojnie światowej byli świado-
mi dramatu tego czasu i wiedzie-
li jaka była prawda tych dni: kto 
się bronił, kto cierpiał, a  kto był 
bezwzględnym najeźdźcą – mówi 
prezes Marciniak.

Inscenizacja wpisze się w pla-
nowane na ten rok działania sto-
warzyszenia związane z  jubi-
leuszem 100-lecia obecności 
w  Łowiczu 10 Pułku Piechoty. 
Przypomnijmy, że przeniósł się 
do naszego miasta niemal w ca-
łości (jeden batalion z  powodu 
braku miejsca był zakwaterowa-

ny w  Skierniewicach) w  maju 
1921 roku z Cieszyna. 

W planach jest też stworzenie 
muralu nawiązującego do tego 
wydarzenia na ścianie kamienicy 
sąsiadującej z ZSP 1 oraz na ścia-
nie hali sportowej OSiR, od stro-
ny boiska, które nosi imię „Dzie-
siątki”.  tb

Inscenizacja będzie 
składała się z kilku 
historycznych 
obrazów, 
dotyczących 
epizodów, które 
miały miejsce 
w Łowiczu w okresie 
od 1 do 30 września 
1939 roku.

Bobrowniki | Pamięć o Katyniu

Biegu nie będzie, ale jest inne zaproszenie
Szkoła Podstawowa w Bobrownikach od 2015 roku organizowała Bieg 
Katyński, w którym startowali przede wszystkim uczniowie placówki.  
Tak było do 2020 roku, gdy bieg został odwołany z powodu pandemii. 
Niestety tak będzie też i w tym roku. Szkoła jednak zaproponowała uczniom 
i lokalnej społeczności wzięcie udziału w innej akcji, mającej na celu 
uczczenie pamięci ofiar mordu Katyńskiego. 

Aktualnie na terenie dziedziń-
ca szkoły, pod dębem pamięci, 
posadzonym w  2012 roku, dla 
uhonorowania Mariana Bronisła-
wa Szulborskiego – porucznika 
rezerwy piechoty pochodzącego 
z Pszczonowa, który został zamor-
dowany w  kwietniu 1940 roku, 

znajduje się metalowa skrzynka 
z kartkami, na których można po-
dzielić się własną refleksją na te-
mat tragicznych wydarzeń, które 
rozegrały się ponad 80 lat temu 
na wschodzie. Następnie każda 
papierowa karta zostanie zalami-
nowana i  złożona w metalowym 

pudle wraz ze szczegółowym 
opisem działań szkoły w ramach 
projektu „Katyń… ocalić od za-
pomnienia” i  wzorami medali 
z  kolejnych edycji Biegu Katyń-
skiego. 

Jeżeli tylko stan epidemicz-
ny pozwoli, a  uczniowie wrócą 

do szkoły, to na początku maja  
(w Święto Flagi lub w  Święto 
Konstytucji 3 Maja) w ich obecno-
ści metalowa skrzyneczka zostanie 
zakopana pod dębem pamięci.

– Wpis o  złożeniu depozytu 
pod dębem umieścimy w  kroni-
ce szkoły. Kto wie, może za kil-
kadziesiąt lat zostanie on odkry-
ty i  ktoś zdecyduje się do niej 
sięgnąć – powiedziała nam dy-
rektor szkoły Ewa Zabrzewska.  
– Umieszczone w niej wpisy będą 
świadectwem naszej pamięci o za-
mordowanych Polakach.

W akcji można wziąć udział  
do końca przyszłego tygodnia.  tb

Historia rodzinna | Wspomnienia Władysława Goździka

Obrazy zachowane w pamięci
Gdy blisko dwa lata temu Władysław Goździk, inżynier 
z Łodzi, ale pochodzący ze Złakowa Borowego w gminie 
Zduny, opublikował w naszym Kwartalniku Historycznym 
Łowiczanin dwa odcinki swych wspomnień z dzieciństwa, 
pewnie nie sądził, że za artykułami pójdzie i książka. 

A jednak poszła. „Co zapamię-
tałem ze Złakowa Borowego”, 
wydana już w  tym roku, to zna-
czące poszerzenie i  uzupełnienie 
tamtych wspomnień, szczególnie 
o  sferę życia rodzinnego. Książ-
ka nie jest bardzo objętościowa, 
ale starannie, na dobrym papierze 
wydana, opatrzona wieloma cen-
nymi starymi zdjęciami, zawiera 

nawet tablice genealogiczne ro-
dziny.

Nie jest to usystematyzowana 
praca historyczna, nie ma też am-
bicji posługiwania się aparatem 
naukowym. A mimo to jest cen-
na. Jest projekcją obrazów, jakie 
zachowały się w  pamięci ponad 
już 80-letniego mężczyzny, utrwa-
lonych w niej szczególnie mocno. 

przez to też często dramatycznych, 
bo takie zapisują się w naszej pa-
mięci najwyraźniej. Te obrazy nie-
koniecznie wynikają jeden z dru-
giego, ale taki kolaż ma swój urok, 
ma swą wartość.

Władysław Goździk wspomi-
na wejście Niemców do jego wsi 
w 1939 roku, ich zbrodnię w Ret-
kach, przyjęcie uciekinierów i wy-
siedlonych z  zachodniej Polski, 
incydenty na granicy między te-
renami wcielonymi do Rzeszy 
a  GG, uwięzienie i  śmierć ojca.  
A potem pisze o odwróconych ko-
lejach losu: własowcach, o uciecz-

ce Niemców – tak żołnierzy, jak 
i osadników. 

Pisze obszernie o  losach swej 
rodziny i o Złakowie, takim, jaki 
był przed wojną i krótko po niej. 
O zwyczajach, o szkole, świętach, 
pogrzebach i  pożarach. O życiu. 
„Wspominając rodzinną wieś za-
wsze widzę łąkę wiosenną porą 
pełną kwiatów i ptaków, czuję za-
pach skoszonej trawy i siana” – pi-
sze autor. 

Nie jest to książka, która wy-
szła spod pióra zawodowca – ale 
ileż bogatsza byłaby nasza wie-
dza i pamięć o latach, które mijają, 
gdyby w każdej rodzinie ktoś pod-
jął się napisania takiej. Władysław 
Goździk niech będzie przykła-
dem.  wal

Maurzyce
Skansen już 
można zwiedzać, 
muzeum  
jeszcze nie

19 kwietnia otwarty został dla 
zwiedzających Skansen Wsi Ło-
wickiej w  Maurzycach. Czyn-
ny jest codziennie w  godz. 10-
17, przy czym nie wejdziemy do 
żadnego z  budynków do środka. 
Zwiedzanie obiektów możliwe 
jest tylko z zewnątrz, a do tego po-
trzebny jest bilet spacerowy, któ-
ry kosztuje 5 zł. Nadal nieczynne 
– podobnie jak wszystkie muzea 
w Polsce – jest muzeum w Łowi-
czu. Nieczynny jest również mini 
skansen istniejący przy nim.  mwk

Okładka książki  
„Co zapamiętałem  
ze Złakowa Borowego”, 
autorstwa Władysława Goździka.

Ponad 10 lat temu w Łowiczu miała miejsce inscenizacja nocnych 
walk o Łowicz, w tym roku ma szansę odbyć się ponownie.
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ,  UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY , SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27 , SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KOCIERZEW PÓŁNOCNY: 
SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. 
SIEWIERY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 
12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA;  ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW 
BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 Aktualnie kupię osobowy 

jeżdżący lub lekko uszkodzony, 
tel. 513-375-786.

 FIAT 126p, ładny kupię, 
tel. 603-444-431.

 Kupię każde auto całe lub 
uszkodzone. Najlepsze ceny. Gotówka 
od ręki, tel. 783-254-186.

 Kupię każde auto, gotówka, najlepsze 
ceny, odbiór natychmiastowy, sprawdź, 
tel. 501-032-036.

 Złomowanie pojazdów- każdy 
zarejestrowany. Odbiór. Zaświadczenia. 
Rząśno 13. 99-440 Zduny, 
tel. 602-123-360.

 Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 BMW X5, 2005 rok, tel. 509-020-939.

 CITROËN Berlingo, 2000 rok, cena 
do uzgodnienia, tel. 696-035-281.

 CITROËN Xsara Picasso, 1,6 gaz, 
2008r, 9.700 zł, tel. 692-829-882.

 FIAT Seicento, 135000 km, 
tel. 503-945-425.

 FIAT Seicento, 1.1, 2003 rok, stan 
dobry, tel. 532-249-180.

 FORD Fiesta, 1.4 TDCI, 2005 rok, 
klimatyzacja, tel. 503-044-755.

 FIAT Punto benzyna/gaz, 2004 rok, 
tel. 603-299-412.

 FORD Mondeo, MK4 1.8TDCI, 2008 
rok, tel. 664-169-882.

 FORD Mondeo, 1,8 TDCI, 2009 
rok, czarny metalik, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, 16200zł, 
tel. 513-375-786.

 HONDA Civic UFO, 2.2D 140KM, 
2007 rok, bogate wyposażenie, stan 
rewelacyjny, tel. 604-706-309.

 HYUNDAI I20, 2011 rok, 
tel. 609-524-676.

 HYUNDAI I30, 1.6 90KM CRDI, 
2008 rok, spalanie 5,5l/100km, 
nieuszkodzony, letnie opony GoodYear, 
cena do negocjacji, tel. 698-472-498.

 LAND ROVER Flerander benzyna, 
2002 rok, stan bdb., tel. 669-303-235.

 MERCEDES c Klasa, 2,2cdi, 2007r, 
bogate wyposażenie, możliwość 
zamiany (tańszy), tel. 513-375-786.

 NISSAN Primera P12, 1,8 gaz, 2004 
rok, tel. 604-454-032.

 OPEL Astra, 1,7 CDTI, 2010 rok, 
tel. 697-116-271.

 OPEL Astra, 1.7CDTI kombi, 2004rok, 
tel. 606-348-077.

 OPEL Corsa, 1.3, 2005 rok, 
klimatyzacja, bezwypadkowy, stan 
rewelacyjny. Polecam!, tel. 604-706-309.

 OPEL Meriva, 1,4 gaz, 2010r, 12.700 
zł, tel. 692-829-882.

 OPEL Meriva, 1.6, 2008rok, 
tel. 606-348-077.

 OPEL Mokka, 1.4 benzyna, 2013rok, 
tel. 606-348-077.

 OPEL Omega, 2.0LPG, 2000r, 
2.400zł, tel. 602-584-266.

 OPEL Vectra C GTS, 1.9 TDI, 2009 
rok, skrzynia „6”, 12.200zł, w rozliczeniu 
przyjmę tańszy, tel. 513-375-786.

 OPEL Vectra C kombi, 1,9 diesel, 
2005 rok, tel. 604-454-032.

 OPEL Vivaro, 2.0 CDTI, 2009 
rok, ciężarowy, VAT-1, klimatyzacja, 
tel. 509-283-098.

 PEUGEOT Boxer Max, 2.0 Diesel, 
2017/18 rok, 124.000 km, salonowy, 
niebity, tel. 503-112-185.

 PORSCHE Cayenne, 3.0 Diesel 
350KM, 2015 rok, 80.000 km, 
tel. 503-112-185.

 RENAULT Kangoo Ciężarowy, 2010 
rok, tel. 601-297-797.

 RENAULT Megane Kombi, 1,4 gaz, 
2000 rok, tel. 604-454-032.

 SEAT Leon II, 2.0B, 2006r., 
tel. 606-348-077.

 SKODA Rapid, 2014 rok, 
tel. 604-432-909.

 TOYOTA Avensis D-4D Diesiel, 2007 
rok, 13000 zł, tel. 600-981-402.

 TOYOTA Corolla Verso, 1.8 benzyna/
gaz, 2008 rok, srebrny metalik, 
pełna opcja, 24.500 zł do negocjacji, 
tel. 503-604-455.

 TOYOTA Yaris, 1.0, 2001 rok, 
5-drzwiowa, 3.200 zł, tel. 721-706-260.

 VOLVO V50, 1,6 D, 2010 r, 
tel. 889-419-152.

 VW Golf IV, 1.9 TDI 90KM,  
1998 rok, 4,5-5,5l/100km, wszystko 
sprawne, w cenie opony letnie  
z felgami, 3.600 zł do negocjacji, 
tel. 606-666-653.

 VW Jetta, 2006 rok, tel. 723-762-135.

 VW Golf, 1.6 TDI, 2010, 
tel. 579-644-855.

inne
 Sprzedam opony lenie Taurus 

225/50/ZR17 4 sztuki,  
tel. 691-863-492.

 Komplet opon letnich z felgami 
do Golf IV 175/80/R14,  
tel. 731-927-262.

 Alufelgi, tel. 693-652-261.

motorowe

kupno
 Zabytkowe motocykle, części, 

tel. 513-185-357.

 Kupię stare motocykle oraz części, 
tel. 603-444-431.

sprzedaż
 Quad 125, 2020 rok, automat 

1+1, prawie nowy, tel. 604-994-832, 
604-598-640.

garaże

kupno
 Kupię garaż murowany w Łowiczu 

na osiedlu Bratkowice, Dąbrowskiego 
lub Kostka, tel. 579-642-742.

sprzedaż
 Sprzedam szybę szklarniowo- 

budowlaną, kątownik 40 i teownik 30, 
tel. 694-272-724.

 Garaż blaszany ocynkowany  
3m x 5m, dach 2-spadowy, 
tel. 600-961-577.

wynajem
 Wynajmę garaż na osiedlu 

Bratkowice, tel. 668-403-654.

nieruchomości

kupno
 Kupię mieszkanie do remontu 

lub zadłużone, tel. 517-492-321, 
502-391-616.

 Grunty rolne przyjmę w dzierżawę  
lub kupię, gmina Łyszkowice i okoliczne 
gminy, tel. 506-740-092.

 Zamienię mieszkanie 35 mkw., 
Ip. Dąbrowskiego na mieszkanie  
do 50 mkw., Bratkowice parter I p. 
lub kupię. Może być do remontu, 
tel. 609-810-777.

 Kupię dom w Łowiczu,  
może być do remontu lub zamienię 
na mieszkanie dwupokojowe w Łowiczu, 
tel. 660-681-760.

 Kupię dom w Łowiczu 
i najbliższych okolicach.  
W każdym stanie prawnym 
i technicznym, tel. 503-005-990, 
Emil.

 Kupię mieszkanie na parterze, 
tel. 695-981-894.

sprzedaż
 Działka 1,22 ha, Zielkowice I, 

tel. 609-106-174.

 Działka budowlana 2200 mkw., 
Mysłaków, media, tel. 665-981-200.

 Działki budowlane Nieborów, 
tel. 607-328-032.

 Działka 900 mkw., uzbrojona, 
Bełchów Osiedle, tel. 880-280-527.

 Działki budowlane, ul. Łowicka, 
Mysłaków, tel. 666-337-808.

 Działka rolna z możliwością zabudowy 
2,6 ha, Parma, gmina Łowicz,  
tel. 601-280-964, 509-299-676.

 Sprzedam łąki, Złaków Kościelny, 
tel. 605-680-418.

 Sprzedam działkę 8500 mkw. 
w Łowiczu, tel. 669-220-360.

 Działka rolno- budowlana  
1,12 ha zabudowana, 3 km od Łowicza, 
tel. 660-631-518.

 Sprzedam mieszkanie M-3,  
48 mkw., osiedle Bratkowice, 
tel. 501-248-347.

 Sprzedam działkę rolną  
1,36 ha, III klasa ziemi Marianka, 
tel. 793-219-064.

 Sprzedam działkę leśną 1,4 ha, 
okolice Głowna, tel. 516-552-444.

 Kawalerka, ul. Piekarska,  
tel. 606-994-007, 537663223.

 Pół bliźniaka, stan surowy, zamknięty, 
Łowicz, tel. 609-009-558, po 16.00.

 Sprzedam 1,17 ha łąki w Urzeczu, 
tel. 668-409-727.

 Sprzedam działkę budowlaną, 
Bocheń, tel. 692-327-828.

 Sprzedam działkę przemysłową  
1000-2000 mkw., Łowicz, 
tel. 664-097-819.

 Sprzedam działkę budowlaną  
1357 mkw.; Plecka Dąbrowa; przy trasie, 
media, prąd, woda, tel. 604-529-656.

 Sprzedam działki przy Poznańskiej: 
1576 mkw., 2299 mkw., 1726 mkw., 
2651 mkw., tel. 604-529-656.

 Sprzedam gospodarstwo w całości 
lub osobno budynki, tel. 692-103-848.

 Sprzedam łąkę 1,79 ha, Przezwiska, 
tel. 691-063-480.

REKLAMA

418362

www.konstal-garaze.pl  |  509-574-644; 505-526-036
(24) 368-32-17; (46) 880-50-31; (44) 738-02-06

• GARAŻE blaszane • BRAMY garażowe
• KOJCE dla psów • WIATY • KONTENERY

• najniższe CENY
• różne wymiary
• transport i montaż 

GRATIS – cały kraj
• dogodne RATY

garaże
wzmocnione
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elektromix@vp.pl

 Sprzedam działkę mieszkaniowo-
usługową - 5184 mkw (72x72m). 
Róg Wigury i Dworskiej. Cena 380 
tys. zł, tel. 503-005-990.

 Sprzedam gospodarstwo rolne  
o pow. 1 ha z zabudowaniami okolice 
Głowno/Stryków, tel. 668-442-474, 
728-134-512.

 Sprzedam mieszkanie  
os. Noakowskiego, Łowicz 46 mkw., 
parter, tel. 604-493-406.

 Sprzedam 1,10 ha ziemi ornej 
w Zdunach, tel. 728-855-985.

 Sprzedam działkę15 arów  
pod budowę w Zdunach, 
tel. 728-855-985.

 M-4, Łowicz (sprzedam lub wynajmę), 
tel. 575-003-121.

 Dom mieszkalny ze sklepem, 
budynkiem gospodarczym, garażem 
na działce 300 mkw. Centrum 
Sochaczewa, tel. 798-911-572.

wynajem
 Do wynajęcia lokal 60 mkw. 

w pawilonie: róg Warszawskiej 
i Dworcowej, Łowicz, tel. (46) 837-42-46, 
tel. 605-578-502.

 Do wynajęcia 2.400 mkw. płaskiego 
i nasłonecznionego dachu na instalację 
fotowoltaiczną, Łowicz ul. Bolimowska 
63, tel. (46) 837-42-46, tel. 605-578-502.

 Wezmę w dzierżawę grunty 
rolne do 15 km od Domaniewic, 
tel. 696-130-651.

 Wynajmę mieszkanie 45 mkw., 
centrum Łowicza, I piętro, os. 
Noakowskiego, tel. 602-103-739.

 Przyjmę ziemię i łąki w dzierżawę, 
tel. 693-299-439.

 Przyjmę ziemię w dzierżawę, Zalesie 
i okolice, tel. 723-117-852.

 Łowicz kawalerka do wynajęcia, 
tel. 781-487-802.

 Wynajmę mieszkanie 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, Dmosin, 
tel. 692-749-175.

 Wynajmę mieszkanie M-3, Kopernika, 
Głowno, tel. 781-508-033.

 Wynajmę mieszkanie 32 mkw.,  
os. Starzyńskiego, tel. 727-394-828.

 Wynajmę mieszkanie w Łodzi, 3 
pokoje, tel. 725-786-178, po 16.00.

zamiana
 Zamienię mieszkanie własnościowe 

w Łowiczu 39 mkw. os. Kostka, I piętro 
na większe, tel. 505-027-459.

kupno różne
 Bagnety, monety, medale, starocie, 

tel. 606-941-752.

 Eternit grubofalisty, tel. 602-762-615.

 Kupię stare motory i ciągniki, 
tel. 725-710-267.

 Przyjmę ziemię (bez 
gruzu i kamieni), Mysłaków, 
tel. 607-633-313.

sprzedaż różne
 Rusztowania warszawskie, 

tel. 500-262-573.

 Sprzedam fotelik samochodowy marki 
Baby Safe, nowy, nieużywany, taniej, 
tel. 600-746-321.

 Deszczownia Odra, tel. 609-705-840.

 Drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalki,różne 
wymiary, klepki. Producent, 
tel. 501-658-261.

 Sprzedam pszczoły z ulami. Ule 
dwuletnie, drewniane, kryte blachą, 
Głowno, tel. 515-236-003.

 Bardzo tanio- stół nowy, kanapa, 
sedes, umywalka, zlewozmywak, 
fotel, regał pokojowy, materac, 
tel. 727-740-829.

 Kamień ozdobny biały 8-16 Biała 
Marianna, tel. 601-286-499.

 Wózek paleciak, tel. 693-830-160.

 Sprzedam topole 5 szt, 
wózek do przewozu zwierząt, 
tel. (46) 838-63-16.

 Bale topolowe długość 6 m grubość 
8 cm, tel. 501-529-095.

 Sprzedaż jaj wiejskich  
60 gr/sztuka, kury z wolnego wybiegu, 
tel. 502-553-569.

 Sprzedam fotelik samochodowy 
i wózek spacerowy, tel. 502-322-083.

 Drewno opałowe liściaste i sosnowe, 
tel. 791-391-697.

 Cegła kratówka, Plecewice, palety 
Euro, nowe okna PCV, tel. 604-428-289.

 Sprzedam duże kamienie na skalniak, 
tel. 519-662-782.

 Sprzedam bramy, lodówkę, starocie, 
wypoczynek ogrodowy, tel. 660-027-612.

 Sprzedam dużą trajzegę i heblarkę, 
tel. 508-683-287.

 Skrzynki 1/2, tel. 515-734-284.

 Sprzedam Karcher 130 Bar i bramę 
4,5 m z furtką, tel. 500-508-108.

 Toaleta, tel. 693-652-261.

 Bale dąb, wiąz, tel. 537-200-181.

praca

dam pracę
 Zatrudnię dekarzy i pomocników, 

okolice Dmosina, tel. 609-846-316.

 Zatrudnię do dociepleń, 
tygodniowe rozliczenia, 
tel. 500-583-446.

 Zatrudnię do dociepleń, wykończeń 
wnętrz, tel. 519-179-135.

 Zatrudnię diagnostę na „PSKP” 
w Łowiczu, tel. 502-251-751.

 Przyjmę do pizzerii w Łowiczu 
pizzermana z możliwością przyuczenia 
oraz pomoc kuchenną. Praca na stałe 
lub weekendowo, tel. 885-353-500, 
504-859-387.

 Pomocnika na budowę, 
tel. 785-402-533.

 Hurtownia budowlana w Strykowie 
zatrudni magazyniera - kierowcę 
z kat. C, dobre wynagrodzenie, 
tel. 601-153-348.

 Zatrudnię solidną krawcową 
do zakładu, praca stała, umowa, 
tel. 796-707-200.

 Zatrudnię kierowcę na maszyny 
rolnicze, tel. 663-752-221.

 Szwalnia w Głownie przyjmie 
szwaczki, mile widziane 
doświadczenie w szyciu 
na stębnówce, tel. 604-475-553.

 Przyjmę do kostki brukowej, 
tel. 791-080-403.

 Przyjmę do prac remontowo- 
budowlanych pracowników 
i pomocników, tel. 505-960-316.

 Zatrudnię do dociepleń, 
tel. 608-380-169.

 Ślusarz, spawacz, Zduny, 
tel. 601-303-235.

 Zatrudnię spawacza TIG, MIG, 
tel. 518-151-870.

 Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowo-remontowych, 
tel. 607-343-338.

 Przyjmę do pracy fizycznej 
pracownika do lat 40 z prawem jazdy, 
tel. 608-816-582.

 Poszukuje pracownika 
na skład nawozowo - węglowy, 
tel. 602-235-159.

 Zatrudnię ślusarza i pracownika 
fizycznego, tel. 506-183-848.

 Zatrudnię kierowcę na ciągnik 
siodłowy po kraju, izoterma, 
tel. 606-289-088.

 Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni operatora plotera CNC z 
doświadczeniem lub do przyuczenia, 
tel. 510-085-587.

 Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni malarza proszkowego, 
tel. 795-760-605.

 Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni na stanowisko śruciarz/
piaskarz, tel. 795-760-605.

 Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni pracownika działu obróbki 
drewna, tel. 537-313-915.

 Firma produkcyjna z 
Łowicza zatrudni pracownika 
montażu na halę produkcyjną, 
tel. 537-313-915.

 Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni pracownika do kompletacji 
stali, tel. 795-760-605.

 Zatrudnię kierowcę C+E w ruchu 
międzynarodowym i krajowym, 
tel. 501-038-542.

 Zatrudnię do układania kostki, 
tel. 692-789-266.

 Zatrudnimy kierowcę C+E, kierunek 
PL-Beneluksy-PL, co tydzień powroty 
na bazę, jazda na pełnym legalu, własna 
spedycja, wysokie wynagrodzenie 7500-
8500 zł, tel. 502-745-169, 501-715-609.

 Zatrudnię mężczyznę do pracy 
w Sklepie Ogrodniczym w Głownie, 
tel. 661-951-257.

 Praca w zakładzie produkującym 
meble. Dobre zarobki i warunki. 
Możliwość przyuczenia, tel. 502-
305-479, Łowicz.

 Lakiernika samochodowego 
zatrudnię, tel. 602-585-126.

 Zatrudnię dekarzy i pomocników, 
tel. 609-846-316.

 Kierowa C+E, kraj, tel. 519-179-173.

 Zatrudnię samodzielnego brukarza, 
pomocników, wysokie wynagrodzenie, 
tel. 725-710-267.

 Przyjmę murarza i pomocnika z 
Łowicza, tel. 662-129-221.

 Zatrudnię masażystkę, 
tel. 691-705-314.

 Do koszenia trawy, Łowicz, 
tel. 601-385-678.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E, wolne 
weekendy, tel. 601-253-577.

 Zatrudnię pomocnika murarza, 
tel. 607-817-492.

 Zatrudnię kierowcę C+E, 
transport międzynarodowy. Wysokie 
zarobki, wyjazdy tygodniowe, 
tel. 502-605-719.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E, kółka 
na Niemcy, tel. 601-720-805.

 Zatrudnię pracowników do firmy 
budowlanej, tel. 605-051-991.

 Zatrudnię w gospodarstwie rolnym, 
tel. 668-146-499.

 Zatrudnię do opieki osoby starszej, 
tel. 539-613-446.

 Zatrudnię dociepleniowców 
i pomocników, tel. 600-575-945.

 Zatrudnię solidną panią do pomocy 
w piekarni, tel. 509-877-081.

 Zatrudnię dorywczo pracownika 
fizycznego do gospodarstwa, gmina 
Bedlno, tel. 603-033-107.

 Zatrudnię: kucharza, pomoc 
kuchenną, kelnerki, 502-323-040, 
tel. 502-323-404.

 Zatrudnię pomocnika tynkarza, 
możliwość przyuczenia, tel. 730-679-727.

szukam pracy
 Przyjmę chałupnictwo, posiadam 

zdolności manualne,  
tel. 606-725-394.

remontowo-
budowlane

usługi
 Tynki maszynowe profesjonajne, 

wylewki, tel. 604-144-668.

 Układanie kostki brukowej, 
tel. 667-837-817.

 Tynki maszynowe, tel. 730-679-727.

 Cyklinowanie, tel. 501-249-461.

 Ogrodzenia - montaż, panele, siatka, 
itp., tel. 606-303-471.

 Układanie kostki brukowej, opaski 
wokół nagrobków, tel. 667-189-380.

 Wykonwyanie pokryć dachowych 
i konstrukcji, tel. 609-846-316.

 Remonty wykończenia od A-Z, 
tel. 739-021-981.

 Ocieplenia budynków, 
tel. 739-021-981.

 Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, 
tel. 501-931-961.
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 Kierowanie budowami, 
projekty indywidualne, adaptacje, 
tel. 693-184-322.

 Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, 
tel. 506-771-822.

 Tynki, tel. 575-661-940.

 Brukarstwo, tel. 791-306-104.

 Ocieplenia, tel. 602-624-001, 
664-479-397.

 Podbitki dachowe, pokrycia 
blachodachówką, dachówką, Łowicz, 
okolice, tel. 537-707-307.

 Usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. 668-591-725.

 Rozbiórki, wyburzenia kompleksowo 
od A-Z, tel. 665-412-890.

 Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/K, wykańczanie 
poddaszy, tel. 535-466-501.

 Wylewki, tynki agregatem, 
tel. 605-416-083.

 Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, 
tel. 605-416-083.

 Tynki tradycyjne, mułkowane, 
tel. 725-668-616.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609-135-411.

 Ogrodzenia z klinkieru i bloczków 
ozdobnych, tel. 516-061-848.

 Krycie dachów i sprzedaż materiałów 
budowlanych. Tanio, solidnie!, 
tel. 608-677-525.

 Papa - tanio, solidnie!, 
tel. 608-677-525.

 Budowanie domów, garaży  
od podstaw, przeróbki budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, 
murowanie kominów z klinkieru,  
tel. 530-026-584, 723-917-819.

 Grzanie papy termozgrzewalnej, 
tel. 723-917-819, 530-026-584.

 Dachy, pokrycia dachowe, tel. 723-
917-819, 530-026-584.

 Wykończenia poddaszy płytą k/g, 
sufity podwieszane, malowanie, 
glazura, terakota, tel. 665-935-737.

 Wykończenia, remonty, 
tel. 532-115-111.

 Tynki tradycyjne z mułkowaniem, 
tel. 666-152-315.

 Wylewki agregatem mixokret, 
tel. 513-985-412.

 Układanie kostki brukowej, 
tel. 791-080-403.

 Malowanie, gipsowanie, ścianki GK, 
sufity podwieszane, itp. Wolne terminy, 
tel. 663-801-457.

 Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, tel. 609-227-348.

 Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. 607-612-176.

 Budowy, remonty, docieplenia, 
tel. 794-230-700.

 Remonty, glazura, terakota, gładzie, 
malowanie itp., tel. 721-108-965.

 Wykończenia wnętrz gipsowanie, 
malowanie, sufity podwieszane itp. 
ocieplenia budynków, glazura, terakota, 
tel. 507-804-797.

 Malowanie, tel. 514-347-542.

 Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. 510-300-753.

 Cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. 504-960-515.

 Bramy przesuwne, ogrodzenia, 
siatka, panele ogrodzeniowe, montaż, 
producent, tel. 503-572-046.

 Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. Tanio i solidnie, 
tel. 664-712-854.

 Rozbiórki, wyburzenia budynków, 
karczowanie terenu, wycinka drzew, 
oczyszczanie działek pod budowę, 
kopanie stawów, zbiorników rotacyjnych, 
tel. 721-771-517.

 Utwardzanie terenu, tłuczniowanie, 
układanie kostki brukowej, odwodnienia 
budynków i terenu, tel. 782-452-548.

 Układanie glazury, terakoty, 
tel. 571-373-758.

sprzedaż
 Dachy, rynny, akcesoria, 

tel. 513-019-010.

 Rusztowania warszawskie, 
tel. 500-262-573.

 Blachy Ruukki, tel. 513-019-010.

 Blachy Bud-Mat, tel. 513-019-010.

 Blachy Pruszyński, tel. 513-019-010.

 Płyta warstwowa (PIR), 
tel. 513-019-010.

 Odsprzedam styropian 12’, ciemny; 
tregry, tel. 601-523-572.

 Betoniarka, wciągarka budowlana, 
tel. 535-121-164.

 Sprzedam stemple budowlane, 
tel. 504-672-586.

usługi 
instalacyjne

 Usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
Przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, również 
jako podwykonawca, tel. 601-379-355.

 Instalacje fotowoltaiczne, 
tel. 727-534-450.

 Hydraulika kompleksowo, 
tel. 601-818-310.

 Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. 535-466-501.

 Przyłącza wodno-kanalizacyjne, usługi 
minikoparką, tel. 535-466-501.

 Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, 
tel. 506-891-289.

 Usługi elektryczne, tel. 509-838-364.

usługi inne
 Wycinka drzew,  

tel. 696-008-528.

 Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. 782-718-483.

 Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, 
tel. 668-591-725.

 Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. 601-630-882.

 Docieplenia budynków - 
odgrzybianie i malowanie elewacji 
- program Czyste Powietrze, 
tel. 602-482-572.

 Wiercenie studni, tel. 505-406-307.

 Cięcie drzew, usuwanie konarów, 
redukcja koron i usuwanie samosiejek, 
tel. 531-692-067.

 Zrobię lub odrobię na szydełku obrus, 
bieżnik itp., tel. 695-752-510.

 Renowacja mebli stylowych, 
nowoczesnych, wycena gratis, 7 dni 
w tygodniu, tel. 883-589-669.

 Odnawianie wanien, tel. 600-979-826.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609-135-411.

 Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
tel. 728-227-030.

matrymonialne
 Poznam miłą kobietę ze wsi, 

tel. 574-149-667.

 Mężczyzna, 22 lata pozna dziewczynę 
w wieku do 25 lat poważnie myślącą 
o życiu, tel. 724-106-257.

 Kawaler pozna miłą Panią po 
przejściach z dziećmi, obojętnie 
ze wsi, miasta, mile widziany wiek 42 
lata myślącą poważnie o związku, 
tel. 507-792-426.

 Poznam kobietę szczerą, uczciwą, 
duży temperament, wiek 44-63, sms, 
tel. 606-735-889.

nauka
 Matematyka, Mysłaków, 

tel. 697-527-565.

 Angielski, matematyka, 
tel. 607-440-582.

 Prace dyplomowe - przepisywanie, 
pomoc. Kontakt: pisanie@op.pl, 
tel. 794-060-711.

 Matematyka, angielski, 
tel. 515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Kupię każde zboże, odbiór własnym 

transportem, tel. 783-112-512.

 Skup zboża, auto samozaładowcze, 
tel. 607-202-732.

 Kupię zboże, tel. 508-471-814.

 Kupię zboże, tel. 693-157-117.

 Wezmę w dzierżawę grunty orne klasy 
I,II,III,IV, tel. 733-413-513.

hodowlane
 Kupię byczki, jałówki 100-500 kg 

do dalszego chowu,  
tel. 515-121-410.

maszyny
 Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 

C-380, MTZ, MF-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, 
tel. 502-939-200.

 Kupię ładowacz Troll, glebogryzarkę, 
talerzówkę, kosiarkę, agregat, 
rozsiewacz siewnik i inne maszyny, 
tel. 515-710-848.

 Kupię kosiarkę rotacyjną, C-330, 
C-328, przyczepę ciągnikową może 
być do remontu, rozrzutnik 2-osiowy, 
kopaczkę konną, kosiarkę konną, 
tel. 506-355-899.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Zboża jare, sadzeniaki 

ziemniaka, kukurydza, trawy 
i inne nasiona. Firma Nasienna 
Granum Łowicz, dowóz od 
1tony. Prowadzimy kontraktację: 
facelii, gorczycy, rzodkwi oleistej, 
strączkowych, motylkowych i traw., 
tel. (46) 837-23-05.

 Sprzedam kukurydzę, 
tel. (46) 837-14-61.

 Suche wysłodki, śruty, otręby, 
tel. 602-235-159.

 Ziemniak sadzeniak żółty, 
tel. 695-132-213.

 Ziemniaki paszowe, 0,20 zł/kg, 
tel. 695-132-213.

 Nasiona bobu, orzechy włoskie, 
sadzonki truskawek Honeyone 2.000 
szt., tel. 609-378-355.

 Sprzedam 100 balotów siana 
oraz 40 balotów siana ze stodoły, 
tel. 691-394-808.

 Pszenżyto, tel. 695-759-357.

 Owies, żyto, pszenżyto z żytem 
zmieszane, tel. 736-417-516.

 Kukurydza, tel. 697-714-463.

 Buraczek czerwony 20 ton, 0,15 zł/kg, 
tel. 601-857-267.

 Sprzedam sadzonki truskwek, 
pekińczyki, tel. 604-436-938.

 Sianokiszonka baloty, tel. 691-610-713.

 Sprzedam żyto Urbańszczyzna, 
tel. 513-681-310.

 Siew kukurydzy siewnikami 
Vaderstad, wysoka precyzja wysiewu, 
dozowanie nawozu i mikrogranulatu. 
Romax, tel. 604-078-564.

 Słoma (baloty) ze stodoły, Guźnia, 
tel. 880-918-256, 889-910-333.

 Sprzedam zboże paszowe 3t, tel. 725-
919-624, 663-570-042.

 Sprzedam marchew paszową 
i ziemniaki paszowe, możliwość 
transportu, tel. 507-707-579.

 Siano w balotach, tel. 663-491-150.

 Sprzedam słomę duże beloty 
ze stodoły, możliwość załadunku, 
tel. 667-904-069.

 Sprzedam słomę pszenną w kostce, 
tel. 725-304-219.

 Słoma okrągłe bele ze stodoły, 
tel. 693-830-160.

 Sprzedam owies, tel. 692-146-594.

 Owies, tel. 574-505-424.

 Sprzedam ziemniaki pastewne, 
tel. 886-189-528.

 Siano baloty Łowicz, tel. 730-523-191.

 Mieszanka (owies/pszenżyto), 
tel. 512-544-156.

 Sprzedam owies, tel. 669-773-567.

 Sprzedam siano w belach oraz 
mieszankę, tel. 600-192-865.

 Sprzedam mieszankę zbożową 
i ziemniaki paszowe, tel. 693-692-539.

 Słoma baloty, Złaków, 
tel. 507-659-615.

 Ziemniaki sadzeniaki: Tajfun, 
Bellarosa, tel. 792-235-440.

 Buraczek ćwikłowy, długi, jako pasza; 
słoma, bele okrągłe, tel. 692-039-886.

 Ziemniaki paszowe i jadalne, 
tel. 692-492-058.

 Sprzedam siano, słomę w belach, 
tel. 662-089-395.

 Sprzedam słomę w kostkach 
ze stodoły, Leśniczówka, 
tel. 695-149-195.

 Sprzedam sianokiszonkę, słomę, 
owies, tel. 506-421-980.

 Łubin, gryka, soja, proso, 
tel. 506-115-015.

 Kukurydza, pszenica, pszenżyto, 
jęczmień, owies, mieszanka, słoma, 
tel. 506-115-015.

 Sprzedam siano, słomę, Bocheń, 
tel. 692-834-647.

 Wyka siewna, tel. 608-209-685.

 Sadzonki czarnej porzeczki Tihope 
1.500szt, tel. 506-839-465.

 Pszenżyto około 7 ton, koło Kiernozi, 
tel. 669-839-213.

 Słoma kostka, tel. 722-152-794.

 Burak pastewny 200 zł/tona, 
tel. 785-240-260.

 Baloty z lucerny i trawy, wysłodki 
buraczane suche, jęczmień, śruta 
kukurydziana, tel. 604-432-909.

 Sprzedam słomę, owies, 
tel. 728-329-771.

 Pszenżyto, jęczmień jary, 
tel. 602-387-024.

 Sprzedam kiszonkę  
z kukurydzy w pryzmie, Wyborów, 
tel. 504-074-180.

 Sprzedam baloty sianokiszonki, 
tel. 609-562-159.

 Sprzedam ziemniaki paszowe, 
tel. 696-415-738.

 Sprzedam słomę w balotach, siano 
w kostkach, tel. (42) 719-60-14.

 Sprzedam żyto, owies, 
tel. 887-299-310.

 Żyto, pszenżyto, jęczmień, mieszanka, 
tel. 692-601-678, Zduny.

 Słoma ze stodoły 120x120, Chruślin, 
tel. 661-251-354.

 Sprzedam bób, tel. 608-613-658.

 Sprzedam owies, tel. 608-613-658.

 Mieszanka: pszenżyto+owies, 
tel. 797-836-291.

 Sprzedam pszenżyto, słomę 
w balotach, tel. 609-842-677.

 Sprzedam siano, tel. 695-870-268.

 Sprzedam mieszankę zbożową 5t, 
tel. 602-378-720.

 Sprzedam sianokiszonkę, słomę 
w balotach, opony 16.9/14/24; 175/16, 
rozdzielacz do prasy Warfama 543, 
tel. 502-764-235.

REKLAMA
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 Sprzedam burak pastewny, słomę 
w kostkach ze stodoły, tel. 661-878-699.

 Sprzedam sianokiszonkę, 
tel. 600-637-171.

 Sprzedam słomę ze stodoły, 
Strugienice, 607-889-775.

 Kiszone ziarno kukurydzy mielone 
w Big-Bagu 1t, tel. 607-992-213.

 Żyto 2t, owies 1t, tel. 888-632-951.

 Sprzedam pszenicę paszową ok. 2 
tony, tel. 782-233-997.

 Owies, pszenżyto, tel. 510-084-555.

 Sprzedam owies, sianokiszonkę z 
lucerny i trawy, tel. 509-137-971.

 Baloty sianokiszonki, słomy, pług 
4-skibowy, tel. 668-162-199.

 Siano, słoma, okrągłe bele, 
tel. 600-822-089.

 Siano kostka, jęczmień, pszenica, 
tel. 512-179-465.

 Jęczmień, tel. 607-172-809, po 17:00.

 Ziemniaki, tel. 728-588-205;.

 Słoma duże bele ze stodoły, 
tel. 791-119-984.

 Pszenica, tel. 880-481-612.

 Sadzeniaki Tajfun, tel. 697-933-208.

 Sprzedam siano baloty 120x120 
ze stodoły cena 70 zł, tel. 602-846-757.

 Ziemniaki sadzeniaki, jadalne 
„Melodia”. Sadzonki truskawek Rumba, 
tel. 608-109-956.

 Sprzedam ziemniaki jadalne, 
sadzeniaki i paszowe Denar, Tajfun, 
tel. 663-760-619.

 Słoma baloty, tel. 533-928-614.

 Słoma w kostkach, tel. 508-214-344.

 Owies, około 6 ton, Kalenice, 
tel. 692-116-392.

 Siano w kostkach, tel. 880-438-146.

 Sprzedam saladerę, tel. 698-586-442.

 Baloty słomy z przykrytego stoga, 
tel. 515-734-284.

 Sadzonki pomidora, duże, 
tel. 889-601-888.

 Sprzedam siano, Gaj koło Piotrowic, 
tel. 888-195-386.

 Słoma bele 140 ze stodoły, 
tel. 696-447-652.

 Sprzedam słomę suchą ze stodoły 
w kostkach i balotach, tel. 606-398-385.

 Sprzedam słomę, Złaków Kościelny 
107, tel. 604-457-742.

 Sprzedam słomę ze stodoły, 
duże bele, możliwy transport, 
tel. 601-662-955.

 Sprzedam siano,  
tel. 503-638-538.

 Sprzedam pszenżyto i owies, 
tel. 793-497-528.

 Jałówka na wycieleniu i słoma, 
tel. 691-620-556.

 Sprzedam owies, siano, 
tel. 501-850-017.

 Żyto, pszenżyto, tel. 504-629-438.

 Sprzedam żyto, tel. 793-701-024.

 Owies, jęczmień, pszenica, 
sortownik do ziemniaków, sadzarkę, 
tel. 782-093-352.

 Sprzedam zboże i łubin, 
tel. 663-319-284.

 Sprzedam ziemniaki paszowe, 
tel. 787-417-558.

 Słoma ze stodoły, tel. 667-615-150.

 Ziemniaki jadalne oraz do sadzenia, 
tel. 691-972-304.

 Ziemniaki jadalne: Oberon, Gwiazda, 
tel. 782-032-001.

hodowlane
 Jałówki na wycieleniu (maj), dojarka 

na wózku, słoma ze stodoły (duże 
bele), bańki na mleko. Likwidacja, 
tel. 696-375-777.

 Jałówka 13 miesięcy, tel. 791-502-101.

 Prośne lochy Łowicz, tel. 730-523-191.

 Drób, tel. 726-121-861.

 Jałówka na wycieleniu, Świeryż, 
tel. 513-064-118.

 Jałówki cielne, hodowlane, 
tel. 604-828-185.

 Krowa, wycielenie maj, 
tel. 795-629-994.

 Jałówki wysokocielne, 
tel. 501-278-988.

 Prosiaki, tel. 669-482-486.

 Byczek biały i czarny, tel. 667-329-720.

 Krowa na wycieleniu 5-letnia, i jałówka  
13-miesięczna, tel. 572-594-009.

 Sprzedam prosięta, tel. 691-730-169.

 Dwie jałówki wysokocielne, termin 
02;24-05.2021, gmina Łyszkowice, 
tel. 503-734-547.

 Sprzedam byczka, tel. 727-472-512.

 Dwie jałówki wysokocielne, 
tel. 516-554-451.

 Sprzedam prosiaki waga 15 kg cena 
160zł/ sztuka, tel. 697-153-771.

 Sprzedam dwie krowy wysokocielne, 
drugie wycielenie, tel. 603-299-412.

 Jałówki wysokocielne 2 sztuki, 
tel. 605-350-355.

 Sprzedam prosięta,  
tel. 516-242-659.

 Czerwony byczek,  
tel. 515-734-284.

 Sprzedam 4 jałówki do zacielenia  
i 4 mniejsze, tel. 510-158-246.

 Sprzedam byczki 5-tygodniowe, 
tel. 511-611-296.

 Sprzedam klacz kucyka zaźrebioną, 
tel. 575-277-966.

 Sprzedam jałówki cielne, 
tel. 517-914-085.

 Gęsi, perliczki, kury, jajka, pisklęta, 
wolny wybieg, tel. 604-871-975.

 Sprzedam jałówkę hodowlaną, 
tel. 693-299-439.

 Sprzedam kaczki, gęsi, kury, 
tel. 669-779-901.

maszyny
 Kupię kombajn (Bolko, Anna, 

Karlik), sadzarkę, cyklop, troll, 
rozrzutnik, glebogryzarkę, kopaczkę, 
inne, tel. 511-713-596.

 Sprzedam pług zagonowy 
Unia Tur 4+1 z kolczatką, 
tel. 697-714-463.

 Kombajn Bizon Z056, 
tel. 888-822-173.

 Sprzedam maszyny, 
tel. 600-980-201.

 Rozrzutnik obornika Cynkomet 
8-tonowy, 2005 rok, tel. 504-678-719.

 Sprzedam prasę Z-224 (kostka), 
tel. 601-306-182.

 Pług zagonowy 4-skibowy 
i obrotowy 3-skibowy Kverneland, 
rozsiewacz nawozu Amazone, 
agregat uprawowy 5m, przyczepa 
18t 3-stronny wywrot, sprężarka 
stacjonarna 3-tłokowa 400l, agregat 
uprawowo-siewny bierny Amazone, 
tel. 663-931-810.

 Opryskiwacz zawieszany 400l, 12m, 
tel. 607-181-404.

 Rozrzutnik obornika 1-osiowy, 
tel. 601-297-797.

 Trząsałka claas na części, 
zgrabiarka Douł-Fafr KS85 DN 
do remontu, kombajn Karlik 
do remontu oraz taśmociąg, 
tel. 669-773-567.

 Pług 4-skibowy i 3-skibowy, 
tel. 609-313-912.

 Rozsiewacz do nawozu KOS, 
tel. 609-865-169.

 Kosiarka dyskowa Pottinger szer. 
2,20 metra, stan bdb, I właściciel, 
tel. 500-803-757.

 Rozsiewacz Amazone ZAU-1500, 
siewnik do kukurydzy mechaniczny, 
tel. 727-472-512.

 Platforma sadownicza, 
tel. 503-604-455.

 Sadzarka do ziemniaków, pług 
4-skibowy, wycinak do kiszonek, 
wyciąg Krotoszyn, rozrzutnik 
obornika 1-osiowy, baloty 200 sztuk, 
tel. 669-299-311.

 Rozrzutnik obornika 3-tonowy, 
przyczepa samozbierająca T072, 
tel. 607-318-501.

 Kombajn buraczano-ziemniaczany, 
Bolko, tel. 602-762-615.

 Sprzedam tanio mieszalnik pasz 
1-tonowy z możliwością podłączenia 
śrutownika ssąco-tłoczącego, 
siewnik Poznaniak na docisku 
sprężynowym, opony 16,9x38 Kleber, 
tel. 609-562-159.

 Opryskiwacz zawieszany, 
tel. 696-107-903.

 Sprzedam prasę rolująca Sipma, 
rozrzutnik 1-osiowy, tel. 609-842-677.

 Dwukółka ciągnikowa, trząsarka, 
agregat uprawowy 2,70m, 
tel. 667-373-504.

 Sadzarka do ziemniaków czeska 
1-własciciel, prasa Warfama 2016 
rok, siatka centralne smarowanie, 
szerokie koła, 1-własciciel, stan bdb, 
tel. 695-870-268.

 Śrutownik kamienny, 
tel. 669-482-486.

 Burty, nadstawki do rozrzutnika, 
nowe, tel. 669-482-486.

 C-360, tel. 669-482-486.

 Przetrząsacz Kuhn 4,20; 
przetrząsacz Deutz-Fahr 4,50 ciągany, 
orkan, tel. 668-816-945.

 Wialnia, sieczkarnia, 
tel. 515-837-676.

 Przyczepa do bel słomy, 
tel. 795-583-677.

 Zgrabiarka 5-gwiaździsta, 
7-gwiaździsta, opryskiwacz Termit 
400l, tel. 607-889-775.

 Kombajn zbożowy Bizon 
Z-056 1988 rok, tel. 604-994-832 
604-598-640.

 Pług obrotowy 3-skibowy Krone, 
tel. 669-084-727.

 Sadzarka czeska do ziemniaków, 
tel. 889-722-699.

 Sprzedam kosiarkę rotacyjną 2013 
r, tel. 782-233-997.

 Kosiarka rotacyjna Famarol 1,65, 
siewnik poznaniak skrzynia olejowa, 
tel. 668-327-331.

 Pług 4-skibowy obrotowy, 
przetrząsarka, zgrabiarka karuzelowa, 
tel. 600-822-089.

 Dwukółka, tel. 508-678-424.

 Kultywator, zgrabiarka 4-ka 
zawieszana, tel. 508-192-016.

 Opryskiwacz Pilmet 800 l, 2004 rok, 
I właściciel, tel. 536-538-540.

 Ciągnik Zetor 7211, 1990 rok, 
I właściciel, tel. 536-538-540.

 Siewnik do kukurydzy Monsen 
4 rzędowy w idealnym stanie, 
tel. 721-771-629.

 Prasa kostkująca Z-224/1, 
stan bdb, dłużyca 2,4 m x 5,8 m, 
dmuchawa pionowa mała, wóz konny, 
tel. 691-691-859.

 Sprzedam MF 235, kopaczka 
ciągnikowa, Kama, kosiarka 
listwowa,rozdrabniacz Bartosz, 2 
jałówki wysokocielne, tel. 518-103-986.

 Sprzedam zgrabiarkę Potinger 
i owijarkę Werfama, tel. 504-678-719.

 Siewnik „poznaniak” z dociskiem, 
tel. 781-239-334.

 Sprzedam maszynę do bobu, 
tel. 783-027-114.

 C-330, 1986 rok, tel. 605-123-285.

 Laweta do balotów, pług 4-skibowy 
zagonowy, tel. 660-181-910.

 C-360 z turem, 1984 rok, bez 
prawa rejestracji i przetrząsałkę, 
tel. 501-850-017.

 Ciągnik Deutz 110 km, przyczepa 
zbierająca Deutz, przyczepa 
do balotów, agregat uprawowy 3,5, 
wieżyczki do balotów, przetrząsacz, 
zgrabiarka, tel. 783-017-131.

 Siewnik poznaniak, paśniki do świń, 
tel. 510-143-816.

 Maszynę do sieczki, kopaczkę 
konną, tel. 663-256-947.

 Cyklop, pług 3 i 2, kopaczkę 
ciągnikową, kopaczkę konną, 
Pająka, przyczepę ciągnikową, 
brony 5 i 3, Kos, redełka 3, dwie osie 
do rozrzutnika, tel. 506-355-899.

 Przyczepa, tel. 693-652-261.

 Młynek do zboże, sortownik 
do ziemniaków, przyczepa 
samozbierająca jugosłowiańska, 
tel. 603-299-412.

inne
 Obornik z dowozem,  

tel. 601-630-882.

 Waga tonowa do ważenia żywca, 
tel. 508-317-721.

 Obornik koński oddam, Głowno, 
tel. 506-169-967.

 Obornik bydlęcy z dowozem, 
tel. 726-121-861.

 Sprzedam obornik,  
tel. 887-978-144.

 Roztrzasacz siana Claas rozkładany 
recznie, tel. 506-421-980.

 Sprzedam obornik, tel. 669-960-129.

 Sprzedam zbiornik na mleko 500l, 
tel. 605-093-980.

 Sprzedam opony ciągnikowe 34/16, 
tel. 607-316-955.

 Sprzedam gnojowicę od trzody 
chlewnej 10 zł/m3, możliwość dowozu, 
tel. 606-398-385.

 Schładzalnik do mleka 550 litrów, 
tel. 795-088-317.

 Sprzedam zbiornik na mleko 520l, 
tel. 782-161-047.

rolnicze - usługi
 Transport maszyn rolniczych, 

tel. 665-734-042.

 Białkowanie obór, tel. 518-168-598.

 Siew kukurydzy, podsiew 
nawozu i mikrogranulatu, FVAT, 
tel. 606-294-284.

 Ekspertyzy przyrodnicze 
botaniczne i ornitologiczne, plany 
rolnośrodowiskowe, wnioski 
obszarowe, restrukturyzacja, 
tel. 698-574-802.

 Siew kukurydzy nowymi siewnikami 
65 i 75 cm, tel. 695-052-735.

 Siew kukurydzy nowym talerzowym 
siewnikiem z płynną regulacją 
rzędów 45-75, cena od 100 zł/ha, 
tel. 693-698-295.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609-135-411.

 Siew kukurydzy siewnikami 
talerzowymi GASPARDO oraz 
KVERNELAND SX z sekcją 
ciśnieniową. Firma Lenczewski. 
Oferujemy zbiór traw sieczkarnią 
i koszenie kukurydzy na kiszonkę 
z odwozem, tel. 609-192-348, 
601-452-273.

zwierzęta

sprzedaż
 Owczarek niemiecki, 

tel. 604-436-938.

 Sprzedam młode króle, 
tel. (46) 837-47-14.

 Bażanty złociste, tel. 604-428-289.

 Sprzedam owczarka niemieckiego, 
tel. 782-583-272.

 Owczarki podhalańskie, 
tel. 665-599-585.
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ważne telefony
 Policja 997 alarmowy,  
w Głownie 47 842 54 11;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
 Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10  
w Zgierzu 42-675-10-00.
 Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
  Informacja PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14
 Nieodpłatna pomoc prawna – uma-
wianie wizyt 785-050-293;  
punkt w Głownie 665-530-294;  
punkt w Strykowie 665-529-866; 
punkt w Zgierzu 665-530-518.

apteki
 Dyżury w Głownie: 
czwartek, 22 kwietnia:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
piątek, 23 kwietnia:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
sobota, 24 kwietnia: 
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
niedziela, 25 kwietnia: 
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95

poniedziałek, 26 kwietnia:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
wtorek, 27 kwietnia:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
środa, 28 kwietnia:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
Apteki pełnią dyżury w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej do 
godz. 8 dnia nast., w sob. w godz. 20-9 
dnia nast. w niedz. w godz. 18-8 dnia 
nast., w święta w godz. 8-8 dnia nast.
 Dyżury w Strykowie:  
niedziela, 25 kwietnia w godz. 9–14.00: 
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
 Pozostałe apteki w Strykowie:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 Bratoszewice, tel. 42 719-65-25
 Popów Głowieński 35, tel. 42 719-57-57

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92
 Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46

urzędy i instytucje
 Urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 Urząd Miejski w Głownie 42 719-11-51,  
42 719-16-97; USC 798 831 572

 MOK w Głownie 42 719-11-43
 Miejski Zakład Komunalny 42 7191-035
 Miejski Zakład Wodciągów i Kanali-
zacji w Głownie 42719-16-39
 Schronisko dla zwierząt 509-104-718
 Środowiskowy Dom Samopomocy 
42 710 87 44
 Urząd Skarbowy 42 719 19 81
 Powiatowy Urząd Pracy w Zgierzu – 
Punkt Informacyjno-Konsultacyjny  
w Głownie 42 719 20 76
 Powiatowy Urząd Pracy w Zgierzu  
tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82
 Urząd Gminy Głowno 42 719-12-91
 Urząd Miasta i Gminy w Strykowie: 
42-719-80-02, 42 719-96-73
 Zakład Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej w Strykowie 42 
7198-198
 Łódzki Ośrodek Doradztwa Rolnicze-
go z s. Bratoszewicach 42-719-89-28
 Dom Kultury w Niesułkowie  
42-719-70-94, 516-049-886, 505-964-846
 Powiatowy Rzecznik Konsumentów:  
887 658 459.

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. Maksymiliana  
w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

ważne telefony
 Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
 Straż pożarna: 998 alarmowy,  
OSP w Żychlinie 24 285-12-10,  
OSP w Pacynie 604-349-406,  
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 Nieodpłatna pomoc prawna – uma-
wianie wizyt 537 449 098
 Punkt Nieodpłatnej Pomocy Prawnej  
i Nieodpłatnego Poradnictwa Obywa-
telskiego w Gostyninie – 539 522 155
 Nieodpłatne konsultacje i porady: 
Urząd Gminy Pacyna, ul. Wyzwolenia 7, 
tel. 537 620 032. Dodatkowe informacje 
pod numerem telefonu: 24 2858045
 Zakład Energetyki Cieplnej w Kutnie 
24 285-11-52
 Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Sanepid w Kutnie 24 355 71 00

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med 
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705
 Ośrodek zdrowia w Oporowie  
24 383 15 00
 Ośrodki zdrowia w Żychlinie:  
NZOZ Almamed 24 285-10-86, 24 285-
10-90; NZOZ Promed 24 285-48-44, 24 
285-29-20; LuxMedica 24 231 91 00
 Ośrodek Zdrowia w Dobrzelinie 
(NZOZ Promed) 24 285-10-08
 Rodzinny Klub Abstynenta „Przystań 
Życia” w Żychlinie – 695-054-433
 Grupa AA „Nowa Droga” w Żychlinie 
– 695-054-433

apteki
 Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 2547939 
– apteka całodobowa
 Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 Oporów 24 383 15 19
 Żychlin: 
ul. Konwaliowa 2, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

urzędy i instytucje
 Urząd Gminy w Żychlinie  24 351-
20-33; 24 351-20-32; Referat Spraw 
Obywatelskich 24 351 20 14; Urząd 
Stanu Cywilnego 24 351 20 18
 Żychliński Dom Kultury 24 351-20-57
 Zakład Gospodarki Mieszkaniowej 
w Żychlinie: Kierownik 24 351 20 92, 
Księgowość 24 351 20 93,  
Administracja 24 285 49 96
 Samorządowy Zakład Budżetowy  
w Żychlinie: Sekretariat 24 351 20 90, 

Stacja Uzdatniania Wody 24 285 13 59, 
Oczyszczalnia 24 285 12 35, Zgłaszanie 
awarii wodociągowych 24 285 13 59, 
Obsługa klienta – sprawy wodociągowe 
24 285 13 59
 Urząd Gminy Bedlno 24 282-14-20,  
24 282-17-70, 24 282-17-71; Urząd Stanu 
Cywilnego 24 282 17 86; Centrum Usług 
Wspólnych 24 282-12-52, 24 282-12-70
 Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie  
24 282 10 36, 24 282-17-87
 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Bedlnie: kierownik 24 282-17-64, 24 
282-17-84 świadczenia rodzinne 24 282-
17-65, pracownicy socjalni 24 282-17-85
 Spółka Wodna w Bedlnie 24 282-17-63
 Urząd Gminy Pacyna 24 285-80-54, 
24 285 80 64; Wójt 24 285-80-69, 
Sekretarz Gminy 24 285-80-64, Skarbnik 
24 285-80-55, Urząd Stanu Cywilnego 
512 174 193
 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Pacynie 24 285 80 60
 Urząd Gminy Oporów 24 383-11-50, 
Sekretarz Gminy 24 383 11 67,  
Skarbnik 24 383 11 99; Urząd Stanu 
Cywilnego 24 383-15-52
 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Oporowie 24 383-11-53
 SKR Oporów – 24 383 14 95
 Starostwo Powiatowe w Kutnie  
24-355-47-80
 Powiatowe Centrum Pomocy Rodzi-
nie w Kutnie 537 449 098
 Powiatowy Urząd Pracy w Kutnie 
24 355 70 50

msze św. w niedz. i święta
 Żychlin: 7.00, 9.00, 10.30, 11.15, 12, 18.
 Śleszyn 9.00, 11.00
 Luszyn 9.00, 11.30
 Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
 Suserz 8.00, 10.00, 12.00
 Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
 Bedlno: 9.00, 11.30
 Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
 Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

muzea i wystawy
 Muzeum – Zamek w Oporowie 
nieczynne do odwołania
Akwarelowa opowieść Wiesława 
Śniadeckiego o Zamku i Muzeum  
w Oporowie – wystawa wirtualna 
(https://zamekoporow.pl/wirtualna_wy-
stawa.pptx) 
 Park przy zamku w Oporowie – czynny 
codziennie w godzinach 8.00–17:00;  
w sezonie wiosenno-letnim (od 1 maja do 
30 września) w godzinach 8.00–20.00; 
wstęp bezpłatny

koncert online
 Sobota – poniedziałek, 1–3 maja: 
„Wiwat maj” – koncert patriotyczny  
w wykonaniu zespołu Śleszynianki, 
przygotowywany przez Żychliński Dom 
Kultury wraz z Maciejem Dzięgielewskim 
i pianistą Szymonem Brylskim – dostęp 
online na stronie https://zedek.pl

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
– ceny z z dnia 20.04.2021 r.

w Łowiczu w Głownie
borówki 0,25 kg - -
botwinka pęczek 5,00 -
brokuły szt. 8,00 5,00
buraki czerwone kg 2,00 2,00
cebula kg 3,00 2,00
cukinia kg 10,00 -
czosnek szt. 2,00 -
gruszki kg 7,00 6,00
jabłka kg 2,00-3,00 3,00-3,50
jaja fermowe 15 szt. 9,00-12,00 7,50-11,00
jaja wiejskie 15 szt. 12,00 11,00-13,00
kalafior szt. 15,00 -
kapusta biała kg 3,00 zł 3,00
kapusta młoda szt - 5,00
kapusta kiszona kg 5,00 -
kapusta pekińska kg 7,00 zł/kg -
koperek pęczek 2,50 2,5
miód 0,9 litra 30,00 -
marchew kg 3,00 2,00
natka pietruszki pęczek 2,50 2,5
ogórek zielony kg 8,00 7,00
papryka czerwona kg 20,00 16,00
pieczarki kg 10-12,00 -
pietruszka kg 7,00 4,00
pomidor malinowy kg 14,00 10,00-12,00
pomidor szklarniowy kg 12,00 8,50-12,00
por szt. 12,00 zł/kg 3,00
rzodkiewka pęczek 3,00 2,50
sałata szt. 3,50 2,50-3,00
seler szt. 5,00 3,00
szczypiorek pęczek 2,50 2,5
truskawki kg 25,00 -
włoszczyzna pęczek 5,00 4,00
ziemniaki kg 1,20 1,00
ziemniaki młode kg 5,00 3,80

OFERTY PRACY
z dnia 20.04.2021 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
  Pracownik socjalny
  Pracownik magazynowy/pomocnik hydraulika
  Szwaczka
  Czynności pomocnicze przy produkcji spoż.
  Sprzątaczka/sprzątacz
  Ślusarz-spawacz
  Monter konstrukcji stalowych
  Kasjer-sprzedawca
  Sortowacz surowców wtórnych
  Sprzedawca w branży mięsnej

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
  Pielęgniarka
  Pracownik zakładu prefabrykacji
  Pracownik socjalny
  Sprzedawca
  Pracownik obsługi klienta
  Sprzedawca
  Doradca klienta
  Operator maszyn
  Spawacz
  Specjalista do spraw księgowości

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
  Kierowca samochodu ciężarowego
  Magazynier
  Sortowanie przesyłek
  Robotnik gospodarczy
  Salowa
  Praser
  Pracownik budowlany
  Lider linii pakującej
  Operator linii pakującej
  Techniczny lider linii
  Operator maszyn
  Magazynier

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 20.04.2021 r.

Żywiec wieprzowy:

  Domaniewice: 5,00 zł/kg+VAT

  Różyce: 5,00 zł/kg+VAT

  Kiernozia: 4,70 zł/kg + VAT

  Karnków: 5,30 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: 5,00 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

  Domaniewice: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 7,50 zł/kg+VAT

  Różyce: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 7,50 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,70 zł/kg+VAT, byki 8,00 zł/kg+VAT

ŁOWICZ I OKOLICE

infolinie
  Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – ogólnopolska 989;  
dla mieszkańców woj. łódzkiego  
42 664-10-53, kom. 539-672294
  Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  
czynna całą dobę – 800 190 590
  Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach  
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

ważne telefony
 Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna 42 
2055515
 Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy; 
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu 46 830 25 
50, 46 830 25 69
 Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00; 
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pogotowie energ. 991, 46-830-15-00
 PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSM: 
46-837-42-33, 609-135-423
 Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10

apteki
 Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202,  
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041,  
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67,  
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23,  
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594,  
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595,  
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20,  
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40,  
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57,  
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20, 
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25,  
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39,  
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64,  
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16,  
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11,  
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10,  
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55.
 Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica Główna 9,  
tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  
tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-
87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 Zduny 34, tel. 46-838-75-35

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  
ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, sobo-
ty, niedziele i święta przez 24 godziny.

msze św. w niedz. i święta
 Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
 Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Kościół ojców pijarów:  8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00. 
 Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 11.15, 12.30, 18.00
 Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 Starostwo Powiatowe w Łowiczu 
Sekretariat 46 811 53 00
 Urząd Miejski w Łowiczu 46 830 91 51
 Powiatowy Urząd Pracy – Sekretariat 
46 830 98 00; Pośrednicy pracy 46 
830 98 33; Doradcy zawodowi 46 830 
98 26; Szkolenia zawodowe, prace 
interwencyjne, roboty publiczne 46 
830  98 21; Staże 46 830 98 39, 46 
830 98 22; Dotacje na działalność 46 
830 98 25
 Powiatowy Inspektorat Weterynarii 
46 837 55 78
 Powiatowy Rzecznik Konsumentów 
46 811 53 28
 Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w Łowiczu 46 837 42 71
 PCPR w Łowiczu 46 837 03 44
 Urząd Stanu Cywilnego 830 91 81 /80
 Pomoc przy zakupie leków, podsta-
wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 
 ZGM tel. 837 60 63
 ZUK tel. 837 36 62
 ZUM tel. 46 830 91 82
 Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 
tel. 46 837 49 76
 Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej  
tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 Środowiskowy Dom Samopomcy 
tel. 46 837 41 11
 Biblioteka Miejska 46-837-76-03
 Biblioteka Powiatowa 46 837 38 74
 Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 Sąd Rejonowy w Łowiczu:  
I Wydział Cywilny 46 830-43-01;  
II Wydział Karny 46 830-43-02;  
III Wydział Rodzinny i Nieletnich  
46 830-43-03;  
V Wydział Ksiąg Wieczystych  
46 830-43-05;  

Oddział Administracyjny 46 830-43-24, 
46 830-43-07; Biuro Obsługi Interesan-
ta 46 830-43-10
 PTTK o/Łowicz, Stary Rynek 3 
tel. 513 767 511
 Zakład Aktywizacji Zawodowej  
„Ja-Ty-My” Łowicz  511 917 282
 Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 UG Bielawy 46 838 26 95
 UG Chąśno 46 838 14 23
 UG Domaniewice 46 830 17 60
 UGKiernozia 24 277 90 80, 
 UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 UG Łowicz 46 830 26 30
 UG Łyszkowice 46 838 87 78
 UG Nieborów 46 838 56 13, 
 UG Sanniki 24 277 78 10
 UG Zduny 46 838 74

muzea i wystawy
 Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7, 
nieczynne.
 Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
czynny tylko z zewnątrz, obowiązuje bilet 
spacerowy 5 zł, wstęp bezpłatny: piątek.
 Skansen w Maurzycach – czynny co-
dziennie w godz. 10.00-17.00, zwiedzanie 
obiektów tylko z zewnątrz, obowiązuje 
bilet spacerowy 5 zł.
 Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. kom. 691 979 262.
 Muzeum Guzików w Łowiczu – ekspo-
zycja ozdobnych i zwyczajnych guzików  
z całego świata; czynna od pon. do pt.  
w godz. 10–19, sob. 9–15; Galeria Łowic-
ka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.
 Pałac w Nieborowie – nieczynny.
 Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne codziennie w godz. 10.00– 
18.00. Bilety: 16 zł normalny, 10 zł 
ulgowy, 1 zł dzieci i młodzież ucząca się 
(7–26 lat) 
 Pałac w Sannikach – nieczynny
 Park w Sannikach – czynny codziennie 
w godz. 8.00–21.00; wstęp wolny. 
 Pałac w Walewicach – nieczynny
 Park w Walewicach – czynny codzien-
nie, wstęp wolny.

e-kino 
 Czwartek, 22 kwietnia:
godz. 20.00 – O nieskończoności – 
komediodramat, prod. Szwecja, Niemcy, 
Norwegia, Francja, 2019 r., czas 77 min. 
– www.mojeekino.pl/vods/vod.150
 Piątek, 23 kwietnia:
godz. 9.00 – Trafikant (premiera) – 
dramat, prod. Niemcy, Austria, 2018, 
reżyseria Nikolaus Leytner, Klaus Richter, 
czas 114 min. – https://www.mojeekino.
pl/vods/vod.1116
godz. 9.00 – Teoria wszystkiego 
(premiera) – dramat, fantasy, prod. 
USA, Rumunia, Wielka Brytania, 2013; 
reżyseria Terry Gilliam – https://www.
mojeekino.pl/vods/vod.1115
 Sobota, 24 kwietnia:
godz. 20.00 – W co grają ludzie  
– komedia, prod. Finlandia, 2020 r.,  
reż. Jenni Toivoniemi, czas 120 min.  
– www.mojeekino.pl/vods/vod.142
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Głowno | Polski Związek Emerytów

Mają nadzieję, że wyjadą
Wszyscy mamy już serdecznie dosyć tego całego 
koronawirusa i braku możliwości normalnych 
wyjazdów, spotkań i pikników. Taki element 
aktywności jest dla seniorów bardzo ważny.  
To też sposób dbania o zdrowie i lepszą kondycję. 
Mamy nadzieję, że do czerwca wiele się wyjaśni 
i epidemia wreszcie odpuści.

Tak mówi nam Alicja Zieliń-
ska, przewodnicząca oddziału re-
jonowego Polskiego Związku 
Emerytów, Rencistów i Inwalidów 
w  Głownie. Emeryci organizują 
więc 3-dniową wycieczkę auto-
karową, podczas której zamierza-
ją zwiedzić wraz z  przewodni-
kiem m.in. Gniezno, Biskupin, 
Poznań i Kórnik. Ma się ona od-
być w dniach od 15 do 17 czerw-
ca. Czy uda się na nią pojechać  
– czas pokaże. 

Wyjazd nie będzie drogi, jego 
koszt nie powinien przekroczyć 
100-200 złotych, tym bardziej, 
że będzie dofinansowany przez 
Urząd Miejski w  Głownie w  ra-
mach programu „Senior z pasją”. 
Koszt jest uzależniony również  
od ilości osób, która zdecyduje się 
nań zapisać. O ile oczywiście doj-
dzie do skutku. 

Trzeba przyznać, że głowień-
scy seniorzy mogą mówić o  pe-
chu, bowiem ich ostatni wyjazd 
integracyjny do nadbałtyckiego 
Mielna został przerwany w  po-
łowie. Seniorzy mieli wykupio-
ny 10-dniowy turnus w  pensjo-
nacie w  Mielnie w  marcu tego 

roku. Przypomnijmy jednak,  
że począwszy od soboty, 20 mar-
ca, w  całej Polsce ponownie za-
mknięte zostały hotele i wszelkie 
inne obiekty noclegowe. Wyjątek 
stanowiły hotele robotnicze oraz 
noclegi świadczone w  ramach 
podróży służbowych – ale senio-
rzy nie mieścili się w ramach tego 
uregulowania. 

– Po pięciu dniach niestety mu-
sieliśmy przerwać turnus z uwagi 
na zamknięcie. Musieliśmy wró-
cić do domów – powiedziała nam 
pani Alicja. Właściciel pensjonatu 
proponował, by dokończyć pobyt 
wczesną jesienią, ale seniorzy nie 
zdecydowali się na takie rozwią-
zanie. – Uznaliśmy, że lepiej bę-
dzie jak sami będziemy obracali 
naszymi pieniędzmi. Otrzymali-
śmy więc zwrot za niewykorzysta-
ny czas na turnusie – powiedzia-
ła nam. 

Zapisy chętnych seniorów  
na czerwcowy wyjazd prowadzo-
ne są we wtorki i piątki w godzi-
nach od 9.00 do 13.00 w siedzi-
bie związku przy ulicy Zgierskiej 
4 oraz telefonicznie pod numerem 
730-100-731.  mak 

OUK Bronisławów | Konkurs plastyczny 

Tym razem wyłącznie 
dla najmłodszych 
Gminny konkurs plastyczny dla dzieci w wieku 
od 3 do 6 lat ogłosił Ośrodek Upowszechniania 
Kultury w Bronisławowie w gminie Głowno. 
Zadaniem najmłodszych będzie przygotowanie 
laurki na Dzień Mamy. 

– Mamy nadzieję, że pod ko-
niec maja będziemy mogli spo-
tkać się na ogłoszeniu wyników 
i  wręczeniu nagród, a  te będą 
atrakcyjne – zapowiadają orga-
nizatorzy. Technika wykonania 
prac jest dowolna. Prace będą oce-
niane w dwóch kategoriach wie-
kowych: 3-4 lata i 5-6 lat. Każde 
dziecko może wykonać jedną pra-
cę konkursową. Należy je dostar-
czyć do organizatora konkursu  
lub do Urzędu Gminy w  Głow-

nie do 20 maja. Prace powinny 
być wykonane samodzielnie przez 
dziecko pod nadzorem nauczycie-
la lub rodzica. Do każdej pracy na-
leży dołączyć wypełnione i pod-
pisane oświadczenie wyrażające 
zgodę na przetwarzanie danych 
osobowych. 

Ogłoszenie wyników ma nastą-
pić 26 maja. Czy wtedy też uda 
się zorganizować spotkanie? Zo-
baczymy czy pozwoli na to sytu-
acja epidemiczna.  mak

Aktualności
Niesułków | Znów kłopoty z prądem 

Raz prąd jest, a raz go  
nie ma, a nas mają w... 

dokończenie ze str. 4

W domach jest jednak spo-
ro urządzeń, które mogą nie tole-
rować takich wahań. Jest to m.in. 
elektronika, w  tym wspomniany 
router internetowy, nowoczesne 
odtwarzacze DVD czy też żarów-
ki LED. 

W samym Niesułkowie po-
pularnych w  ostatnich latach in-
stalacji fotowoltaicznych jest już 
sześć, a będzie więcej. Mieszkań-
cy próbują w taki sposób oszczę-
dzać na zużyciu energii elektrycz-
nej i  dobrze, tyle że wyłączenia 
prądu im w  tym po prostu prze-
szkadzają. Instalacja jest, słońce 
świeci, a prądu nie produkuje i nie 
przesyła go do sieci. – Może foto-
woltaika stała się niewygodna dla 
firm energetycznych, bo im obro-
ty spadają? – zastanawia się pan 
Dariusz. Na swojej domowej in-
stalacji fotowoltaicznej ustawił za-

bezpieczenie na 255V, więc jemu 
fotowoltaiki nie odłącza, ale wie, 
że ryzykuje, bowiem powyżej 
260V może dojść do uszkodzenia 
instalacji fotowoltaicznej. 

– Już w zeszłym roku przygo-
towałem dom na zasilanie awaryj-
ne z agregatu i  to chyba niestety 
będzie konieczność, jak tak dalej 
będzie się działo – mówi. Odpo-
wiednie przyłącze wykonał pod-
czas remontu. 

Co na to  
energetycy? 
Z pytaniami dotyczącymi kło-

potów mieszkańców Niesułkowa 
i okolic zwróciliśmy się do Wy-
działu Organizacyjno – Prawnego 
PGE Dystrybucja S. A. Oddział 
Łódź. Problemy te są znane ener-
getykom nie od dzisiaj. W  pla-
nach inwestycyjnych na najbliż-
sze lata energetycy umieścili co 
prawda modernizację sporych 
fragmentów linii 15kV w okoli-
cach Niesułkowa, ale na tę chwilę 
nie są one na tyle sprecyzowane,  
by stwierdzić jednoznacznie,  
że zostaną zrealizowane w  tym 

roku. Do czasu przebudowy li-
nii będą prowadzić bieżącą eks-
ploatację pracujących urządzeń, 
w tym również oględziny i prze-
glądy urządzeń oraz wycinki wra-
stających w linię gałęzi drzew. 

Część ostatnich przerw w do-
stawie prądu spowodowana była 
między innymi pracami utrzyma-
niowymi w rozdzielniach w tym 
rejonie gminy Stryków. 

Pytania dotyczące przerw  
w dostawach prądu w Niesułko-
wie i okolicach zadaliśmy Bo-
żenie Matuszczak-Król z PGE 
Dystrybucja. Pytaliśmy również 
o najbliższe plany modernizacji 
sieci dostarczającej energię elek-
tryczną w ten rejon gminy Stry-
ków. Do chwili zamknięcia tego 
numeru Wieści z Głowna i Stry-
kowa nie otrzymaliśmy konkret-
nej odpowiedzi. Czekamy. Bę-
dziemy wracać do tej sprawy. 
 mak 

Już w zeszłym roku 
przygotowałem 
dom na zasilanie 
awaryjne 
z agregatu 
i to chyba 
niestety będzie 
konieczność, jak 
tak dalej będzie się 
działo. 
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Ludzie
Żychlin | Przedsiębiorca z Żychlina startuje w rajdach samochodowych

Rajdowa pasja Marka Sudera
Niewiele osób wie, że Marek Suder, prowadzący fi rmę „Gazmot” Warsztat Samochodowy z autoryzowanym 
serwisem Bosch Service przy ul. Żeromskiego w Żychlinie, od 2017 roku jest kierowcą rajdowym w Historycznych 
Rajdach Samochodowych, a od 2 lat w rajdach z cyklu Tarmac Masters. Pasję kierowcy rajdowego przejął po swoim 
wujku, znanym polskim kierowcy rajdowym Marianie Dublewiczu.

– Zawsze podziwiałem wujka, 
obserwowałem jak się przygo-
towuje do  rajdów, jak pokonuje 
trasy – wspomina Marek Su-
der. – Od zawsze marzyłem, by 
pójść w  jego ślady. Pierwszym 
krokiem było zbudowanie samo-
chodu wraz z uczniami z ZS, któ-

rzy kiedyś mieli praktyki w mojej 
fi rmie. Rok później zbudowałem 
drugi prawdziwy samochód raj-
dowy.

W Historycznych Rajdach Sa-
mochodowych Mistrzostw Polski 
Marek Suder jeździ Fordem Sier-
ra Cosworth, zaś w rajdach z Cy-
klu Tarmac Masters autem Ford 
Escort WRC. Załogę obu pojaz-
dów rajdowych stanowią: Marek 
Suder, kierowca i pilot Marcin Ko-
walik. Team: Gazmot Motorsport. 

– Gdy w 2017 roku wystarto-
waliśmy po raz pierwszy, zgod-
nie z regulaminem nie mierzono 
nam czasu. Po prostu startowali-
śmy, przejeżdżaliśmy trasę i zdo-
bywaliśmy punkty, by otrzymać 
licencję kierowcy rajdowego 
uprawniającą do  udziału w  raj-
dach – opowiada Marek Suder. 
– W 2018 i  2019 roku byliśmy 
już wicemistrzami Historycznych 
Rajdów Samochodowych (bio-
rą w nim udział samochody wy-
produkowane przed 1990 rokiem 
z silnikiem o mocy ok. 300-320 
kW). W 2020 roku, ze względu 
na pandemię, były tylko trzy raj-
dy. Prowadziliśmy w  klasyfi ka-
cji generalnej, ale w ostatnim raj-
dzie mieliśmy awarię samochodu 
i wyścigu nie ukończyliśmy. Dla-
tego zajęliśmy III i aż III miejsce 
w klasyfi kacji generalnej.

Napięty harmonogram 
startów
Marek Suder wraz ze swoim pi-

lotem Marcinem Kowalikiem dru-

DOROTA
GRĄBCZEWSKA

zychlin@lowiczanin.info

Żychliński kierowca rajdowy na jednej z tras, dopingowany przez kibiców.
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Prowadziliśmy 
w klasyfi kacji 
generalnej, ale 
w ostatnim rajdzie 
mieliśmy awarię 
samochodu i wyścigu 
nie ukończyliśmy. 
Dlatego zajęliśmy 
III i aż III miejsce 
w klasyfi kacji 
generalnej.
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gi sezon startują też w wyścigach 
z Cyklu Tarmac Masters Fordem 
Eskortem WRC o  mocy silnika 
450 kM. Jak mówi Marek Suder, 
w tej kategorii wygrywali.

W 2021 roku, w dniach 10-11 
kwietnia, odbył się rajd Dolnoślą-
ski w  Nowej Rudzie, o  długości 
240 km, który żychliński kierow-
ca wygrał. W rajdzie startowało 
120 załóg.

Zaplanowano jeszcze kolej-
nych 7 wyścigów. W maju Rajd 
Nadwiślański, później Rajd Pol-
ski, rajd na Litwie, Rajd Rzeszow-
ski, Rajd Śląski, Rajd Wisły i Rajd 
Świdnicki – trasa 800 km, który 
ze  względu na  pandemię został 
już przeniesiony na październik.

Średnia: 145 km/godz.
Zapytaliśmy Marka Sudera jak 

wygląda przygotowanie do  każ-
dego z  rajdów? – Na 1-2 dni 
przed rajdem dostajemy z  biura 
rajdu mapę trasy rajdu. Samo-
chodem prywatnym objeżdżamy 
trasę 2 razy, dokonując jej opisu, 
który jest pomocny już podczas 
rajdu, z  zaznaczeniem uwzględ-
niających trudności trasy, odle-
głości itp.

Jak mówi nam kierowca, mak-
symalna prędkość samochodu to 
ok. 190 km/h, średnia prędkość 
145 km/h. Organizator rajdu ma 
tak przygotować trasę, wprowa-

dzić różne utrudnienia, by nie 
dało się po niej jechać szybciej, 
dla bezpieczeństwa kierowców.

– Rajdy samochodowe to sport 
wymagający kondycji fi zycznej, 
technicznej oraz kosztowny. Bez 
naszych sponsorów starty byłyby 
niemożliwe – podkreśla Marek 
Suder. Sponsorzy jego zespołu to 
Millers Oils oraz Inter Rally, pa-
tronat medialny ma Kronika Raj-
dów, Rally and Race oraz miasto 
Wieliczka, gdyż w tym mieście co 
roku odbywa się memoriał dwóch 
wybitnych kierowców – Mariana 
Dublewicza i Janusza Kuliga. 

– My, jako jedyna załoga 
w  Polsce, jeździmy takimi sa-
mochodami jak oni przed laty 
– mówi z dumą Suder. 

Organizator rajdu 
ma tak przygotować 
trasę, wprowadzić 
różne utrudnienia, 
by nie dało się po 
niej jechać szybciej, 
dla bezpieczeństwa 
kierowców.

Marek Suder wraz z Marcinem Kowalikiem i zdobytym pucharem.
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Edukacja | XXI Olimpiada Teologii Katolickiej

Dominika w elitarnej dziesiątce
Zakończyła się XXXI Olimpiada Teologii 
Katolickiej, w tym roku organizowana 
przez diecezję poznańską. Po dwuczęściowym 
etapie ogólnopolskim poznaliśmy dziesiątkę 
laureatów, wśród których znalazła się Dominika 
Łażewska, uczennica II klasy Pijarskiego Liceum 
Ogólnokształcącego w Łowiczu.

Tegorocznej olimpiadzie 
przyświecało hasło: „Kim je-
stem? Chrześcijańskie spojrze-
nie na  człowieka”. We diecezji 
łowickiej do  olimpiady przystą-
piło 858 uczniów ( z  samej tyl-
ko szkoły pijarskiej około 20), 
podobnie duża frekwencja była 
także w  pozostałych diecezjach. 
78 uczniów z  nich wszystkich 
znalazło się w etapie centralnym, 
a  tylko najlepsi z  najlepszych 
– w  pierwszej dziesiątce. Do-
minika, która wcześniej zajęła 
pierwsze miejsce w  diecezji ło-
wickiej, zakończyła rywalizację 
wśród najlepszych w kraju na 9. 
miejscu, z tytułem laureatki.

– Chociaż od ogłoszenia wyni-
ków minęło już kilka dni, wciąż 
do mnie nie dociera to, jak wyso-
kie miejsce zajęłam – mówi.

Dla Dominiki był to trzeci 
taki start. Pierwszy raz rywali-
zowała dwa lata temu w  Olim-
piadzie Wiedzy Religijnej, jako 
uczennica III klasy gimnazjum 
w Szkole Podstawowej w Łagu-
szewie. W ubiegłym roku pierw-
szy raz wzięła udział w Olimpia-
dzie Teologii Katolickiej (która 
jest odpowiednikiem OWR dla 
szkół ponadpodstawowych). We 
wszystkich trzech startach, łącz-
nie z  tegorocznym, była najlep-
sza w diecezji.

Doświadczenie zawsze jest 
atutem, ale tematy się zmienia-
ją, a wraz z nimi zmienia się ma-
teriał do przyswojenia i zgłębie-
nia. Nie dałoby się więc zająć 
dobrego miejsca bazując tylko 
na doświadczeniu z poprzednich 
startów. Po każdym kolejnym 
etapie do  materiału, jaki trze-
ba było przyswoić, by myśleć 
o  dobrym miejscu, dochodzi-
ły kolejne teksty. Przed etapem 

fi nałowym lista lektur została 
wzbogacona o fragmenty Księgi 
Rodzaju, Księgi Powtórzonego 
Prawa, Ewangelii wg św. Mate-
usza, Konstytucji duszpasterskiej 
o Kościele w świecie współcze-
snym „Gaudium et spes” (So-
bór Watykański II), Katechizm 
Kościoła Katolickiego, teksty 
Papieskiej Rady Iustitia et Pax 
oraz Papieskiej Komisji Biblij-
nej, homilię abp. Grzegorza Ry-
sia, podręcznik do religii, a także 
opracowania.

Zadania, podobnie jak 
we wcześniejszych etapach, mia-
ły bardzo wysoki poziom trud-
ności. Zdarzały się nawet takie, 
w  których były podane cyta-
ty, z lukami, w które trzeba było 
wstawić konkretne słowa, co wy-
magało znajomości tegoż cytatu 
na pamięć w dokładnym brzmie-
niu. Trzeba było też wykazać się 
zrozumieniem pojęć z  języka 
hebrajskiego pojawiających się 
w Biblii. 

Dominika ma jeszcze czas, 
by zastanowić się nad wzięciem 
udziału w przyszłym roku, mówi 
jednak, że ze  względu na  ko-
nieczność przygotowań do matu-
ry, nie jest co do tego przekonana.

Do startu namówił ją katecheta 
o. Andrzej Lisiak. On też był dla 
niej przewodnikiem i wsparciem 
w  przygotowaniach do  kolej-
nych olimpiad. – Ojciec Andrzej 
bardzo się angażował, wspierał 
mnie na  każdym kroku, poczy-
nając od modlitwy, po dostarcza-
nie materiałów – mówi Dominika 
Łażewska. 

– Ciągle pytał czy wszyst-
ko rozumiem, czy nie chcę cze-
goś jeszcze z nim omówić. Moje 
miejsce to w  znacznej mierze 

jego zasługa. Miejsce w konkur-
sie daje naturalnie bardzo dużą 
radość i  satysfakcję, ale Domi-
nika mówi też, że ma to dla niej 
znaczenie drugorzędne wzglę-
dem tego, co zgłębianie za-
gadnień teologicznych daje jej 
pod względem duchowym i inte-
lektualnym. – Wydaje mi się, że 
każda osoba wierząca powinna 
interesować się teologią – mówi. 
– Niezależnie od tego, które bym 
miejsce zajęła, nie żałowałabym 
włożonej w to pracy.  tm

REKLAMA

Miejsce w konkursie 
daje dużą radość 
i satysfakcję, ale ma 
to dla niej znaczenie 
drugorzędne 
względem tego, co 
zgłębianie zagadnień 
teologicznych daje 
jej pod względem 
duchowym 
i intelektualnym.

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Bardzo dobra współpraca Dominiki z jej katechetą przyczyniła się 
do 9. miejsca w kraju.
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Piłka nożna | Relacja z meczu KS Sand-Bus Kutno – Pelikan

Odmiana czy „efekt nowej miotły”?
KS SAND-BUS KUTNO  1 (1)
KS PELIKAN ŁOWICZ  2 (1)

0:1 – Piotr Piekarski (4), 1:1 – Kamil Sadziński (45+2), 1:2 – Krystian Białas 
(46).
KS: Patryk Wolański – Kamil Wielgus, Maciej Kowalczyk, Igor Sobczak (70 
Kamil Rokosz), Kamil Sadziński (57 Damian Michalak) – Bartosz Bujalski, 
Tomasz Dąbrowski (57 Adrian Marcioch) – Adrian Kralkowski, Jakub Świą-
tek (70 Łukasz Broź), Jakub Szarpak – Łukasz Dynel.
Pelikan: Eryk Niemira – Damian Kozieł, Grzegorz Wawrzyński, Piotr Tkacz, 
Michał Żółtowski – Patryk Pomianowski, Piotr Piekarski (88 Krystian Rut-
kowski) – Dawid Kieplin (71 Bartłomiej Lisowski), Kuba Wardzyński, To-
masz Kolus – Krystian Białas (62 Krystian Kruk).
Sędziował: Dawid Wiśniewski (Dobre Miasto). Żółte kartki: Bartosz Bujal-
ski (6), Jakub Świątek (1) i Kamil Rokosz (5) – wszyscy Kutno oraz Patryk 
Pomianowski (4), Piotr Tkacz (3) i Damian Kozieł (1) – wszyscy Pelikan.

Zespoły z  Kutna i  Łowicza 
spotykając się w sobotę nie były 
w najlepszych humorach. Pelikan 
kompromitował się w  lidze za-
wodząc w meczach z najsłabszy-
mi ekipami w tym sezonie. Cier-
pliwość skończyła się władzom 
klubu i  w  tygodniu stery trener-
skie przejął Piotr Gawlik. Z kolei 
do  postawy kutnian w  lidze nie 
można było mieć większych za-
strzeżeń – do soboty od momen-
tu podziału na  grupy nie straci-
li punktów. Cieniem na te wyniki 
kładł się jednak ćwierćfinał woje-
wódzkiego Pucharu Polski – pod-
opieczni Dominika Tomczaka 
przegrali w Skierniewicach z Unią 
aż 0:7.

Trener Gawlik miał niewiele 
czasu na  wprowadzenie swoich 
systemów gry, ale można było od-
nieść wrażenie, że dobrze wie ja-
kie są mocne i słabe strony biało-
-zielonych. Nie szukał udziwnień 
w ustawieniu i postawił na defen-
sywne 4-5-1, gdzie łatwiej było 
zagęścić środek pola i  nastawić 
drużynę na grę z kontry przy wy-
korzystaniu szybkich skrzydło-

wych – Dawida Kieplina i Toma-
sza Kolusa. Na prawej obronie 
pojawił się za to Damian Kozieł, 
którego Mykola Dremliuk usta-
wiał w drugiej albo nawet pierw-
szej linii. Podobnie jak swój po-
przednik, Gawlik również musiał 
poradzić sobie z absencjami. Za-
brakło Dawida Przybyszewskie-
go, Macieja Wyszogrodzkiego 
i Jakuba Bylewskiego. Do składu 
powrócił za to pauzujący ostatnio 
za kartki Piotr Piekarski.

Jak się okazało – to on był w so-
botę jednym z  najważniejszych 
aktorów widowiska. Łowicza-
nie od  początku nie kalkulowa-
li i szybko doskoczyli do rywala. 
Właściwie przez cały mecz były 
momenty, kiedy potrafili zasko-
czyć rywala wysokim pressin-
giem i  umiejętnie zagęścić pole 
gry w  danych sektorach boiska. 
Czego brakowało w ostatnich me-
czach – nieźle funkcjonowała gra 
na jeden-dwa kontakty. 

I to właśnie po takim szybkim 
rozegraniu piłki w  środku pola 
i przytomnym odegraniu Krystia-
na Białasa sporo miejsca miał Pie-

karski. Pomocnik Ptaków był oko-
ło 25 metrów od bramki, ale nie 
kalkulował i oddał mocny, precy-
zyjny strzał wyprowadzając łowi-
czan na  prowadzenie. Niewiele 
miał do powiedzenia Patryk Wo-
lański, a  dla Piekarskiego był to 
już gol numer 7 w tym sezonie.

Scenariusz meczu łowiczanie 
napisali w  sposób wymarzony. 
Mogli skupić się na  uprzykrza-
niu rywalom życia i wyczekiwa-
niu szans po kontrach. Wychodzi-
ło to bardzo dobrze. Nie było tak, 
że biało-zieloni wypuszczali się 
z akcjami zaczepnymi co chwilę, 
ale gdy już to robili to powinno się 
to kończyć bramkami. Tak było 
po kwadransie, gdy idealną szan-
sę po podaniu Kieplina miał Kuba 
Wardzyński, ale jego strzał z bli-
ska świetnie wybronił Wolański. 
Jeszcze w pierwszej połowie du-
blet mógł mieć Piekarski, ale jego 
uderzenie z pola karnego zostało 
zablokowane. W tej sytuacji znów 
dobrze podawał Kieplin.

Gospodarze nie byli w  stanie 
odpowiedzieć. Ich wszystkie ata-
ki były właściwie rozbijane zaraz 
po  przekroczeniu połowy. Eryk 
Niemira nie miał zbyt wiele pracy, 
a kutnianie dość szybko połapali 
się, że ich główną szansą będą sta-
łe fragmenty gry. Tutaj zazwyczaj 
dobrze funkcjonował jednak blok 
obronny, który dopiero w  ostat-
niej akcji pierwszej połowy popeł-
nił błąd. Przy rzucie rożnym zaga-
pił się Piotr Tkacz. Wbiegł przed 
niego Kamil Sadziński i strzałem 
z  kilku metrów wyrównał stan 
meczu.

Biorąc pod  uwagę ostatnie 
tygodnie przed drugą połową 
można było być pełnym obaw. 
Łowiczanie po  zmianie stron 
zajmowali się głównie „murar-
ką”, co zazwyczaj kończyło się 
źle. Teraz było inaczej. Biało-
-zieloni znów nie kalkulowa-
li i  od razu po  wznowieniu gry 
ruszyli na  kutnian. To zmusi-
ło defensorów do  zagrania dłu-

giej piłki, którą przejął w środku 
Tkacz. Piekarski szybko odegrał 
do Wardzyńskiego, który prosto-
padłym podaniem uruchomił Pa-
tryka Pomianowskiego. „Pomia-
nek” świetnie zagrał bez przyjęcia 
do wychodzącego na czystą pozy-
cję Kieplina. Skrzydłowy Ptaków 
miał przed sobą już tylko bram-
karza, ale podał jeszcze do Biała-
sa, któremu zostało umieścić pił-
kę w pustej bramce. Podopieczni 
trenera Gawlika potrzebowali za-
ledwie 43 sekund drugiej połowy, 
aby znów objąć prowadzenie – i to 
nawet nie oni wznawiali grę.

Kutnianie niby dążyli do  od-
rabiania strat, ale ich ataki to 
były głównie zrywy. Próby raj-
dów skrzydłami kończyły się za-
zwyczaj wybijaniem piłki przez 
dobrze ustawionych obrońców. 
Wyższe centry wyłapywał Nie-
mira, a strzały z dystansu Adriana 
Marciocha czy Adrian Kralkow-
skiego były niecelne. Najmoc-
niej obrońcom we  znaki dawał 
się Łukasz Dynel, który w koń-
cu ustrzelił dublet w pierwszym 
w tym sezonie meczu pomiędzy 
tymi ekipami. Trudno było mu 
zabrać piłkę, potrafił się dobrze 
zastawić i zrobić miejsce partne-
rom, ale właściwie oddał tylko je-
den celny, płaski strzał, który bez 
trudu obronił golkiper Ptaków.

Łowiczanie również nie ata-
kowali zbyt często, momenta-
mi znów razili niedokładnością 
przy wyprowadzaniu kontr, ale 
na dobrą sprawę to oni mieli naj-
lepszą okazję do zdobycia bram-
ki. Kwadrans przed końcem lewą 
stroną świetnie przedarł się rezer-
wowy Krystian Kruk. Spod linii 
końcowej podał do Piekarskiego, 
który w  polu karnym balansem 

efektownie zwiódł przeciwnika, 
ale przegrał pojedynek z Wolań-
skim. Piłkę przed pole karnym 
zabrał jeszcze Wardzyński, ład-
nie oszukał obrońcę, ale jego 
uderzenie zostało zablokowane.

Nerwowo było w  samej koń-
cówce. W  trzeciej minucie doli-
czonego czasu gry Wielgus za-
grał górną piłkę w  pole karne 
do wbiegającego Marciocha. Na-
tychmiast ruszył do niej Niemira 
i doszło do zderzenia obu zawod-
ników. Gospodarze oczywiście 
domagali się rzutu karnego, ale 
biorąc pod  uwagę, że wszystko 
działo się już w  okolicach pola 
bramkowego i  przy piłce mini-
malnie szybciej był bramkarza 
Ptaków, to arbiter podjął słuszną 
decyzję po prostu puszczając grę.

Wydaje się, że łowiczanie 
zasłużenie zdobyli trzy punk-
ty. Derby lepiej rozegrali przede 
wszystkim pod  względem tak-
tycznym. Inna sprawa jest taka, 
że obie połowy rozpoczynały 
się dla łowiczan w możliwie naj-
lepszy sposób, ale to też trzeba 
wywalczyć. Jest zdecydowanie 
za  wcześnie, żeby odtrąbić suk-
ces i określić trenera Piotra Gaw-
lika cudotwórcą. W grze zespołu, 
a przede wszystkim w nastawie-
niu piłkarzy, widać było korzyst-
ną zmianę. Często zdarza się jed-
nak tak, że zaraz po  wymianie 
trenera drużyna dostaje impuls 
i  ten pierwszy mecz pod wodzą 
nowego szkoleniowca wygrywa. 

Docenić należy jednak pierw-
sze zwycięstwo Pelikana w gru-
pie spadkowej i  fakt, że po  raz 
pierwszy od 2 grudnia ubiegłego 
roku łowiczanie nie przegrali ry-
walizacji w drugiej połowie me-
czu.  Mateusz Lis

Piłka nożna | Wyniki 24. kolejki III ligi

Lider powiększył przewagę, ścisk w grupie spadkowej
Konsekwentnie spokojnym, ale 

pewnym krokiem ku II lidze zmie-
rza Pogoń. Lider wygrał w  Bi-
skiej Piskiej ze Zniczem 2:1 i do 
dziesięciu punktów powiększył 
przewagę nad Legionovią. Spad-
kowicz z II ligi zremisował z Polo-
nią wypuszczając komplet oczek 
z  rąk w  piątej minucie doliczo-
nego czasu gry. Legionowianie  
nie powinni jednak specjalnie na-
rzekać, bo sami do  60 minuty 
przegrywali 0:2.

Pasjonująco wygląda rywali-
zacja w grupie spadkowej. Na jej 
czele są KS Sand-Bus Kutno, Pe-
likan i Błonianka – wszystkie eki-
py mają po  36 punktów. Tylko 
dwa oczka mniej ma Sokół, któ-
remu po piętach depcze RKS Ra-
domsko. Jeżeli z II ligi spadną dwa 
(albo nawet trzy) zespoły do grupy 
pierwszej, to nikt nie może mówić 
o  jakimkolwiek spokoju w  kon-
tekście utrzymania.

W grupie spadkowej do  ro-
zegrania zostało jeszcze dzie-
sięć meczów, czyli aż 30 punk-
tów do rozdania. Jednak już teraz 
ze  spadkiem powinny godzić się 

takie zespoły jak KS Wasilków 
(który swoją drogą wygrał w so-
botę czwarty mecz w  sezonie), 
Huragan i Ruch. 

Dramatyczna powoli staje się 
sytuacja Olimpii Zambrów, któ-
ra do bezpiecznej strefy traci już 
osiem punktów i to przy optymi-
stycznym założeniu, że z  II ligi 
nikt nie spadałby do grupy pierw-
szej. Mateusz Lis
Grupa I mistrzowska:

 SSA Jagiellonia II Białystok – 
MKS Świt Nowy Dwór Mazowiec-
ki 1:2 (0:0); br.: Maciej Twarowski 
(58 głową) – Sebastian Cuch (55) 
i Szymon Kuźma (66).

 MLKS Znicz Biała Piska – GKS 
Pogoń Grodzisk Mazowiecki 1:2 
(0:0); br.: Bartosz Giełażyn (50 k) 
– Michał Strzałkowski (47) i Michał 
Wrzesiński (55).

 Unia Skierniewice Non-Pro-
fit sp. zoo – Legia II Warszawa 
SA 2:3 (1:1); br.: Dawid Dzięgie-
lewski 2 (14 i 51) – Szymon Włodar-
czyk (12), Radosław Cielemęcki 
(25) i Wiktor Kamiński (88 głową).

 KS Legionovia Legionowo – 
Polonia Warszawa SA 3:3 (0:1); 

br.: Marcin Kluska (60), Patryk Ko-
ziara (68 karny) i Andrzej Trubeha 
(75) – Damian Mosiejko (43 karny), 
Łukasz Piątek (48) i Tomasz Wełna 
(90+5).
Grupa I spadkowa:

 KS Sand-Bus Kutno – KS Peli-
kan Łowicz 1:2 (1:1); br.: Kamil 
Sadziński (45+2) – Piotr Piekarski 
(4) i Krystian Białas (46).

 KS Błonianka Błonie – TS Kon-
sport Sokół Aleksandrów Łódzki 
3:0 (0:0); br.: Marcin Gregorowicz 
2 (58 i 89) i Przemysław Woźniczak 
(72 samobójcza).

 ZKS Olimpia Zambrów – KS 
Lechia 1923 Tomaszów Mazo-
wiecki SA 4:2 (1:1); br.: Kamil Za-
lewski (45 i 90+4) i Daniel Kraska 
2 (80 i 84) – Krystian Mroczek (25) 
i Patryk Jakubczyk (65 karny).

 RKS Radomsko – MKS Ruch 
Wysokie Mazowieckie 4:0 (1:0); 
br.: Bartosz Machaj (45), Mateusz 
Szela (53), Filip Krupa (82) i Kamil 
Augustyn (88).

 KS Wasilków – MKS Kaczkan 
Huragan Morąg 2:0 (1:0); br.: 
Grzegorz Makal (8) i Jakub Jaki-
miuk (77).

 RKP Broń 1926 Radom – 
MMKS Concordia Elbląg 3:0 
(0:0); br.: Przemysław Śliwiński 
(47), Matheus Dias (64 karny) i Mi-
chał Kielak (86).

 KS Ursus Warszawa – GKS LZS 
Wikielec przełożony na 19 maja 
2021 roku (śr.) na godz. 16.00.

1. GKS Pogoń Grodzisk Maz. (1) 24 56 53-21

2. MKS Świt Nowy Dwór Maz. (5) 24 46 45-26

3. KS Legionovia Legionowo (2) 24 46 38-24

4. Unia Skierniewice Non-Profit sp. zoo (3) 24 42 45-29

5. Legia II Warszawa SA (8) 24 40 45-30

6. MLKS Znicz Biała Piska (4) 24 40 41-31

7. Polonia Warszawa SA (7) 24 39 41-28

8. SSA Jagiellonia II Białystok (6) 24 38 43-35

9. KS Błonianka Błonie (12) 24 36 46-35

10. KS Pelikan Łowicz (11) 24 36 36-34

11. KS Sand-Bus Kutno (10) 24 36 35-34

12. TS Konsport Sokół Aleksandrów Ł. (9) 24 34 37-23

13. RKS Radomsko (13) 24 33 36-31

14. KS Lechia Tomaszów Maz. SA (15) 24 30 33-51

15. RKP Broń 1926 Radom (18) 24 30 28-38

16. MMKS Concordia Elbląg (16) 24 28 28-33

17. GKS LZS Wikielec (14) 23 28 33-45

18. KS Ursus Warszawa (17) 23 25 30-35

19. ZKS Olimpia Zambrów (19) 24 22 34-46

20. MKS Ruch Wysokie Maz. (20) 24 18 22-50

21. MKS Kaczkan Huragan Morąg (21) 24 17 25-47

22. KS Wasilków (22) 24 14 18-66

Piłka nożna | Przed 26. kolejką III ligi

Kto zatrzyma lidera?
Nie ma mocnego na  lidera 

z Grodziska Maz. Pogoń ma już 
10 punktów przewagi nad drugą 
w  tabeli Legionovią. Podopiecz-
nych Chrobaka czeka w  sobo-
tę mecz z Unią, która po podzia-
le na grupy przegrała dwa z trzech 
meczów i  w  wypadku Unitów 
większy sens może mieć teraz 
skupianie się na rozgrywkach Pu-
charu Polski niż ligowych.

Z kolei wicelider zagra ze Zni-
czem, który po podziale na grupy 
punktów jeszcze nie zdobył. Za to 
trzeci w tabeli Świt uda się w po-
dróż do Warszawy, aby zmierzyć 
się z Polonią. Czarne Koszule, od-
kąd się w  grupie mistrzowskiej, 
jeszcze nie przegrały, ale też tylko 
raz wygrały. Co ciekawe, w ostat-
nich trzech meczach Polonia za-
wsze strzelała po trzy bramki.

Interesująco będzie również 
w drugiej grupie. Większość klu-
bów, które będą ze  sobą bezpo-
średnio rywalizować, dzielą nie-
wielkie różnice punktowe jak 
na przykład RKS i Pelikana, Con-
cordię i Ursusa czy Sokoła i Le-
chię. Z  kolei dla Olimpii starcie 

z Bronią może być swego rodzaju 
ostatnim dzwonkiem. Mateusz Lis

 26. kolejka III ligi – grupa I 
– mistrzowska (2021.04.24): 
Legia II Warszawa SA – SSA Ja-
giellonia II Białystok (godz. 12.00); 
KS Legionovia – MLKS Znicz Biała 
Piska (godz. 14.00); GKS Pogoń 
Grodzisk Maz.– Unia Skierniewice 
Non-Profit sp. zoo (godz. 17.00); 
Polonia Warszawa SA – MKS Świt 
Nowy Dwór Maz. (godz. 19.11). 

 26. kolejka III ligi – grupa I – 
spadkowa (2021.04.24-25): 
RKS Radomsko – KS Pelikan 
Łowicz (sob., godz. 15.00); 
MMKS Concordia Elbląg – KS Ur-
sus Warszawa (godz. 15.00); MKS 
Kaczkan Huragan Morąg – KS 
Błonianka Błonie (godz. 15.00); 
KS Wasilków – KS Sand-Bus Kut-
no (godz. 16.00); TS Konsport 
Sokół Aleksandrów Łódzki – KS 
Lechia 1923 Tomaszów Maz. SA 
(godz. 17.00); MKS Ruch Wysokie 
Mazowieckie – GKS LZS Wikielec 
(niedz., godz. 12.00); RKP Broń 
1926 Radom – ZKS Olimpia Za-
mbrów (niedz., godz. 12.00).

Łowiczanin Krystian Białas (w białym stroju) strzelił drugiego gola. 
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Piłka nożna | Jeszcze o zmianie trenera biało-zielonych

Pelikan jeszcze bardziej łowicki
Jeden punkt zdobyty w dwóch pierwszych meczach po podziale na grupy. 
Do tego w spotkaniach z dwoma najniżej sklasyfi kowanymi zespołami. 
To było już za dużo dla władz Pelikana. Trzy dni po remisie z Huraganem 
trener Mykola Dremliuk zakończył współpracę z biało-zielonymi – o czym 
informowaliśmy już w poprzednim numerze NŁ. Zabrakło mu trzech 
meczów, aby dobić do 60 ligowych spotkań, w których poprowadził Pelikana.

Informacja o odejściu Ukraiń-
ca dla wielu kibiców była opty-
mistyczną i  długo wyczekiwaną 
nowiną. W ostatnich tygodniach 
biało-zieloni byli wyraźnie 
pod  formą. Ostatnie osiem me-
czów pod  wodzą Dremliuka to 
zaledwie jedno zwycięstwo, dwa 
remisy i aż pięć porażek. Pod ko-
niec swojej pracy 40-latek wyraź-
nie się pogubił. 

Na grę jego podopiecznych pa-
trzyło się naprawdę ciężko. Bia-
ło-zieloni na  murawie skupiali 
się na  przeszkadzaniu rywalom. 
W  ofensywie nie funkcjonowa-
ły żadne schematy, piłkarze byli 
apatyczni i przestraszeni. Zespół 
sprawiał wrażenie, że w każdym 
meczu wręcz wyczekiwał ostat-
niego gwizdka sędziego. Nawet 
całkiem niedawna (i do soboty je-
dyna w tym roku) ligowa wygra-
na z Ursusem wynikała nie tyle 
z dobrej gry Ptaków, co bardziej 
ze słabości stołecznych.

Jednak sprowadzenie pracy 
Dremliuka do  ostatnich tygodni 
byłoby nieuczciwe. Były szkole-
niowiec Ruchu Wysokie Mazo-
wieckie poprowadził biało-zie-
lonych w  57 ligowych meczach 
– w  ostatnich pięciu latach nikt 
tak długo nie wytrzymał na stoł-
ku trenerskim w  Łowiczu. Pod 
jego wodzą biało-zieloni zdobyli 
84 punkty, a na ten bilans złoży-

ły się 24 zwycięstwa, 12 remisów 
i 21 porażek. Średnio przełożyło 
się to na 1,47 punktu na mecz.

Bilans przeciętny, ale jed-
nak lepszy od  tego co w Łowi-
czu osiągali Łukasz Chmielew-
ski czy Marcin Płuska i zbliżony 
do  tego co osiągnął z  Ptakami 
Piotr Zajączkowski. Dremliuk 
pracę w  Łowiczu rozpoczął po-
nad dwa lata temu. Po zaledwie 
dwóch wiosennych kolejkach za-
stąpił wspomnianego już Chmie-
lewskiego. Przejął drużynę, która 
była typowym ligowym średnia-
kiem i… właściwie wielkiej re-
wolucji nie zrobił. Gdy rozpoczy-
nał pracę to Pelikan był na miejscu 
dziewiątym w tabeli i na nim też 
rozgrywki zakończył.

W poprzednim sezonie Pe-
likan wyglądał jednak napraw-
dę nieźle. W  „pandemicznych” 
przedwcześnie zakończonych 
rozgrywkach biało-zieloni byli 
piątym zespołem w  lidze. Do 
tego można w  tym wypadku 
mocno sobie „pogdybać”. Wio-
sną zespół Dremliuka miał szan-
sę być czarnym koniem rozgry-
wek. Rundę wiosenną rozpoczął 
od  wygranej 3:0 w  Zambrowie 
i  po 19 kolejkach do  lidera tra-
cił tylko pięć oczek. Do małych 
sukcesów można również dopi-
sać trenerowi występy w  woje-
wódzkim Pucharze Polski – tutaj 
Pelikan dotarł aż do fi nału, gdzie 
uległ Unii Skierniewice.

Ten sezon to już jednak inna 
bajka. Pelikan rozpoczął nie-
źle. Długo wydawało się, że bia-
ło-zieloni będą mieli miejsce 

w  „czołowej” ósemce, ale osta-
tecznie wiosną zlecieli do  gru-
py spadkowej. Co gorsza – fatal-
nie rozpoczęli w niej rywalizację 
i  stracili w  pierwszych dwóch 
meczach pięć punktów. Jeszcze 
w  zeszłym roku Pelikan skom-
promitował się w Pucharze Pol-
ski, gdzie przegrał z Orłem Nie-
borów. Drużyna potrzebowała 
impulsu i wydaje się, że Mykola 
Dremliuk nie był w stanie już go 
dać swoim podopiecznym.

Jeszcze tego samego dnia, 
w którym pojawiła się informacja 
o rozwiązaniu kontraktu z Drem-
liukiem, klub poinformował, że 
jego następcą będzie Piotr Gaw-
lik. Uczciwie trzeba przyznać, że 
nie jest to ruch, który w Łowiczu 
wszystkich uspokoił. Co przema-
wia na  niekorzyść nowego tre-
nera? Wydaje się, że głównym 
problemem może być doświad-
czenie, a raczej jego brak. Gawlik 
do  tej pory jako trener pracował 
z rezerwami łowickiego klubu (z 
którymi wywalczył awans do IV 
ligi), a  ostatnio związany był 
ze Zrywem Wygoda.

Warto zwrócić uwagę, że 
Gawlik już kiedyś trenował łowi-
czan. Pod koniec maja 2018 roku 
przejął drużyną w końcowej fazie 
sezonu zastępując Marcin Płuskę. 
Biało-zieloni byli wtedy w środ-
ku tabeli, ale ich przewaga nad 
strefą spadkową zaczynała nie-
bezpiecznie topnieć, a  do tego 
mieli niepokojącą serię trzech 
porażek z  rzędu. Gawlik miał 
być „strażakiem” i zapewnić Pta-
kom spokojnie utrzymanie. Roz-

począł wtedy pracę od  remisu 
w Ełku, później wygrał arcyważ-
ne spotkanie z Legią II i właści-
wie w dwóch meczach zrealizo-
wał postawiony przed nim cel. 
Dwie następne kolejki to poraż-
ki, ale nad tym bilansem nie trze-
ba było się zbyt długo rozwodzić, 
bo po  niewiele ponad miesiącu 
Gawlik przestał być trenerem. 

Co z  kolei może być atutem 
nowego trenera Ptaków? Przede 
wszystkim znajomość środowi-
ska. 39-latek to łowiczanin i wy-
chowanek Pelikana. Był piłka-
rzem klubu, gdy ten pisał swoje 
najpiękniejsze karty w  histo-
rii i  grał na  zapleczu ekstrakla-
sy. Do  tego – jak wspomnieli-
śmy dwa akapity wcześniej – nie 
tak dawno temu był trenerem re-
zerw Ptaków, więc po prostu zna 
to środowisko, piłkarzy, ludzi, 
z którymi będzie w najbliższych 
tygodniach (a może miesiącach? 
może latach?) pracować.

Wraz z  odejściem Dremliu-
ka z pracy w klubie zrezygnował 
trener bramkarzy – Zbigniew Ro-
bakiewicz. Jego następcą został 
innych wychowanek biało-zielo-
nych – Robert Nowogórski. To 
jednak nie koniec zmian w szta-
bie szkoleniowym. Asystentem 
Gawlika został Maciej Grzego-
ry – od kilku lat pracownik klu-
bu, do tego trener grup młodzie-
żowych Pelikana. 

Chyba ciężko sobie przypo-
mnieć czasy, gdy Pelikana moż-
na było tak mocno utożsamiać 
z miastem. Przecież w kadrze też 
jest wielu wychowanków czy pił-
karzy urodzonych w powiecie ło-
wickim. I na koniec to też można 
oddać Dremliukowi. To za  jego 
kadencji Pelikan zaczął stawać 
się klubem coraz bardziej łowic-
kim – ile w tym jego zasługi, a ile 
polityki prowadzonej przez wła-
dze klubu, to już zupełnie inny 
temat. 

Piłka nożna | Przed meczem RKS – Pelikan

Maratonu wyjazdowego ciąg dalszy
Nie może mówić o taryfi e ulgowej na początku swojej pracy 
Piotr Gawlik. Nowy trener Pelikana rozpoczyna 
od czterech spotkań wyjazdowych. Po wygranej w Kutnie 
przyszedł mecz w Błoniu – został on rozegrany 
już po zamknięciu tego numeru Nowego Łowiczanina. 
W środę swój mecz rozegrali również radomszczanie. 
Podopieczni trenera Roberta Szwarca mieli zadanie 
o podobnej skali trudności, co biało-zieloni – 
w Aleksandrowie Łódzkim mierzyli się z Sokołem. 

Jeszcze 20 lat temu RKS rywa-
lizował w najwyższej lidze w Pol-
sce. Później klub zaliczył jednak 
solidny zjazd i  spadł na  obrzeża 
futbolu zawodowego. Na kilka 
lat RKS zniknął nawet z  piłkar-
skiej mapy Polski i klub z Radom-
ska występował jako Mechanik. 
W zeszłym sezonie radomszcza-
nie zaczęli się wygrzebywać z pił-
karskich czeluści i  awansowali 
do III ligi.

Poprzedni, pandemiczny i prze-
rwany na początku rundy wiosen-
nej sezon, RKS zakończył na 11. 
miejscu w  tabeli. Wynik, jak 
na  beniaminka, nie był ani jakiś 
przesadnie słaby, ani też z drugiej 
strony rewelacyjny. Radomszcza-
nie przegrali blisko połowę spo-
tkań ligowych, zremisowali trzy 
i  wygrali siedem. Wśród zwy-

cięstw była między innymi po-
tyczka w Łowiczu, w której RKS 
zwyciężył 3:2.

Mimo niezadowalających wy-
ników zarząd klubu starał się za-
chować spokój. Zapewne założo-
no, że jeżeli Dominik Bednarczyk 
będzie miał względny spokój to 
klub zacznie notować coraz lep-
sze wyniki. Bednarczyk względny 
spokój miał do września ubiegłe-
go roku. Po czterech pierwszych 
kolejkach, w których RKS nie wy-
grał ani jednego meczu na stano-
wisku trenera doszło do  zmiany. 
Nowym szkoleniowcem został 
Marcin Bryś, ale nie dotrwał na-
wet do końca roku.

W Radomsku raczej nikt nie 
nastawiał się na  walkę o  awans, 
ale z  pewnością liczono, że ze-
spół zakwalifi kuje się do  grupy 

mistrzowskiej. W końcu oznacza-
łoby to nie tylko spokój na wio-
snę, ale było również drobnym 
prognostykiem przed kolejnym 
sezonem. Bryś pracę zaczął do-
brze – z  pierwszych pięciu me-
czów pod  jego wodzą RKS wy-
grał cztery. Passę trzech kolejnych 
wygranych radomszczan prze-
rwał w październiku Pelikan. Póź-
niej klub częściej gubił punkty niż 
zwyciężał i  w  efekcie po  zakoń-
czeniu rundy Brysia zastąpił Ro-
bert Szwarc.

Szwarc to były trener ŁKS 
Łódź, który ostatnio pracował 
w czwartoligowym Liderze Wło-
cławek. Pracę w  Radomsku roz-
począł od  wygranej w  Wasilko-
wie. Wtedy radomszczanie mogli 
jeszcze łudzić się, że przy korzyst-
nych wynikach uda im się prze-
dostać do  czołowej „ósemki”. 
Podstawowym warunkiem były 
jednak zwycięstwa we  własnych 
meczach. RKS jednak po ograniu 
wasilkowian nie potrafi ł zwycię-
żyć w czterech kolejnych meczach 
ligowych.

Dopiero przed tygodniem ra-
domszczanie wygrali po raz dru-
gi w tym roku w lidze i pierwszy 
raz po podziale na grupy. W Ra-

domsku klęski doznał Ruch prze-
grywając aż 0:4. Patrząc na wy-
niki można odnieść wrażenie, że 
jeżeli RKS szybko nie zacznie 
wygrywać, to niedługo poznamy 
nazwisko czwartego trenera, któ-
rym w tym sezonie obejmie ze-
spół.

Łowiczanie w żadnym wypad-
ku swoich szans nie powinni jed-
nak upatrywać w słabości rywali. 
Przed chwilą dość długo wypisy-
waliśmy, jak to radomszczanom 
już od jakiegoś czasu się nie wie-
dzie, ale koniec końców – w mo-
mencie pisania tego tekstu – oba 
kluby dzielą zaledwie trzy punkty. 
W środę oba zespoły zagrają swo-
je mecze 25. kolejki i nie można 
wykluczyć scenariusza, w którym 
RKS i  Pelikan przystąpią do  ry-
walizacji mając na  koncie tyle 
samo punktów.

Piotr Gawlik na początku swo-
jej pracy w roli trenera Ptaków ma 
nie tylko wymagające testy, ale 
także niezwykle ważne. Po tym, 
jak łowiczanie już wcześniej po-
tracili punkty, nie ma już miejsca 
na margines błędu i  każda strata 
punktów może kierować zespół 
w stronę strefy spadkowej.

Mateusz Lis

MATEUSZ
LIS

mateusz.lis@lowiczanin.info

Piłka nożna | Wojewódzki Puchar Polski

Orzeł Nieborów w półfi nale 
Podopieczni trenera Dawida 

Ługowskiego mieli sporo powo-
dów do radości po ćwierćfi na-
łowym meczu wojewódzkiego 
Pucharu Polski przeciwko LKS 
Kwiatkowice. Nieborowianie 
wzięli rewanż za porażkę w  li-
dze sprzed kilku dni i tym razem 
po bardzo emocjonującym meczu 
wygrali 5:3 (1:1, 3:3). Do wyło-
nienia półfi nalisty potrzebna była 
w Nieborowie dogrywka. 

Do przerwy był remis 1:1. Naj-
pierw Orzeł wyszedł na prowa-
dzenie za sprawą gola Mikołaja 
Kamańczyka, lecz rywale szyb-
ko odpowiedzieli po akcji w bocz-
nym sektorze padł gol samobój-
czy. W drugiej połowie działo się 
wiele. Rywale prowadzili już 2:3, 
lecz Orzeł nie poddał się i  osta-
tecznie mecz zakończył się remi-
sem 3:3 (gole Mateusza Sobociń-
skiego i Bartosza Placka). 

W dogrywce przewaga Orła nie 
podlegała dyskusji, a  hat-tricka 
skompletował Placek, który trzy-
krotnie nie pomylił się z  rzutów 
karnych. Orzeł wygrał 5:3 i awan-
sował do półfi nału Pucharu Polski, 
gdzie zmierzy się 26 maja z Unią 
Skierniewice. 

– Trzeba się tylko cieszyć, 
przede wszystkim, że zaczęliśmy 
strzelać bramki, bo jak się strze-
la bramki, to się wygrywa mecze. 
Dzisiaj przyjęliśmy taką taktykę, 
że ustawiliśmy się na kontratak i ta 
taktyka przyniosła skutek. Pojawi-
ło się trochę niepotrzebnych błę-
dów przy bramce przede wszyst-
kim na 1:1, za szybko tę bramkę 
straciliśmy. Później prowadzili-
śmy 2:1 i szkoda sytuacji Volody-
myr Molodchenki, bo można było 
ten mecz zamknąć na 3:1, ale nie 
trafi ł z kilku metrów, można po-
wiedzieć, do pustej bramki. Rywa-
le złapali dobry moment i szybko 

nam strzelili dwie bramki. My 
brnęliśmy do końca, chcąc zremi-
sować. Wiedzieliśmy, że byliśmy 
zespołem bardzo dobrze przygoto-
wanym i to dzisiejsze przygotowa-
nie przełożyło się na efekty w tym 
meczu. Dobrnęliśmy do dogryw-
ki po rzucie karnym dla Placka, 
a w dogrywce ewidentnie przejęli-
śmy już kontrolę. Zaczęliśmy do-
brze grać w piłkę, z tego wpadły 
kolejne dwie bramki i wygrywa-
my 5:3. Można powiedzieć, że za-
pisujemy się dalej w historii, jeste-
śmy w  półfi nale Pucharu Polski. 
26 maja gramy dalej z Unią Skier-
niewice, daj Boże, żeby już z kibi-
cami. Czego więcej trzeba? Trze-
ba tylko podziękować chłopakom 
za wolę walki. Może przed me-
czem ze Skalnikiem Sulejów nie 
jest dobrze, że zagraliśmy w więk-
szości dużo minut, natomiast waż-
ne jest to co, jest dziś, a do Skalni-
ka Sulejów mamy jeszcze trzy dni. 
Powinniśmy spokojnie się przygo-
tować. I dalej piszemy historię – 
skomentował Dawid Ługowski, 
trener Orła.  ever

Ćwierćfi nały Wojewódzkiego 
Pucharu Polski:

 LKS Orzeł Nieborów – LKS 
Kwiatkowice 5:3 (1:1); br.: Miko-
łaj Kamańczyk (10), Mateusz So-
bociński (51) i Bartosz Placek (75 
karny, 104 karny i 115 karny) – sa-
mobójczy (14), Krzysztof Sut (60) 
i Łukasz Kubiak (65)
Orzeł: Maciej Chmielewski – Piotr 
Jaworski, Mateusz Sobociński, 
Piotr Warchoł, Marcel Wnuk (60 
Bartłomiej Krupa) – Michał Redzisz 
(70 Igor Tomaszewski), Wiktor Stę-
pień (70 Michał Fabijański) – Vo-
lodymyr Molodchenko (70 Piotr 
Truszkowski), Michał Świdrowski, 
Bartosz Placek – Mikołaj Kamań-
czyk (105 Jan Haczykowski).

Szachy | GrantOn Blitz Online

Trzeci weekend pojedynków 
na szachownicy
Już po raz trzeci 
Stowarzyszenie Łowicka 
Wieża organizuje turniej 
szachów błyskawicznych, 
cieszący się dużym 
zainteresowaniem wśród 
miłośników pojedynków 
na szachownicy. Zawody 
organizowane w trybie online 
odbędą się w sobotę, 
24 kwietnia o godzinie 17.00 
na platformie lichess.org.

Pomysł organizowania poje-
dynków w szachach online przy-
padł pasjonatom tej dyscypliny do 
gustu, o czym świadczy duża licz-
ba zawodników biorących w nich 
udział. Organizatorzy starają się 

zapewnić uczestnikom jak naj-
więcej emocji, oferując za każ-
dym razem nieco inną formułę 
rywalizacji. W najbliższą sobo-
tę w  turnieju GrantOn Blitz On-
line zawodnicy będą mieć trochę 
więcej czasu do namysłu. Warun-
kiem udziału, tak jak dotychczas, 
jest dołączenie do klubu Łowicka 
Wieża na platformie lichess.org. 

O formule turnieju opowiedział 
Paweł Wysocki, prezes Stowa-
rzyszenia Łowicka Wieża: – Za-
wodnikom bardzo się spodoba-
ła blitzowa rywalizacja, a  tempo 
5+3 to nadal szachy błyskawicz-
ne. Mamy nadzieję, że już nie-
bawem będzie zielone światło na 
rozgrywki w  tradycyjnej formie, 
a  wtedy szachowych emocji bę-
dzie jeszcze więcej. Gogo

Trener Orła Dawid Ługowski motywuje swoich zawodników 
tuż przed meczem.
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Koszykówka | Plebiscyt województwa łódzkiego

Antek Głowacki z TK Basket 
w gronie najpopularniejszych
Po raz kolejny Łódzki 
Związek Koszykówki 
przeprowadził Plebiscyt 
na Najpopularniejszych 
Koszykarzy i Koszykarki 
Województwa Łódzkiego. 
W gronie finalistów znalazł 
się zawodnik TK Basket 
Stryków.

Plebiscyt podzielono na kil-
ka etapów. W  pierwszym do 11 
kwietnia przesyłano z  klubów 
kandydatury do każdej katego-
rii młodzieżowej. Po głosowaniu 
za pomocą lików na Facebook’u 
do kolejnego etapu przechodziła 
tylko jedna osoba z największym 

poparciem. Z  TK Basket Stry-
ków najwięcej głosów otrzymał 
12-letni Antoni Głowacki.

Mierzący blisko 160 cm roz-
grywający strykowskiego klubu 
otrzymał 35 głosów i  to on re-
prezentował TK Basket w dalszej 
części Plebiscytu. W  głosowaniu 
mogli uczestniczyć jedynie za-
wodnicy i  zawodniczki, którzy 
mieli średnią min. 7,0 pkt./mecz 
i  zagrali w  co najmniej połowie 
spotkań swojego zespołu. Gło-
wacki spełnił ten warunek z  na-
wiązką, bowiem punktował ze 
średnią 11 pkt./mecz, rozgrywa-
jąc wszystkie czternaście meczów 
w  Wojewódzkiej Lidze Koszy-
kówki U-13.

W kolejnej fazie Plebiscytu 
w  parze półfinałowej podopiecz-
ny trenera Jacka Lewandow-
skiego zmierzył się z Miłoszem 
Królem ze Złotych Kolibrów 
PKK 99 Pabianice. Głosować 
można było tylko przez 24 go-
dziny od czwartku, 15 kwietnia 
o godz. 20:00. W sumie zagłoso-
wało ponad 1,2 tys. osób, a stry-
kowski koszykarz otrzymał nie-
co mniej, bo 528 głosów niż jego 
rywal – 755. I to właśnie Miłosz 
Król awansował do kolejnego eta-
pu, w którym zmierzy się z najpo-
pularniejszym zawodnikiem ka-
tegorii kadetów U-15 – Igorem 
Grzybowskim z  MKS Ósemki 
Skierniewice.  wp

Kolarstwo | Szosa

Świetna kolarska 
zabawa na odległość 
z LUKS Dwójką
Cztery tygodnie 
restrykcji związanych 
z pandemią koronawirusa 
były trudną przeprawą 
dla zawodników  
LUKS Dwójki Stryków.

Kolarze szykowali swoją formę 
na początek sezonu 2021, który 
miał rozpocząć się wraz z począt-
kiem kwietnia. Niestety trzecia 
fala koronawirusa pokrzyżowa-
ła te plany, a wprowadzone przez 
Rząd RP obostrzenia dodatkowo 
unieruchomiły całkowicie sport 
amatorski i  młodzieżowy. Brak 
treningów oznaczał szybki zjazd 
formy, budowanej mozolnie od 
miesięcy. By tego uniknąć trene-
rzy LUKS Dwójki Stryków pra-
cowali ze swoimi zawodnikami 
zdalnie, a w treningach bardzo po-
mogli rodzice, którzy w ostatnim 
czasie przyjmują na swoje barki 
niemal całe obciążenie związane 
z wychowaniem dzieci.

Nietypową zabawę dla swo-
ich podopiecznych przygotował 
trener Wojciech Pożarlik, który 
chciał zmobilizować zawodników 
ze Szkółki Kolarskiej w  Stryko-
wie do indywidualnej pracy nad 
poprawą swoich umiejętności po-
przez ciekawą rywalizację. 

– Zaczęło się niewinnie, gdy 
podczas jednej z  moich rowero-
wych przejażdżek przez Facebook 
zapytałem swoich zawodników, 
czy wiedzą, gdzie się znajduje. 
Byłem w  miejscu, które często 
odwiedzamy podczas treningów, 
więc nie mieli problemów z odpo-
wiedzią,a po chwili zauważyłem, 
że to mocno ich ożywiło w dalszej 
dyskusji. Pomyślałem, że może 
warto to rozwinąć i  w  trudnym 
czasie chociaż w  jakimś stopniu 
urozmaicić im czas. – powiedział 
trener strykowskiej szkółki. 

Konkurs trwał trzy tygodnie 
oraz przybrał nazwę „Szalony 
Trener i jego Świta” i składał się 
z 10 zadań, za które przyznawano 
punkty. 

Pierwszym było wspomniane 
pytanie o miejsce, w drugim trze-
ba było odgadnąć zagadkę: Im 
bardziej w górę to jednak lżej, im 
bardziej w dół to coraz ciężej. Co 
to takiego? (chodziło o działanie 
tylnej przerzutki). 

Zadanie nr 3 odbyło się tuż 
przed Wielkanocą i miało zabaw-
ny charakter, bowiem trzeba było 
„przewieźć kurczaczka”, czyli po 
prostu zabrać ze sobą na trening 
jakiś świąteczny element. 

W czwartym zadaniu kolarze li-
cytowali się na kilometry o zdoby-
te punkty. Wygrany musiał przeje-
chać tyle ile kilometrów ofiarował 
(zakończyło się na 52 km). 

Zadanie nr 5 wypadło w desz-
czowy dzień, dlatego można było 
po prostu wyjechać na rower i już 
lub zrobić zestaw ćwiczeń ogól-
norozwojowych w domu. 

Z kolei zadanie nr 6 miało wy-
czerpujący charakter, bowiem 
trzeba było przejechać odcinek na 
czas w jak najszybszym tempie. 

W zadaniu nr 7 młodzi kolarze 
musieli pokazać, jak dbają o swój 
sprzęt, a w ósmym spróbować na-
śladować mistrzów polskiego ko-
larstwa, czyli odwzorować Micha-
ła Kwiatkowskiego, Rafała Majkę 
czy Maję Włoszczowską ze zdjęć, 
przedstawiających ich największe 
triumfy w karierze. 

Nie zabrakło też historycznego 
motywu, bowiem w zadaniu nr 9 
zawodnicy rozwiązywali quiz na 
temat 23 lat działalności LUKS 
Dwójki. 

Najtrudniejsze było ostatnie, 10. 
zadanie, w którym kolarze próbo-
wali odszukać rozmieszczone 
na 52 km trasie wokół Strykowa 
tzw. totemy, za które otrzymywa-
li punkty. Ostatecznie najwięcej 
na swoim koncie, bo aż 258 pkt. 
zgromadziła Magdalena Ciołek 
i to ona wygrała nietypowy kolar-
ski konkurs.  wp

Magda Ciołek uzbierała 
najwięcej punktów w challangu 
LUKS Dwójki.
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Miłosz Grochocki (z lewej) czy Michał Kwiatkowski? Który z nich 
wygrał? Jeden z motywów zadania pod nazwą „Naśladuj Mistrza”.
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TK Basket Stryków z Antkiem w składzie (na dole, drugi z lewej) wywalczył w tym sezonie brązowy medal Wojewódzkiej Ligi Koszykówki do lat 13.
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Antoni Głowacki jest 
tegorocznym przedstawicielem 
strykowskiego klubu w plebiscycie 
ŁZKosz.
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PROGNOZA POGODY | 22.04.2021 – 28.04.2021

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje zatoka niżowa, w weekend 
klin wyżowy. Napływa chłodna i wilgotna masa 
powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK - PIĄTEK: 
W czwartek zachmurzenie umiarkowane, 
bez opadów. W piątek zachmurzenie 
umiarkowane do dużego, po południu opady 
deszczu. Widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. Wiatr zachodni i północno-
zachodni, umiarkowany, 6-8 m/s. Temp. max  
w dzień: od + 9 st. C w czwartek do  + 8 st. C  
w piątek. Temp. min w nocy: +3 st. C do +1 st. C. 

SOBOTA - NIEDZIELA: 
Zachmurzenie duże z przejaśnieniami,  
lokalnie przelotny deszcz. Widzialność dobra,  
w czasie opadów umiarkowana. Wiatr zachodni,  
słaby do umiarkowanego, 4-8 m/s.  
Temp. max w dzień: + 9 st. C w sobotę  
do  + 7 st. C w niedzielę.  
Temp. min w nocy:  0 st. C do -1 st. C. 

PONIEDZIAŁEK - WTOREK - ŚRODA: 
Pogodnie, zachmurzenie umiarkowane,  
bez opadów. Widzialność dobra. Wiatr północno-
zachodni, słaby do umiarkowanego, 3-6 m/s. 
Temp. max w dzień: + 10 st. C do  + 12 st. C. 
Temp. min w nocy:  + 5 st. C do  + 4 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA: 
Pogoda na ogół niekorzystnie wpływać będzie 
na nasze samopoczucie. 
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Piłka nożna | 25. kolejka IV ligi

Zjednoczeni Stryków coraz bliżej podium
Fantastyczna seria 
strykowskich piłkarzy 
pozwoliła im realnie 
myśleć o podium  
na koniec rozgrywek IV 
ligi w sezonie 2020/2021.

Podopieczni trenera Łuka-
sza Wijaty nie dali szans niewy-
godnemu rywalowi z  Kwiatko-
wic i  podtrzymali serię meczów 
bez porażki do już dziesięciu ko-
lejnych ligowych spotkań. W tym 
czasie strykowianie wygrali sie-
dem pojedynków, dzięki czemu 
zbiżyli się do czwórki zespołów, 
która mocno odskoczyła pozosta-
łym w rundzie jesiennej. Oczywi-
ście dogonienie lidera czy wiceli-
dera nie jest już realne, ale zajęcie 
podium przy obecnej dyspozycji 
Zjednoczonych to możliwy scena-
riusz. Zespół Strykowa traci w tej 
chwili do trzeciego Orkana Bu-
czek 7 pkt., a  jeszcze przed star-
tem rundy wiosennej było to 11 
oczek.

Z powodu złych warunków at-
mosferycznych i kiepskiego stanu 
murawy odwołano dwa spotkania. 
MKP Boruta Zgierz – Stal Głow-
no i  Jutrzenka Drzewce – Keeza 
Termy Ner Poddębice. Brak roze-
grania spotkania sprawił, że o jed-
ną pozycję w  tabeli spadła Stal 
Głowno. Podopieczni trenera 

Przemysława Gibały są na 8. 
miejscu. Beniaminek z  Głowna 
w tej chwili może realnie włączyć 
się jeszcze w walkę o 6. miejsce 
w  tabeli. Najbliżej awansu są re-
zerwy Łódzkiego Klubu Sporto-

wego, a zagrożone degradacją do 
klasy okręgowej pozostają zespo-
ły z miejsc 16-20.  wp

 25. kolejka: LKS Kwiatkowice – 
Zjednoczeni Stryków 0:2, Czarni 

Rząśnia – Włókniarz Zelów 0:3, ŁKS 
II Łódź – Ceramika Opoczno 5:1, 
Jutrzenka Warta – Warta Działoszyn 
1:5, Omega Kleszczów – Andrespo-
lia Wiśniowa Góra 2:1, Pogoń Zduń-
ska Wola – GKS Orkan Buczek 2:1, 

Warta Sieradz – Polonia Piotrków 
Trybunalski 3:1, Skalnik Sulejów 
– Orzeł Nieborów 0:2, Jutrzenka 
Drzewce – Keeza Termy Ner Pod-
dębice (przełożony), MKP Boruta 
Zgierz – Stal Głowno (przełożony).

1. ŁKS II Łódź 25 67 90-22

2. Warta Sieradz 25 62 78-27

3. GKS Orkan Buczek 25 56 85-35

4. MKP Boruta Zgierz 24 55 57-20

5. Zjednoczeni Stryków 25 49 48-20

6. Włókniarz Zelów 25 42 39-31

7. Omega Kleszczów 25 41 58-34

8. Stal Głowno 24 39 38-37

9. LKS Kwiatkowice 25 37 53-34

10. Polonia Piotrków Tryb. 25 35 38-45

11. Orzeł Nieborów 25 31 39-44

12. Pogoń Zduńska Wola 25 31 37-44

13. Skalnik Sulejów 25 29 34-40

14. Warta Działoszyn 25 23 38-49

15. Keeza Termy Ner Poddębice 24 22 34-82

16. Andrespolia Wiśniowa Góra 25 22 44-54

17. Jutrzenka Warta 25 22 34-64

18. Jutrzenka Drzewce 24 14 26-79

19. Czarni Rząśnia 25 13 23-81

20. Ceramika Opoczno 25 11 22-73

 26. kolejka odbyła się w dniach 
20-21 kwietnia - wyniki podamy za 
tydzień. 

 27. kolejka (24-25 kwietnia): 
Warta Sieradz – Andrespolia Wi-
śniowa Góra, Polonia Piotrków 
Trybunalski – Ceramika Opoczno, 
Jutrzenka Drzewce – Zjednoczeni 
Stryków, Czarni Rząśnia – Orzeł 
Nieborów, Omega Kleszczów – Ke-
eza Termy Ner Poddębice, Pogoń 
Zduńska Wola – Włókniarz Zelów, 
LKS Kwiatkowice – Stal Głowno, 
Skalnik Sulejów – Warta Działo-
szyn, ŁKS II Łódź – GKS Orkan 
Buczek, Jutrzenka Warta – MKP 
Boruta Zgierz.

Piłka nożna | 25. kolejka IV Ligi

Derby powiatu przełożone
IV-ligowy pojedynek 
głowieńskiej Stali 
w Zgierzu z MKP Borutą 
nie odbył się z powodu 
złych warunków 
atmosferycznych.

Kolejne derby powiatu zgier-
skiego w  ramach 25. kolejki IV 
ligi nie odbyły się w zaplanowa-
nym na sobotę, 17 kwietnia termi-
nie. Wszyscy zmagamy się z trud-
ną sytuacją epidemiczną w kraju, 
ale dzięki wielkiemu wysiłkowi 
do tej pory udawało się rozgrywać 
mecze na IV-ligowym szczeblu. 
Niestety szyki piłkarzom popsu-
ła fatalna w ostatnich dniach po-
goda.

Boisko MOSiR przy ul. 
Wschodniej w  Zgierzu po kilku 
dniach obfitych opadów deszczu 
prezentowało się bardzo słabo. 
Na obiekcie Boruty ma niedługo 
rozpocząć się modernizacja, dzię-
ki której w  przyszłości powinno 
uniknąć się podobnych sytuacji. 
Niestety w minioną sobotę mura-
wa nie nadawała się do gry w piłkę 
nożną. Na decyzję o przełożeniu 
spotkania zdecydowali się działa-
cze zgierskiego klubu. Nowy ter-

min derbów powiatu zgierskiego 
to środa, 12 maja o godz. 17:00.

Odwołany mecz nie oznaczał 
odpoczynku dla piłkarzy. Mimo 
niekorzystnej aury zespół Stali 
pod wodzą trenerów Przemysła-
wa Gibały i asystenta Adama Gi-
bały odbył trening na własnym 
stadionie. Na możliwie dogodne 
warunki do treningu wpływ mia-

ła nie tylko świetna nawierzchnia 
na boisku w Głownie, która znosi 
nawet bardzo duże ilości deszczu, 
ale także sponsorzy Stali. Firma 
Baxt zakupiła kurtki ortalionowe 
dla drużyny seniorów oraz całe-
go sztabu, dzięki czemu piłkarze 
mogą ćwiczyć teraz nawet przy 
kiepskiej pogodzie, zachowując 
maksimum komfortu.  wp

Piłka nożna | IV Liga

Tylko Patora z Warty strzelał
Po 25. kolejkach 
w rozgrywkach IV Ligi na 
czele klasyfikacji strzelców 
pozostaje Patryk Pietrasiak 
z MKP Boruty Zgierz,  
który jednak w minionej 
kolejce nie poprawił 
swojego dorobku.

Licznik lidera snajperów za-
trzymał się na 28 bramkach. 
Pietrasiak nie miał jednak szan-
sy, by pokonać bramkarza rywa-
li, bowiem mecz zgierzan został 
odwołany z  powodu złego sta-
nu murawy po obfitych opadach 
deszczu. Z  tej samej przyczyny 
siedemnastego gola w  sezonie 
nie zdobył Eryk Lebioda ze Sta-
li, bowiem to właśnie pojedynek 
głownian z  Borutą nie doszedł  
do skutku. 

Z zawodników ścisłej czołówki 
tylko Adam Patora może być za-
dowolony. Dwie bramki napast-
nika wicelidera rozgrywek IV ligi 
Warty Sieradz dały zwycięstwo tej 
drużynie 3:1 nad Polonią Piotr-
ków Trybunalski. Patora pozostał 
jednak na 3. miejscu zestawie-
nia najlepszych strzelców, w któ-
rym brakuje wciąż zawodników 

Zjednoczonych Stryków. Najlep-
szy z nich Karol Chmielewski ma 
w dorobku 8 bramek, jedno trafie-
nie mniej ma Kamil Cupriak. wp

 Klasyfikacja strzelców IV ligi:
1. Patryk Pietrasiak (MKP Boruta) 28 bramek

2. Sebastian Radzio (Andrespolia) 22 bramki

3. Adam Patora (Warta Sieradz) 19 bramek

4. Eryk Lebioda (Stal Głowno) 16 bramek

     Aleksander Ślęzak (ŁKS II Łódź) 16 bramek

6. Michał Lewandowski (Orkan Buczek) 15 bramek

7. Piotr Burski (Jutrzenka Warta) 14 bramek

   Dominik Cukiernik (Orkan Buczek) 14 bramek

Piłkarze Stali Głowno mają mocnych piłkarzy w ofensywie,  
ale strzelają dosyć mało bramek w IV lidze.
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Drużyna Stali w miniony weekend odpoczywała od ligowych zmagań.
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Zjednoczeni Stryków (granatoje stroje) spisują się wiosną rewelacyjnie i są coraz bliżej podium IV ligi, gdzie liderem nadal pozostają rezerwy ŁKS.
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Sport Zjednoczeni
coraz bliżej podium
w rozgrywkach IV ligi. str. 31

Antek Głowacki w gronie 
najpopularniejszych
koszykarzy w województwie łódzkim. str. 30

KALENDARZ
IMPREZ
SPORTOWYCH

Piłka nożna | 25. kolejka IV ligi

Strykowianie nie pozostawili złudzeń
Zjednoczeni od 10 spotkań są niepoknani w lidze. 
W tym czasie wygrali siedem meczów, strzelając 
24 gole i tracąc tylko jednego.

LKS KWIATKOWICE 0 (0)
ZJEDNOCZENI  2 (0)
Bramki: Michał Drogosz (52 i 76 
min. z rzutów karnych)
Zjednoczeni: Polit – Majewski, 
Bełdziński, Wodziński (w 70 min. 
Dembiński), Chądzyński (65 Nouri) 
– Drogosz, Drożdż (82 Kucharski), 
Potocki (82 Sobczak), Chmielew-
ski (79 Przybysz) – Cupriak (87 
Ściślewski), Periżhok.

Nie do zatrzymania są wiosną 
piłkarze Zjednoczonych Stryków. 
Podopieczni trenera Łukasza Wi-
jaty wygrali 5 z 6 meczów rundy 
rewanżowej i  coraz mocniej pu-
kają do drzwi, prowadzących do 
ligowego podium. Ostatnią ofi a-
rą strykowskich piłkarzy był LKS 
Kwiatkowice, który w  minio-
ną sobotę, 17 kwietnia ograli 2:0, 
choć goście musieli sobie radzić 
bez swojego kapitana Toma-
sza Lenarta.

Sobotni rywal Zjednoczonych 
to drużyna, która potrafi  spra-
wiać problemy. Gospodarze mie-
li przed tym pojedynkiem mocno 
ugruntowaną pozycję w środku ta-
beli, dlatego w starciu z wyżej no-
towaną ekipą Strykowa mogli tyl-
ko skorzystać. Od początku goście 
zepchnęli miejscowych do obro-
ny, ale niewiele z  tego wynika-
ło. Brak konsekwencji skutkował 
tym, że później to zespół Kwiat-

kowic mógł pokusić się o strzele-
nie bramki. Do przerwy zanoto-
wano jednak bazbramkowy remis. 
W  drugiej odsłonie Zjednocze-

ni stworzyli sobie kilka sytuacji, 
które powinni zakończyć bram-
ką. Ostatecznie udało się pokonać 
bramkarza gospodarzy po strza-
le z 11 m. Sędzia dwukrotnie od-
gwizdywał jedenastkę dla stry-
kowian, a  obie na gole zamienił 
pewnymi strzałami Michał Dro-
gosz.

„Pierwszy rzut karny do rozwa-
żenia, ale drugi już bezdyskusyj-
ny i cieszą dwie pewne egzekucje 
Michała Drogosza, dzięki cze-
mu zgarnęliśmy komplet punk-
tów. W  przekroju całego meczu 
byliś my lepszą druż yną i  uwa-
żam, że w pełni zasłuż yliś my na 
wygraną . Dobra passa trwa i chce-
my ją kontynuować jak najdłużej.” 
– powiedział trener Łukasz Wi-
jata.

Takiej serii nie pamiętają na-
starsi kibice Zjednoczonych. Stry-

kowianie mieli dobre passy, ale ta 
trwa już od 31 października i jest 
najdłuższą w historii klubu na tym 
szczeblu rozgrywek. Ma ona duże 
szanse trwać jeszcze długo, bo-
wiem teraz ekipa Strykowa po-
dejmie trzech kolejnych benia-
minków, którzy notują słabe lub 
bardzo słabe wyniki. 

Po starciu w środku tygodnia ze 
Skalnikiem Sulejów (o tym me-
czu napiszemy w kolejnym wyda-
niu Wieści) w  najbliższą sobotę, 
24 kwietnia o  godz. 17:00 Zjed-
noczeni zmierzą się na wyjeździe 
z Jutrzenką Drzewce. Dużych strat 
z jesieni nie da się odrobić błyska-
wicznie, ale drużyna prowadzona 
przez trenera Łukasza Wijatę jest 
coraz bliżej podium i przy takiej 
formie za kilka kolejek może zna-
leźć się w ścisłej czołówce rozgry-
wek IV ligi.  wp

SOBOTA, 24 KWIETNIA:
 16.00 – Stadion Leśny w Dmo-

sinie Drugim 1; 16. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo łódzkiej 
A-klasy, gr. II: Błękitni Dmosin 
– Struga Dobieszków,

 17.00 – Boisko w Lipcach Rey-
montowskich, ul. Wiatraczna 14; 
27. kolejka rozgrywek o mi-
strzostwo IV ligi: Jutrzenka 
Drzewce – MKS Zjednoczeni 
Stryków,

 17.00 – Boisko w Kwiatkowi-
cach-Kolonii 4a, 27. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo IV ligi: 
LKS Kwiatkowice – KS Stal 
Głowno;

 17.00 – Boisko w Domaniewi-
cach, ul. Główna 13; 19. kolej-
ka rozgrywek o mistrzostwo 
skierniewickiej A-klasy, gr. IX: 
Vagat Domaniewice – Start 
Złaków Borowy.

NIEDZIELA, 25 KWIETNIA:
 11.00 – Bboisko w Głownie, 

ul. Żwirki; 19. kolejka rozgry-
wek o mistrzostwo skiernie-
wickiej B-klasy, gr. VII: Iskra 
Głowno – Fenix Boczki Cheł-
mońskie;

 11.00 – Boisko w Konopnicy;  
19. kolejka rozgrywek o mi-
strzostwo skierniewickiej A-
-klasy, gr. IX: Korona Stary 
Dwór – Sokół Popów;

 11.00 – Stadion Miejski w Łowi-
czu, ul. S. Starzyńskiego 6/8; 20. 
kolejka klasy okręgowej „Ke-
eza Skierniewice” – mistrzow-
ska: KS Pelikan II Łowicz – 
LKS Orlęta Cielądz;

 11.00 – Boisko w Kutnie, ul. Ozię-
błowskiego 11; 21. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo łódzkiej 
B-klasy, gr. II: Salos Róża Kut-
no – LKS Huragan Swędów;

 13.15 – Hala w Ksawerowie, ul. 
Zachodnia 33; 10. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo Woje-
wódzkiej Ligi Koszykówki do 
lat 12 dziewcząt: UKS Szkoła 
Gortata Łódź – TK Basket 
Stryków;

 14.30 – Stadion w Łowiczu, 
ul. Jana Pawła II 3; 5. kolejka 
II ligi juniorów młodszych B2 
w piłce nożnej: MUKS Peli-
kan-2005 Łowicz – PGE GKS 
Bełchatów SA.

 15.00 – Hala w Ksawerowie, 
ul. Zachodnia 33; 10. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo Wo-
jewódzkiej Ligi Koszykówki 
do lat 12 dziewcząt: Basket 
4Ever Ksawerów – TK Basket 
Stryków;

 16.30 – Stadion w Rosanowie, 
ul. Długa 92; 19. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo łódzkiej 
B-klasy, gr. I: LKS Rosanów – 
Powstaniec Dobra.

Sport amatorski | Głowno, Stryków

Tylko na powietrzu, 
ale oby na dłużej
Od poniedziałku, 19 kwietnia 
powrócił do życia sport. 
Na razie dla amatorów tylko 
na powietrzu, ale jeżeli 
pogoda na to pozwoli to 
przecież i tak bardzo dobra 
wiadomość.

Rząd wprowadził zmiany 
w związku ze zmniejszeniem licz-
by zakażeń koronawirusem. Trze-
cia fala w  trwającym już od po-
nad roku okresie pandemii dawała 
mocno się we znaki, ale zdaje się, 
że najgorsze mamy już za sobą. 
Dzięki temu możliwe było polu-
zowanie obostrzeń, które teraz po-
zwalają na:

  korzystanie z obiektów spor-
towych na otwartym powietrzu 
pod warunkiem limitu 25 osób;

  organizowanie współza-
wodnictwa sportowego oraz za-
jęć sportowych i  wydarzeń spor-

towych dla dzieci i  młodzieży 
uczestniczących we współzawod-
nictwie sportowym prowadzonym 
przez odpowiedni polski związek 
sportowy – zarówno w obiektach 
zamkniętych, jak i  na otwartym 
powietrzu oraz bez limitu osób.

Nie zmienią się dotychczasowe 
przepisy dotyczące współzawod-
nictwa, zajęć i  wydarzeń w  ra-
mach sportu zawodowego. Nadal 
obowiązują ograniczenia dotyczą-
ce korzystania z basenów, siłowni, 
klubów i centrów fi tness wyłącz-
nie przez członków kadry naro-
dowej polskich związków spor-
towych w  sportach olimpijskich 
oraz zawodników przygotowują-
cych się do igrzysk olimpijskich, 
igrzysk paraolimpijskich lub 
igrzysk głuchych poza systemem 
polskich związków olimpijskich. 
Na pełne odmrożenie przyjdzie 
nam jeszcze poczekać. wp

Przez całe spotkanie 
piłkarze Strykowa 
wyglądali lepiej 
i w pełni zasłużyli 
na zwycięstwo 
nad trudnym rywalem.

Młoda drużyna Strykowa może już trenować ukochany futbol na orliku.
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Radość piłkarzy Strykowa po kolejnych punktach, które dopisali do swojego dorobku. Zjednoczeni nie 
zamierzają się zatrzymywać.
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Wojciech Majewski jest fi larem defensywy Zjednoczonych, która straciła najmniej bramek w IV lidze.
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